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Ostatnie posiedzenie Sejmu

Parlament porozumienia i reform
Na kilka dni przed wyborami nowego parlamentu w poniedziałek, 

29 bm., jeszcze raz zebrał się Sejm IX kadencji na 50 i ostatnim już 
posiedzeniu. Do ostatnich więc chwil posłowie nie zaprzestali inten­
sywnej działalności, a na porządku obecnych dwudniowych obrad 
znalazło się kilkanaście projektów ustaw związanych m.in. z realiza­
cją ustaleń „okrągłego stołu".

Posiedzenie, które otworzył marszałek 
Roman Malinowski toczyło się w o- 
becności Wojciecha Jaruzelskiego i 
Mieczysława F. Rakowskiego. Stało 
się ono okazją do szerszej oceny koń­
czącej się kadencji parlamentu. Przypo­
mniano, iż przez cały czas towarzyszyła 
Sejmowi presja trudnej sytuacji gospo-’

darczej i głębokich podziałów politycz­
nych. Sejm ten przejdzie jednak do his­
torii jako parlament porozumienia naro­
dowego i reform, jako współtwórca no­
wej ery ludowładztwa czy też—jak głosi 
Uchwała X Plenum KC PZPR — budo­
wania państwa socjalistycznej demo­
kracji parlamentarnej i społeczeństwa

obywatelskiego. Sejm mijającej kaden­
cji — jak oświadczył, pos. Edward 
Szymański (PZPR) — zrobił tyle, na ile 
go było stać, biorąc pod uwagę sytuację 
gospodarczą i różnorodne uwarunko­
wania oraz ograniczenia. Oczywiście, iż 
każdy z nas z osobna i całe społeczeńst­
wo chciałoby mieć więcej powodów do 
satysfakcji. Mamy jednak przekonanie
— stwierdził poseł — że podwaliny jakie 
stworzono w tej kadencji procentować 
będą w przyszłości. Klub Poselski PZPR
— kontynuował on — rozstaje się z 
dominującą pozycją w Sejmie.

(dokończenie na str. 2)

Spotkanie działaczy kultury

W Zamku Królewskim w Warszawie z inicjatywy 
Narodowej Rady Kultury spotkali się działacze 
regionalnych towarzystw kultury, robotniczych 
stowarzyszeń twórców kultury oraz stowarzysze­
nia animatorów kultury. Spotkanie poświęcone 
było wymianie doświadczeń oraz trudnościom w 
płacy regionalnych towarzystw m.in. brakowi fa­
chowej literatury oraz kadr.

Gen. Cz. Kiszczak 
w Gdańsku

W Gdańsku przekazano do użytku halę spor­
tową Gwardyjskiego Klubu Sportowego ,,Wy­
brzeże" Przemawiając do licznie zgromadzonych 
sportowców i młodzieży minister spraw wewnę­
trznych gen. Cz. Kiszczak życzył, aby nowy obiekt 
dobrze służył mieszkańcom miasta. Minister zapo­
znał się ponadto z warunkami pracy funkcjonariu­
szy 3 Komisariatu MO.

Bandera na m/s 
„Włocławek"

W gdańskim terminalu kontenerowym podnie­
siono banderę na najnowszym nabytku polskich 
Linii Oceanicznych ms „Włocławek". Jednostkę 
zbudowała Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni. Statek może przewozić 490 kontenerów w 
systemie ro-ro.

Nowe połączenie kolejowe 
z ZSRR

Na dworzec PKP w Chełmie przyjechał pociąg 
pospieszny bezpośredniego połączenia z Kijowa. 
Było to możliwe dzięki otwarciu w Dorohusku nad 
Bugiem nowego przejścia na granicy polsko-ra­
dzieckiej Od wprowadzenia nowego rozkładu 
jazdy PKP codziennie przez nowe połączenie gra­
niczne w Dorohusku będą przejeżdżały pociągi 
relacji Zielona Góra — Kowel — Zielona Góra oraz 
Kijów — Chełm — Kijów

30 proc. więcej
Ns ochronę środowiska woj. pilskie przeznacza 

w tym roku 30 proc. środków więcej niz w ub.r. 
Przybędzie m.in. 11 nowych oczyszczalni; w samej 
Pile ruszy nowa. wielka kotlownit co umożliwi 
wyłączenie kilku mniejszych, zatruwających śro­
dowisko.

Ochrona środowiska
W Pradze rozpoczęło się dwudniowe spotkanie 

przedstawicieli rządów Czechosłowacji oraz 
wszystkich państw, graniczących z CSRS Kon­
ferencję poświęcono problemom ochrony środo­
wiska w Europia środkowa). Ochrona środowiska 
naturalnego będzie tematem spotkania szefów 
rządów tych państw jesieńią br w Pradze

Walki trwają
Co najmniej 296 osób zginęło w trakcie walk. 

która wybuchły w miniony wseksnd wokół ob­
leganych przaz rebeliantów wschodnich miast 
Afganistanu — Dzalalabadu i Choetu Zbrojne 
ugrupowania opozycji podjęły kolejne ataki na te 
miasta W odpowiedzi siły rządowe przeprowadzi- 
ty kontrudarzania przechwytując kilka ufortyfiko-, 
wanych itanowisk mudzahedinów i niszcząc 38 
rakiet rebeliantów Zacięta walki toczą «ą także w 
rejonie Kabulu.

Tragiczny cyklon
78 oeób poniosło śmierć. 50 zostało rannych, a 

364 zaginęło w wyniku cyklonu ..Cecili". który 
szale! w ub. środę i w czwartek w środkowej części 
Wietnamu Cyklon, najsilniejszy od 1972 roku. 
tylko w Danangu spowodował szkody materialna 
w wysokości 22 milionów dolarów. W mieście tym 
śmierć ponioeło 45 oeób

Fundusz pomocy
Rząd USA przeznacza 400 min dolarów na 

filipiński fundusz rozwoju gospodarczego. Pomoc 
ta jest jedną z form rekompensaty za utrzymywan te 
przez USA swoich baz wojskowych na Filipinach.

Ośrodki wypoczynkowe Funduszu Wczasów Pracowniczych przygotowują 
się do sezonu letniego. Przez ośrodki FWP Ustronia Morskiego, Sarbinowa, 
Chłopów, Mielna, Darłówka i Ustki przewinie się kilkadziesiąt tysięcy wczaso­
wiczów. Warto przypomnieć, ze w tym roku mija 40 lat FWP. (kar)

Na zdjęciu: Ośrodek FWP „Lublinianka” w Ustroniu Morskim.
Fot. K. Ratajczyk

Posiedzenie Centralnej 
Komisji Współdziałania

W gmachu Sejmu PRL odbyło się 
posiedzenie Centralnej Komisji 
Współdziałania partii — PZPR, ZSL. 
SD oraz ruchów katolików i chrześ­
cijan świeckich „Pax'\ UChS, PZKS. 
Delegacjom przewodniczyli Woj­
ciech Jaruzelski, Roman Mali­
nowski, Jerzy Jóiwiak oraz prze­
wodniczący Stowarzyszenia „Pax" 
Zenon Körnender, prezes UChS

Kazimierz Morawski i prezes PZKS 
Wiesław Gwiżdż.

W posiedzeniu wzięli także udział: 
przewodniczący Rady Krajowej 
PRON Jan Dobraczyński, prezes 
Rady Ministrów Mieczysław F. Ra­
kowski, szef Kancelarii Rady Państ­
wa Jerzy Breitkopc.

Omówiono bieżące problemy 
związane z trwającą kampanią wy­
borczą do Sejmu i Senatu. (PAP)

A. Łukjanow pierwszym wiceprzewodniczącym
Rady Najwyższej ZSRR

Dominują sprawy proceduralne
Moskwa (PAP). 59-latni Anatolij Łuk­

janow został wybrany w poniedziałek 
przez uczestników Zjazdu Deputowanych 
Ludowych ZSRR na stanowisko pierwsze­
go wiceprzewodniczącego Rady Najwyż­
szej ZSRR. Funkcję przewodniczącego pe­
łni Michaił Gorbaczow. Wcześniej A. Łuk­
janow pełnił funkcję pierwszego wiceprze­
wodniczącego Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR.

Zmieniając przyjęty wcześniej plan prac. 
zjazd ponownie zajął się sprawami proce­
duralnymi. Na rozpatrywanie tych zagad­
nień poświęcono praktycznie cały pierw­
szy dzień zjazdu. Później sprawy te były 
jeszcze niejednokrotnie poruszane. Daje 
się odczuć pewną żywiołowość w przebie­

gu posiedzeń. W krytycznych relacjach 
prasy radzieckiej pojawiają się uwagi, że 
zjazd przypomina bardziej wiec niż sesję 
parlamentarną.

it it it
Deputowany ludowy, były szef moskiew­

skiej, miejskiej organizacji partyjnej Boris 
Jelcyn został w poniedziałek członkiem 
Rady Najwyższej ZSRR. W ub. tygodniu 
poniósł on porażkę w tajnym głosowaniu w 
wyborach do tej rady.

B. Jelcyn znalazł się ostatecznie w Ra­
dzie Najwyższej dzięki temu, ze jeden z 
deputowanych z Syberii postanowił zrezy­
gnować z mandatu członka rady na rzecz 
Jelcyna. Zjazd większością głosów zaa­
probował to rozwiązanie proceduralne.

Będziemy stanowczo działać na rzecz wyraźnego 
zwiększenia opłacalności produkcji żywności i dochodu 
wydajnie pracujących rolników/ a także polepszenia 
cywilizacyjnych i kulturowych warunków życia na wsi.

{z deklaracji wyborczej PZPR)

Minister Kwaśniewski przy telefonie „Głosu”

Co pan sądzi o „Solidarności ff

Nim o godzinie czternastej kandydat na senatora Aleksander 
Kwaśniewski zasiadł przy redakcyjnym telefonie, spędził kolejne 
pracowite godziny wśród swoich wyborców.

— Przepraszam, że przeszkadzam pa - 
ństwu przy śniadaniu — kandydat roz­
poczyna poniedziałek od spotkania z 
pracownicami Sianowskich Zakła­
dów Przemysłu Zapałczanego.

— Panie ministrze, powiem panu co 
nas denerwuje — nie wytrzymuje jedna 
z kobiet. — Kolejki. Za późno otwierane 
są sklepy w Sianowie, ci. którzy pracują 
na drugą zmianę, nie mają gdzie doko­
nać zakupów.

— Na szczęście — odpowiada na­
tychmiast A. Kwaśniewski — nie jest 
potrzebny tu senator, wystarczy rozsąd­
ny prezes GS.

— W tej sprawie odbędzie się sesja

rady narodowej — informuje ktoś z 
miejscowych władz.

— Mniej sesji, więcej mądrych decy­
zji — proponuje gość i natychmiast 
rozpoczyna się rozmowa o Polsce, jesz­
cze jedna w czasie tej kampanii przed­
wyborczej. Krótka, bo przecież krótka 
jest przerwa śniadaniowa, kandydatowi 
na senatora wolno dużo, ale nie wolno 
przeszkadzać w pracy. Zwłaszcza jeśli 
sam głosi, że nie wyjdziemy z kryzysu, 
nie pokonamy galopującej inflacji, jeśli 
nie zwiększymy produkcji, nie uczynimy 
naszego rynku normalnym — to znaczy 
takim, gdzie najważniejszy jest klient, a 
nie producent.

(dokończenie na str. 2)

,, Kto na Dyląga głosuje,
dobrze inwestuje F F

(Inf. wł.) FRANCISZEK DYLĄG, kandydat na posła, jest w ostatnich 
dniach kampanii wyborczej bardzo zabiegany. W jego kalendarzu 
każdego dnia, zapisanych jest kilka spraw. Muei mieć również czas 
aby zajrzeć do swojej firmy — Zakładu Budowlano-Remontowego 
Handlu i Usług „Budrem", którego od niedawna jeśt szefem.

Przypomnijmy: Franciszek Dyląg 
ma 35 lat, mieszka w Koszalinie, jego 
kandydaturę wysunęły środowiska 
młodzieżowe woj. koszalińskiego. 
Sprawy ludzi młodych były i są mu 
bliskie. W swoim programie wybor­
czym zawarł hasło: „kupmy nasze

długi”. Jest entuzjastą reformy go­
spodarczej. Tylko bezwzględne 
wprowadzanie w życie gospodarcze 
jej zasad stwarza — zdaniem F. Dylą­
ga — nadzieję na wyjście naszego 
kraju z kryzysu.

— Jeszcze 0ięć dni zostało do

wyborów. Proszę powiedzieć, 
jak przebiega Pana kampania 
wyborcza?

— Przyznam, że jestem już trochę 
zmęczony. Na spotkaniach — a jest 
ich dużo — muszę odpowiadać na 
wiele czasami niełatwych pytań. Spo­
tykam się z różnymi środowiskami. 
Wyborcy najczęściej pytają o moje 
zdanie na temat wyjścia kraju z za­
dłużenia, o młodzież — a konkretnie o 
możliwości jej awansu, o mieszkania, 
niskie płace i emerytury.

(dokończenie na str. 2)

Jerzy SUROWIEC: 
Jesteśmy dopiero 

w drodze do demokracji 
Jan WOŁOSIAK:

Chętnie pokazałbym 
jakie powinno być rolnictwo 

Poglądy i zamiary tych kandydatów 
na senatora i na posła 

przedstawiamy na str. 3

Po Harcerskim 
Festiwalu Piosenki

„Mesa" 
znowu laureatem

(Inf. wł.). Już po raz drugi w tym roku 
ustecki zespół wokalny „Mesa” przywozi 
laur z krajowych -konkursów. Tym razem 
znalazł się wśród głównych laureatów XVIII 
Ogólnopolskiego Harcerskiego Festiwalu 
Piosenki, który przed kilkoma dniami zakoń­
czył się w Siedlcach. Do udziału w nim 
zakwalifikowano rekordową liczbę uczest­
ników—60 najlepszych zespołów i solistów z 
różnych chorągwi ZHP w kraju. Z uwagi na 
wyrównany poziom jury festiwalu odstąpiło 
od różnicówania nagród, wyłonił natomiast 
grono równorzędnych laureatów. Jedną z 
głównych nagród zdobyła „Mesa” za wyko­
nanie utworu swego opiekuna Krzysztofa 
Piechoty „Wiej wietrze wiej!”. Piosenka ta 
stała się przebojem publiczności siedleckiego 
amfiteatru, (mim)

Nasza mini-sonda

Czego oczekuję od posłów?

Rakiety w... centrum 
Pekinu

Pekin (PAP). Wokół placu Tiananmen 
pojawiły się rakiety ziemia-ziemia średnie­
go zasięgu. Jest to sprzęt, który w przypad­
ku demonstracji nie przydaje się siłom po­
rządkowym do niczego. Pojawiły się rów­
nież pancerne woźy bojowe piechoty, któ­
rych można użyć do rozbijania barykad.

Prasa chińska, która domagała się przed 
tygodniem większych swobód pisze dziś o 
konieczności położenia kresu „burżuazyj- 
nemu liberalizmowi”.

Spłonęła drukarnia
Na blisko 1,5 mld złotych ocenia się straty 

wynikłe z pożaru, wskutek którego doszczę­
tnie spłonęła drukarnia Lubelskich Zakła­
dów Graficznych „Zwierciadło" w Chełmie. 
Według wstępnych ustaleń, przyczyną po­
żaru było zaprószenie ognia w przylegają­
cych do drukarni budynkach. (PAP)

Kto chce być wierny sobie.

nie mote zawsze byt wierny innym

(Ch Morgenstern)

•

Imieniny — Feliksa. Ferdynanda 

1961 — władze Pretorii proklamowały republikę 

1778 — zmarł Wołter. filozof i pisarz francuski 

1498 — Krzysztof Kolumb udał się z Hiszpanii w 

trzecią podróż do Ameryki

1431 — w Rouen spalono na stosie Joannę 
dArc

Wschód słońca o 4.27. zachód o 21.13

^ <;£P>'
Nadal ciepło, słonecznie. Dziś przewidy­

wane jest zachmurzenie małe i umiarkowa­
ne. temperatura maksymalna 17 do 20 st. 
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany.

(par)

litres*
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Owce na dobre zaaklimatyzowały się na koszalińskich pagórkach. Wiele stad 
wypasa się w rejonie Tychówka, Połczyna Zdroju i Miłogoszczy, gm. Będzino. 

Na zdjęciu: wypas owiec w PGR Miłogoszcz.
Fot. K. Ratajczyk

BOGDAN LENART — projektant w 
Wojewódzkim Biurze Planowania 
Przestrzennego w Słupsku:

— Nie wierzę w skuteczność reformy 
gospodarczej w czasie, gdy gorzeje walka 
polityczna. Realizacja reformy spada wów­
czas na barki urzędników, którzy zwykle 
przyjmują pozycję zachowawczą. Uwa­
żam, że posłowie powinni zachować dys­
tans wobec rozgrywek politycznych o cha­
rakterze koniunkturalnym, nie poddawać 
się „szarpaniu" społeczeństwa przez różne 
orientacje polityczne. Powinni być właśnie 
teraz jak najbliżej swoich wyborców, swo­
ich środowisk i starać się jak najbardziej 
obiektywnie dostrzegać ich problemy. Tak­
że dlatego, że tym razem będą to naprawdę 
świadome wybory, ą nie tylko „spełnienie 
obywatelskiego obowiązku". W związku z 
tym trzeba liczyć się z tym, że wyborcy będą

chcieli mieć kontrolę nad poczynaniami 
swoich wybrańców.

ANDRZEJ ZOK — elektryk w słups­
kim Zakładzie Obuwia PZPS „Alka”:

— Jako poseł walczyłbym o interesy 
rolnictwa. Stereotyp rolnika, który śpi, a w 
polu samo mu rośnie, jest według mnie 
niesprawiedliwy. Na wsi pracuje się po 
12—15 godzin na dobę, a w żniwa i więcej. 
Widzi się dochody rolników, a nie widzi 
wkładu pracy i ponoszonych kosztów. W 
Słupsku buduje się ogromną mleczarnię, a 
ja zastanawiam się, co w niej będzie się 
przerabiać, skoro na łąkach widać coraz 
mniej krów. Hodowla jest mniej wygodna 
od uprawy roślin, a więc trzeba stworzyć 
warunki, aby była bardziej opłacalna.

(dokończenie na str. 2)

Spotkanie młodzieży szkolnej
w KW PZPR w Słupsku

Stoicie ponad przeciętnością
(Inf. wł.) Ponad 70 procent uczniów 

szkół podstawowych i średnich uczestni­
czy w pozalekcyjnych formach wychowa­
nia. To właśnie z tej grupy dziewcząt i 
chłopców rekrutują się członkowie ama­
torskich szkolnych zespołów piosenki i 
tańca, chórów, kół i sekcji zainteresowań. 
Każdego roku mają oni okazję sprawdzenia 
umiejętności w różnych formach współ­
zawodnictwa, w licznych konkursach i 
olimpiadach tematycznych. Stało się już w 
Słupsku tradycją, że grupa tych najlep­
szych, osiągających bardzo dobre wyniki w 
nauce, mogąca się poszczycić osiągnięcia­
mi artystycznymi spotyka się raz do roku z 
przedstawicielami wład? polityczno-admi­
nistracyjnych województwa słupskiego. 
Sala konferencyjna KW na kilka godzin 
zmienia się w prawdziwą salę koncertową. 
Tak było i tym razem: obok ubiegających

się o mandaty senatorskie — I sekretarza 
KW Ryszarda Kurylczyka i prof. And­
rzeja Czarnika oraz wojewody Andrzeja 
Szczepańskiego występy artystyczne o- 
klaskiwali laureaci olimpiad przedmioto­
wych, ich wykonawcy i rodzice dzieci wy­
różniających się.

Następnie odbyła się miła uroczystość: Z 
rąk I sekretarza KW R. Kurylczyka i prof. 
A. Czarnika wyróżniający się uczniowie 
otrzymali na pamiątkę książki i okoliczno­
ściowe listy. Uhonorowano również 
czwórkę rodziców laureatów olimpiad róż­
nego szczebla. W okolicznościowym wy­
stąpieniu I sekretarz KW, gratulując wyróż­
nień i osiągnięć dzieciom i wychowaw­
com, podkreślił zaangażowanie i upór mło­
dych ludzi, którzy dążą do wybicia się 
ponad przeciętność, (gip)

M. Świtalski z Manowa 
najlepszym drwalem

(Inf. wł.). W sobotę i niedzielę reprezentanci wszystkich nadleśnictw 
województw słupskiego i koszalińskiego współzawodniczyli w XVII Okręgo­
wych Zawodach Drwali Motorniczych. Pierwszego dnia spotkali się w 
lasach Nadleśnictwa Niedźwiady (z siedzibą w Przechlewie). Na zrębie, bez 
udziału publiczności, rozgrywano trzy konkurencje: ścinkę drzewa, okrzesywa­
nie oraz wiadomości teoretyczne. Precyzja ścięcia, umiejętność nakierowania 
drzewa w zamierzonym kierunku mają duże znaczenie w codziennym gos­
podarowaniu w lasach (oszczędność drewna, zapewnienie bezpieczeństwa 
pracującym, ułatwienie transportu kłód).

W drugim dniu, na stadionie Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Przechlewie, w 
otoczeniu kilku tysięcy widzów odbyły 
się trzy następne konkurencje, montaż 
pilarki, cięcie kombinowane i dokład­
ność przerzynki. Komisje sędziowskie, 
osobno dla każdej konkurencji, mierzyły

dokładność co do sekundy i milimetra. 
Te minimalne różnice przeliczano na 
dziesiątki, a nawet w setki punktów. 
Zawody rozgrywano według międzyna­
rodowych przepisów.

(dokończenie na str. 2)
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Co pan sądzi o „Solidarności" Parlament porozumienia i reform,
(dokończenie ze str. 1)

Kolejne spotkanie tym razem 
w karnieszewickim kombinacie 
ogrodniczym, a wcześniej poznanie 
zakładu, który reformę przeprowadza 
nie w słowach, lecz w czynach, co 
pracownicy natychmiast odczuwają 
w swoich portfelach. Zatem — warto 
być przedsiębiorczym i to nie tylko w 
sektorze prywatnym.

W samo południe spotkanie ze 
związkowcami spod znaku 
WPZZ. Obok kandydata na senatora 
starający się o mandat posła: Regina 
Bochnia, Zofia Wilczyńska, Jad­
wiga Kilian. Franciszek Dyląg, 
Jan Wołosiak, Leszek ^Dydyna, 
Stefan Gębicki, Ryszard Ulicki, 
Andrzej Wnuk.

Ze spotkania ze związkowcami mu­
sieliśmy kandydata na senatora za­
brać wprost siłą, bowiem już po go­
dzinie trzynastej odezwały się pierw­
sze telefony. Nasza sekretarka Stani­
sława Weryszko, przeżyła różne dy­
żury tęgo typu, ale jak przyznała, ta­
kiego naporu Czytelników nie przeży­
ła dawno. Dzwonili mieszkańcy Koło­
brzegu, Białogardu, Szczecinka, Bo­
bolic, Darłowa, Kołobrzegu. Żałowa­
liśmy, że z bogatego programu dnia 
Aleksandra Kwaśniewskiego udało 
się nam wykroić ledwią półtora go­
dziny (oficjalnie mifiła być tylko go­
dzina), bowiem telefon odzywał się 
jeszcze po szesnastej. Najlepszy znak, 
że mieszkańcom województwa nie 
jest obojętne kogo wybiorą.

Czytelnicy chcieli wiedzieć, co 
kandydat na senatora sądzi o 
studentach, którzy zamiast uczyć się 
chcą strajkować. Nie wszyscy są ra­
dykałami, przypomniał minister, nie­
pokojące jest jednak to, że ła grupa 
jest dzisiaj jakby najgłośniejsza. Czy 
minister winien być ponadto se­
natorem?

— Uważam, że nowoczesny poli­
tyk musi przejść taką próbę, jest to dla 
niego nieodzowne. Przecież wygod­
niej byłoby mi siedzieć w swoim gabi­
necie, przyglądać się jak w wyborach 
walczą inni. Mnie to jednak nie od­
powiada. I cieszę się z tego, że pod­
jąłem taką właśnie decyzję. Nawet, 
bez względu na wyniki w dniu 4 
czerwca. Za mną jest już ponad pięć­
dziesiąt spotkań z mieszkańcami, bar­
dzo otwartych, szczerych, gdzie lu­
dzie prezentują różne poglądy polity­
czne, nie zawsze mi przychylne, ale 
nie ma tam obojętnych. To znaczy, że 
jest z kim budować przyszłość, musi­
my jedynie przekonać się do siebie. Te 
spotkania dla polityka to lekcja, która 
będzie procentować długo.

— Co pan sądzi o ,,Solidarno­
ści"?

— Nie jestem członkiem „Solidar­
ności", uważam jednak, że jest ona 
cząstką naszej rzeczywistości i może 
zrobić dużo dobrego dla kraju, pod 
jednym tylko warunkiem — jeśli nie 
zapanuje w szeregach tej organizacji 
totalizm, chęć do zamienienia jedne­
go monopolu w drugi.

— Czy nie uważa pan, że w 
Sejmie za dużo jest dyskusji w 
różnych komisjach problemo­
wych, a za dużo zgody podczas 
posiedzeń plenarnych? To, moim 
zdaniem, podważa wiarygod­
ność Sejmu w oczach społeczeń­
stwa.

— Na całym świecie zgromadzenia 
narodowe mają swoje regulaminy 
pracy, chodzi o to, by wypracować 
decyzje rozważnie, nie pod wpływem 
chwili. O wiarygodność Sejmu bym 
się nie martwił, gdy znajdzie się w nim 
opozycja, różne siły niezależne, będą 
nam nieraz ciarki po plecach przecho­
dziły przed głosowaniem...

I jedno z pytań regionalnych: —

„Kto na Dyląga głosuje, 
dobrze inwestuje".

(dokończenie ze str. 1)
Wyborcy zadają mi również pyta­

nie: co ja — Franciszek Dyląg — będę 
mógł zdziałać w Sejmie X kadencji, w 
jaki sposób zamierzam walczyć o to 
wszystko, co zapisałem w swoim pro­
gramie. <•

— Jak zorganizował Pan swoją 
kampanię wyborczą? ;

Mam swój sztab wyborczy, któ­
ry pomaga mi w organizowaniu spot­
kań. Wydrukowaliśmy ulotki z moją 
krótką charakterystyką i programem, 
ale muszę powiedzieć, że odczuwam 
pewien niedosyt. Gdybym miał jesz­
cze raz organizować swoją kampanię.

zrobiłbym to inaczej. Przede wszyst­
kim chciałbym znacznie wcześniej 
wiedzieć, że mam poparcie młodzie­
ży; środowisk, które chcą mieć w 
mojej osobie autentycznego reprezen­
tanta. Mógłbym się wtedy lepiej przy­
gotować i merytorycznie,1 propagan­
dowo. To znaczy zadbałbym o więk­
szą ilość plansz, haseł, ulotek,. VVf tej 
chwili właśnie dodrukowuję na włas­
ny koszt jeszcze ulotki i napis: „Kto na 
Dyląga głosuje, dobrze inwestuje". 
Przede mną jeszcze spotkania z wy­
borcami, a 4 czerwca, jak będzie — 
zobaczymy, (kc)

Z ukosa

Co to jest - manipulacja?
W

 „GAZECIE Wyborczej" koszalińskiego Komitetu Obywatelskiego 
„Solidarność" zamieszczono wywiad z kandydatką do Senatu p. 
Gabrielą Cwojdzińską. Dużo w nim pięknych i wzniosłych słów, m.in. 

o posłannictwie kultury, jej roli w duchowym życiu człowieka, o wolności i 
godności itp. Szkoda, że brak zupełnie konkretów. Nie brak natomiast — 
niostefy *— uogólnień, z którymi nie sposób się zgodzić. Pani Cwojdzińska 
mówi flfci. charakteryzując naszą rzeczywistość kulturalną: „Niedopuszczalny 
jest podziel na twórców grzecznych, posłusznych, uprzywilejowanych i tych, 
którzy są pozbawieni możliwości publicznego i jawnego prezentowania 
swoich dziel’'.

Nie można zaprzeczyć, że w przeszłości takie podziały były.*Ale również 
dobrze wiadomo, że jest to przeszłość, że obecna polityka kulturalna nie ma z 
takimi praktykami nic wspólnego. A i w przeszłości różnie to bywało. Mądrzy 
ludzie stwierdzają: ważne nie tylko co się mówi, ale i kto mówi. Zaś akurat w 
przypadku autorki powyższych słów łatwo znaleźć zaprzeczenie głoszonej 
przez nią tezy w najbliższym jej otoczeniu. Wszak bez względu na poglądy 
polityczne i światopogląd twórców dobrze jej znanych, byli oni przez władze 
wyróżniami, nagradzani i wysoko cenieni — jak najsłuszniej zresztą — za swój 
bogaty dorobek, nie zaś za „posłuszeństwo" i „grzeczność".

W ogóle, to generalizujące ugólnienia dość łatwo spływają spod piór 
autorów „Gazety Wyborczej". Oto kandydat na posła F. Sak mówił według 
reportera „Gazety", o konieczności reprywatyzacji przemysłu”. Rzecz oględnie 
mówiąc mocno dyskusyjna i dyskusyjne jest czy zyska on takim programem 
wielu zwolenników, Ale to oczywiście jego zmartwienie. Ciekawe byłoby 
usłyszeć, jak np. wyobraża sobie kandydat konkretnie reprywatyzację stoczni, 
kopalni, huty „Katowice" i jakie zdanie mieliby na ten temat stoczniowcy, 
górnicy czy hutnicy. A może chciałby też reprywatyzować przemysł mleczar­
ski, który państwo dótuje prawie bilionem złotych rocznie, żeby ceny wyrobów 
dostępne były dla każdego obywatela, albo komunikację miejską, do której 
tylko w Koszalinie dppłaca się rocznie kilkaset milionów złotych. Słowa padają 
łatwo, papier jest cierpliwy...

A SWOJĄ drogą interesujące jak autorzy „Gazety" odpowiedzieliby na 
. _t pytania wyborców, zadane według nich na mityngu WKO „Solidarno- 
/ Vści” W Drawsku: „co to jest nomenklatura i manipulacja" (bo na swoich 
łamach nie odpowiedzieli). Nomenklatura — to mniej więcej wiemy — jest 
wtedy np. gdy jeden mianuje dwustu sześćdziesięciu na kandydatów. A 
manipulacja — to również chyba wtedy, gdy operuje się gołosłownymi 
uogólnieniami, niezbyt przystającymi do rzeczywistości, (ap)

W dniu 26 maja 1989 roku, zmarł

tow. Roman Fabiańczyk
zasłużony działacz ruchu robotniczego, 

członek PPR i PZPR odznaczony Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Medalem im. L. Waryńskiego 
oraz innymi Odznaczeniami państwowymi i resortowymi. 

Wyraży głębokiego współczucia RODZINIE
składają

KOMITET WOJEWÓDZKI POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ w KOSZALINIE.

KOMITET MIEJSKI PZPR w KOSZALINIE 
Pogrzeb odbędzie się 1 czerwca 1989 r. o godz. 10.30 

Cótentarzu Komunalnym w Koszalinie.na Ctfnentarzu Komunalnym w Ko szal

Czy koszalińskie jeziora mogą 
być czystsze? Czy nie można wy­
dać ,,wojny" kłusownikiem, ło­
wiącym ryby na prąd?

— Nim odpowiem na pytanie, pro­
szę pozwolić mi na pewną refleksję 
ogólniejszą. Jednym z warunków 
stworzenia nowoczesnego państwa 
jest zasada: niech każdy robi swoje. 
Swoje niech robi Senat i Sejm, swoje 
rząd, wojewoda, naczelnik, swoje dy­
rektor, ślusarz, sprzątaczka. Jeżeli 
wszyscy zajmiemy się wszystkim, w 
końcu okaże się, że haseł mamy dużo, 
mobilizacja jest powszechna, tylko 
efekty żadne. Nie mówiąc już o tym, 
że trudno wtedy znaleźć odpowie­
dzialnego za taki stan rzeczy. Jako 
kandydat na senatora nie mogę pod­
powiadać fachowcom, jak zwalczać 
kłusowników łowiących ryby na 
prąd, bo się na tym nie znam, oni się 
znają. Czy jednak stwarzamy warunki, 
by naturalne bogactwo tego regionu, 
a więc przepiękne jeziora, lasy i nad­
bałtyckie plaże, zostały uchronione 
przed dewastacją, były dostępne 
nam, jak i przyszłym pokoleniom. W 
koncepcji „koszalińskiej strefy eko­
nomicznej" powiedzieliśmy wyraź­
nie: nie ma turystyki bez ochrony 
środowiska naturalnego. Czy jest to 
jeszcze jedno słuszne hasło i nic wię­
cej? Powstające licznie spółki wod­
no-ściekowe budują oczyszczalnie w 
wielu zakątkach województwa. 
Wszystko wskazuje na to, a chciał­
bym w tym pomóc także ja, że uratu­
jemy również jezioro Jamno...

W godzinach popołudniowych A. Kwaś­
niewski spotkał się z działaczami UTSK, z 
którymi dyskutował o problemach waż­
nych dla mniejszości narodowych.

_______________W. CWIĘKA

Czego oczekuję 
od posłów?

* (dokończenie ze str. 1)
Jako studiujący zaocznie jestem 

przeciwko deprecjacji wykształcenia. 
Jak tak dalej pójdzie, to za kilka lat 
będziemy jeździć leczyć zęby za gra­
nicę, bo stomatologom nie opłaca się 
pracować w kraju. Nadal nie docenia­
my inteligencji w naszym kraju.

MAREK LISZKA — student V 
roku fizyki WSP w Słupsku:

— Jako poseł opowiadałbym się 
za generalną zmianą programów~ńśu- 
czania w szkołach. Obecne programy 
są przepełnione, nastawione na wtła­
czanie uczniom wielu informacji, na­
tomiast mniej uwagi przywiązuje się 
do nauki samodzielnego myślenia. To 
nie jest proces nauczania, lecz prze­
kazywania wiedzy. Wprowadza się do 
szkół komputery, a nie ma systemu 
ich wykorzystywania. Powinniśmy 
tez zatroszczyć się o dorastające po­
kolenie. Mówię to jako przyszły nau­
czyciel, gdyż ci młodzi ludzie w nie­
dalekiej przyszłości będą decydować 
o rozwoju kraju.
Wypowiedzi zanotował:

Z. MAJEROWSKk

Z POMORZA

Komitet Qbchodóv 
50-lecia Września

wołany został Woje- 
SSÜÜ 80. racz-

flnf. wł.). W Koszalinie powołany] 
wodzki Honorowy Komitat Obchodó
nicy wybuchy fl wojny światowej. Na___
tetu stanął Roman wójcik, przewodniczący Ra-

ów _
czele Koml-

_ /jego skład wchodzą 
k. Budowniczy Polski Lu

dy Wojewódzkiej PRÖN 
takie Henryk Jaroszy!., 
dowej, gen. bryg. Witold Nledek. komerv 
WSOWOPI, 8tanlaław Śliwa, oficer WP w 
nie spoczynku, prezes ZW ZBoWiO oraz J<

komendant 
■ sta-

spoczynku, prezes ZW ZBoWiO oraz Józef 
Kobryń, przewodniczący Wojewódzkiego Komi­
tetu Pokoju, (a)

Wysokie zagrożenie 
pożarami

Utrzymująca się słoneczna i bezdeszczows aura 
stwarza znaczne zagrożenie pożarami zwłaszcza na 
terenach leśnych oraz rolniczych. Tylko w minionym 
tygodniu (od 22 do 28 bm) w kraju odnotowano 
łącznie 991 pożarów. Najwięcej bo 3ó2 miało miejsce 
w lasach, dalej 255 pożarów odnotowano w rolnict­
wie i na wsi, a 131 w budynkach mieszkalnych. 
Pożary pociągnęły za sobą 4 ofiary śmiertelne.

(PAP)

(Inf. wł.) Bardzo dobrze, że banki umoż­
liwiają nam kupienie różnych walut, ale 
dlaczego tak dużo „zdzierają" z ludzi? Róż­
nica między skupem a sprzedażą podsta­
wowych walut jest bardzo duża. Jeśli bę­
dzie tak dalej, wiele klientów, zamiast do 
okienka, pójdzie do „konika"... — takie 
opinie stają się coraz powszechniejsze. I 
rzeczywiście — wydaje się, że banki wycią­
gają ludziom za dużo złotówek z kieszeni. 
W PKO Koszalin skupuje się teraz dolary po 
3600 zł, a sprzedaje już po 4000 zł.. Ta 
różnica — także naszym zdaniem — jest 
zbyt wielka. W słupskich kantorach PKO 
różnica ta wynosi tylko 200 zł (skup dolara 
— 3800, sprzedaż — 4000 zł). Podobnie 
jest z bonami PeKaO i innymi walutami. 
Bankowcy powinni jednak uważać, aby 
nie przeszarżować...

A teraz — ostatnie przeliczniki
Kursy walut z dnia 29.05.1989 roku. 

PKO KOSZALIN: skup sprzedaż
dolar USA 3600 4000
marka RFN 1600 1990
frank szwajcarski 2000 2200
funt angielski 6100 6280

Poznaliśmy ciężar odpowiedzialnoś­
ci i towarzyszącą temu gorycz niepowo­
dzeń. Za kilka dni nowo wybrani po­
słowie, w koalicji i po partnersku, pode­
jmą trudne dzieło parlamentarnej de­
mokracji.

W debacie oceniono realizację wnio­
sków i postulatów zgłoszonych w czasie 
kampanii wyborczej do Sejmu obecnej 
kadencji. Przedstawiając na ten temat 
informację szef Urzędu Rady Minist­
rów Michał Janiszewski przypomniał, 
iż takich wnidsków zgłoszono ok. 50 
tys. Miały one różnorodny charakter i 
zróżnicowany ciężar gatunkowy — od 
spraw ogólnych, systemowych, do 
spraw drobnych, choć niewątpliwie 
także ważnych dla środowisk lokal­
nych.

Posłowie ocenili pozytywnie realiza­
cję wniosków wyborców podkreślając, 
iż największy postęp dotyczył spraw 
związanych z demokratyzacją życia w 
kraju. Zwracano jednak uwagę, iż mi­
mo trudnej sytuacji gospodarczej sku­
teczność podejmowanych przedsięw­
zięć mogła byc lepsza przy większym 
zaangażowaniu, zrozumieniu i pomocy 
niektórych organów administracji pań­
stwowej, organizacji gospodarczych, a

także wyeliminowaniu biurokratycz­
nych postaw.

Następnie Sejm przystąpił do rozpat­
rywania kilkunastu projektów ustaw. 
Pierwszym z przedłożonych Izbie do 
uchwalenia aktów prawnych była u- 
stawa o przekazaniu dotychczasowych 
kompetencji Rady Państwa — prezyde­
ntowi i innym organom państwowym.

Sejm uchwalił ustawę o przebaczeniu 
i puszczeniu w niepamięć niektórych 
przestępstw i wykroczeń. Ma ona cha­
rakter abolicji, a więc przewiduje prze­
baczenie i puszczenie w niepamięć wy­
stępków, a także przestępstw skarbo­
wych, popełnionych po dniu 31 sierpnia 
1980 r. z powodów politycznych lub 
związku ze strajkiem, akcją protestacy­
jną albo związanych z militaryzacją.

Przyjęto także ustawę o zmianie nie­
których przepisów prawa karnego i 
prawa o wykroczeniach oraz innych 
ustaw. Obejmuje ona nowelizację u- 
stawodawstwa karnego idącą w kierun­
ku dalszej depenalizacji i ograniczania 
odpowiedzialności karnej, przy jedno­
czesnym zwiększaniu ochrony praw o- 
bywatelskich oraz rozszerzaniu proce­
sowych uprawnień podejrzanego i o- 
skarżonego, a także obrońcy oraz zwię­

ksza kontrolę sądów nad postępowa­
niem przygotowawczym.

Sejm rozpatrzył następnie 5 projek­
tów ustaw związanych ze szkolnictwem 
wyższym. Dokonano zmian w ustawie 
o szkolnictwie wyższym i kulturze fizy­
cznej — anierzających m.in. do zwięk­
szenia samodzielności uczelni, rozsze­
rzenia składu organów kolegialnych 
szkół wyższych, zwiększenia uprawnień 
rektorów. Nowe przepisy umożliwiają 
też prowadzenie w ramach szkoły wy­
ższej nauczania na poziomie średnim i 
niższym.

Na zakończenie poniedziałkowych 
obrad Sejm znowelizował ustawę o 
kontroli publikacji i widowisk. Zmiany 
te stanowią realizację zobowiązań przy­
jętych przez stronę rządowo-koalicyjną 
w podzespole ds. środków masowego 
przekazu „okrągłego stołu”. Ustawa 
wprowadza zmiany w katalogu dóbr 
ustawowo chronionych, co oznacza o- 
graniczenie zakazów w tej dziedzinie 
oraz rozszerza zakres wyłączeń spod 
cenzorskiej kontroli wstępnej na kolej­
ne rodzaje publikacji naukowych i dy­
daktycznych.
. Dziś Sejm kontynuować będzie ob­
rady. (PAP)

Trzy dni z muzyką 
w Szczecinku

(Inf. wł.) W czwartek 1 czerwca w Szczecinku rozpoczyna się XX Ogólnopolski 
Konkurs Młodego Muzyka. Jago organizatorami są: Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, Wydział Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego, Urząd Miasta oraz 
Państwowa Szkoła Muzyczna I i II stopnia im. Oskara Kolberga w Szczecinku.

Przypomnijmy, iż pierwszy konkurs od­
był się w 1969 roku, a jego pomysłodawcą 
był Jan Reszke. Od tej pory, co roku w 
Szczecinku spotykają się najlepsi ucznio­
wie ze szkół muzycznych I i II stopnia z klas 
instrumentów dętych drewnianych i bla­
szanych. W tym roku w Szczecinku prezen­
tować będzie swoje umiejętności gry na 
tych instrumentach 77 uczniów z 62 szkół 
całego kraju. Przyjadą również reprezenta­
nci z Kijowa i Neustrelitz w okręgu Neub­
randenburg.

Komisji oceniającej przewodniczy doc. 
Piotr Wołczuk z Akademii Muzycznej we 
Wrocławiu. Będzie ona oceniać uczestni-

(Inf. wł.). Od 30 maja do 3 czerw­

ca Słupsk gościć będzie uczestników 

finału 34. Ogólnopolskiego Konkursu 

Recytatorskiego. Uroczysta inaugu­

racja centralnych spotkań laureatów 

będzie miała miejsce 31 bm. o godz. 

15.30 w Ośrodku Teatralnym WDK 

„Rondo". Po konkursowych przesłu­

chaniach przed krajową komisją, naj­

lepsi recytatorzy i wykonawcy poezji 

śpiewanej wystąpią w koncercie ga­

lowym, który zaplanowano 2 czerwca

(dokończenie ze str. 1) 
Konkurencje te — pozornie ściśle tech­

niczne — stały się okazją do pasjonującego 
pokazu precyzji i mistrzostwa w zawodzie. 
Uczestniczyli w nich, podobnie jak w so­
botę, również reprezentanci młodzieży z 
Technikum Leśnego w Warcinie oraz trzy­
osobowa grupa drwali z okręgu Neubran­
denburg (NRD).

W klasyfikacji ogólnej zwyciężył Miros­
ław śwłtalskl, reprezentant Nadlaśnic-

ków indywidualnie, jak też reprezentacje 
poszczególnych szkół. Na laureatów cze­
kają cenne nagrody rzeczowe ufundowane 
przez organizatorów XX Ogólnopolskiego 
Konkursu Młodego Muzyka oraz instytucje 
współdziałające m.in. Komitet Rodzicielski 
PSM w Szczecinku, Wydział Kultury i 
Sztuki UW, prezydenta miasta Koszalina, 
kuratora oświaty i wychowania.

Przesłuchania konkursowe (1—3 czerw­
ca) odbywać się będą w auli Państwowej 
Szkoły Muzycznej I i II stopnia w Szczecin­
ku od godziny 9. Organizatorzy zapraszają 
miłośników gry na instrumentach dętych 
na czerwcowe spotkania z muzyką do 
Szczecinka, (kc)

o godz. 20.30, również w WDK „Ro­
ndo".

Przygotowano ponadto wiele im­
prez towarzyszących: recital Rados­
ława Ciecholewskiego, dwukrotnego 
laureata konkursu piosenki aktorskiej, 
spektakl Teatru Rondo „Ziemia jało­
wa" oraz Teatru Dramatycznego — 
„Wyklęci poeci", wspólne ognisko na 
plaży w Rowach i wieczór weteranów 
konkursu recytatorskiego, który ma w 
Polsce bardzo długą i dobrą tradycję.

(mim)

twa Manowo — 1536 pkt., przed Stanis­
ławem Moczulskim (Warcino) — 1512 
pkt. i Zbysławem Młtką (Szczecinek) — 
1405 pkt. Oprócz dyplomów uznania z 
OZLP Szczecinek otrzymali nagrody rze­
czowe (za pierwsze miejsce — duże lodów­
ka). Nagradzano również za zwycięstwa w 
konkurencjach.

W przyszłym miesiącu najlepsi reprezen­
tanci naszego okręgu uczestniczyć będą w 
zawodach krajowych w Radomiu. (TM)

Szczyt NATO

Rozbrojeniowa 
inicjatywa 
G. Busha

Bruksela (PAP). W Brukseli rozpoczął 
się szczyt NATO, w którym uczestniczą 
przywódcy 16 sojuszniczych państw. Ju­
bileuszowej, 40 sesji Paktu Północnoat­
lantyckiego towarzyszą poważne rozbież­
ności w stanowiskach członków bloku w 
kwestii modernizacji taktycznej broni jąd­
rowej. 2-dniowe spotkanie na szczycie 
otworzył sekretarz generalny NATO Man­
fred Woerner.

Prezydent USA George Bush przedsta­
wił propozycję 20-procentowej redukcji 
amerykańskich sil zbrojnych w Europie — 
informuje agencja Reutera.

Na konferencji prasowej zorganizowanej 
po pierwszym posiedzeniu szczytu G. Bush 
poinformował, że zaproponował 15 soju­
sznikom z bloku NATO 4-punktowy plan 
przewidujący redukcję śmigłowców wojs­
kowych i samolotów bojowych oraz nowy 
pułap zarówno radzieckich, jak i amery kart­

uskich sił zbfttjnyeh. ',*'w **
G. Bush poinformował przywódców po­

zostałych partstw NATO, że Stany Zjed­
noczone są gotowe znieść wprowadzony 
po wkroczeniu wojsk radzieckich do Af­
ganistanu w 1979 r. zakaz eksportu do 
Związku Radzieckiego nowoczesnych te­
chnologii.

Tran
Wyj

„Bezpańskie" mienie
Jak poinformował nas oficer dyżurny 

WUSW w Słupsku, w województwie dokona­
no 6 włamań na szkodę gospodarki uspołecz­
nionej. W kilku przypadkach nie wiadomo 
nawet jakie były faktyczne straty, co wymow­
nie świadczy o gospodarce społecznym mie­
niem w tych przedsiębiorstwach. I tak w 
Strzelinku (gm. Sławno) włamano się do ma­
gazynku ekipy PBRol. budującej oczyszczal­
nię ścieków skąd skradziono materiały budo­
wlane W Siewnie skradziono sprzęt elektrycz­
ny z magazynku PRI, a w budowanej prze^ 
POHZ Kwasowo bukieciarni — materiały i 
sprzęt budowlany. Na 311 tys. zł ocenił sla- 
wieński PRIM kradzież niwelatora i palników 
gazowych. Z kolei w Wytwórni Wód Gazo­
wanych i Rozlewni Piwa GS „SCh" w Głów­
czycach skradziono 1000 kg kwasku cytryno­
wego, 10 kg esencji i 5 transporterów oran­
żady na sumę 1 min zł. W Bydtłnia (gm. 
Słupsk) prywatnemu przedsiębiorcy budow­
lanemu skradziono sprzęt wartości 400 tys. zł.

Szczytem naiwności...
... można uznać decyzję jednego z miesz­

kańców Kołobrzegu, który wyłoży! 500 dola­
rów i 100 tys. zł za bransąjetę zaoferowaną do 
sprzedaży przez nieznajomego mężczyznę. 
Odwiedził on swego klienta w mieszkaniu 
oferując rzekomo złotą bransoletę za 2,1 min 
ll. Po czasie okazało się, że bransoleta była z 
tombaku. Kołobrzezanin przez tydzień zaba­
wiał się w detektywa bezskutecznie poszuku­
jąc oszusta, po czym deł sobie spokój i zgłosił 
przestępstwo milicji, (s)

Słupsk gospodarzem finałów 
34. Ogólnopolskiego ~ ~ 
Konkursu Recytatorskiego

IVI. świtalski z Manowa 
najlepszym drwalem

frank francuski 
szyling austriacki 
bon PeKaO

400 590
180 280 

3500 3900

PKO SŁUPSK:
dolar USA 
marka RFN 
funt angielski 
szyling austriacki 
frank francuski 
frank szwajcarski 
bon PeKaO

skup sprzsdsi
3800 4000 
1800 1990 
6080 6280 

250 280
570 590

2100 2200 
3700 3900

POMORSKI BANK KREDYTOWY, 
ODDZIAŁ W SZCZECINKU:

skup sprzedaż 
dolar USA 3650 3950
marka RFN 1650 1950

PBK, ODDZIAŁ W LĘBORKU:
skup sprzedaż 

dolar USA 3800 4000
marka RFN 1750 2000

średnie kursy walut wymienial­
nych w stosunku do dolara USA (w 
pewexach, PKO S. A., itp.): 
dolar australijski — 1,40 
szyling austriacki —14,71 
frank francuski — 7,08 
marka RFN — 2,08 
korona szwedzka — 7,02 
funt szterling 0,65 

Widać z tego, że dolar się umacnia.
(ms)

* W SĄDZIE GRODZKIM w Sztokholmie zło­
żono 29 bm. akt oskarżenia przeciwko 42-let- 
niemu Christerowi Pettersonowi. który atanie 
przed sądem pod zarzutem zamordowania premie­
ra Szwecji Olafs Palmego. Oskarżony jest on 
również o próbę zamordowanie jego małżonki, 
Litbet Palme. Patterson został aresztowany w 
grudniu zaszłego roku na podstawie zeznań świa­
dków, wiążących go z tą zbrodnią stulecia w 
Szwecji. Akt oskarżenia oparty jest na zeznaniach 
32 świadków. Koronnym świadkiem jest sama 
Lis bet Palma.
★ W GMACHU francuskiego Senatu — w 

Pałacu Luksemburskim w Paryżu rozpoczęło się 
sympozjum zorganizowane przaz centrum spot­
kań krajów europejskich o odmiennych systemach 
gospodarczych i społecznych, poświęcone roli i 
problemom menedżera w procesie rozwoju gos­
podarczego Wschodu i Zachodu. Centrum, które 
zorganizowało to sympozjum, działa już od ponad 
10 lat a jego stałymi członkami są Francja. Austrie. 
Polska i Węgry. Centrum jest jedną z najważniej­
szych instytucji zajmujących się wymianą doświed - 
czeń między krajami Wschodu i Zachodu. Na czeie 
delegacji polskiej biorącej udział w sympozjum, 
stoi wicepremier Janusz Prtorski, który na po­
siedzeniu inauguracyjnym przedstawił znacze­

nie i problematykę reform dokonujących się obec­
nie w naszym kraju.
★ BIRMA zmieniła nazwę na „Związek Myan­

ma", aby podkreślić, że kraj ten zamieezkują nie 
tyłko Birmańczycy. Zmieniono także nazwę stoli­
cy. Rangun jest teraz Yengonem.
★ CZŁONEK Biura Politycznego NSPJ, Horst 

Dohius jest kolejnym politykiem NRO, który o- 
świadczył, że w jego kraju zbędne są reformy na 
kaztałt tych. jakie przeprowadza się obecnie w 
innych krajach socjalistycznych.
★ RZECZNIK afgańskiego MSZ poinformował, 

że w okolicach Ożalalabadu i Choetu na nowo 
wybuchły walki i że obrona Kabulu udaremniła 
próbę ataku oddziałów partyzanckich na stolicę.
★ KILKA bomb eksplodowało w nocy z nie­

dzieli na poniedziałek w 3 budynkach należących 
do największego włoskiego koncernu chemicz­
nego Montedison SPA. Wybuchy spowodowały 
znaczne straty materialne. Ofiar wśród ludzi nie 
było.
★ SIŁY ZBROJNE Stenów Zjednoczonych 

przeprowadziły pomyślną próbę z rakietą „Toma­
hawk". Pocisk wystrzelono z pokładu okrętu pod­
wodnego pływającego w Zatoce Meksykańskiej. 
Po wykonaniu lotu o długości 725 km nad stanami 
Floryda i Alabama rakieta wylądowała na spado- 
chronię na terenie poligonu doświadczalnego ba­
zy lotnictwa wojskowego Eglin na Florydzie.

ł
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Z NAMI PEWNIEJ!
Jana Wołosiaka marzenia 
o normalnym rolnictwie

DZIEŃ Jana Wołosiaka roz­
poczyna się o godzinie 5.30. 
Między 6.15 a 6.20 wyjeż­
dża z Trzesieki, gdzie mieszka, 

do Radacza, gdzie kieruje państ­
wowym gospodarstwem rol­
nym. Po drodze często zatrzy­
muje się w Parsęcku, by zoba­
czyć co nowego w tamtejszym 
zakładzie rolnym. Wcześniej jed­
nak, bo już o godzinie 6, odbywa 
krótką, pięciominutową naradę 
telefoniczną z kierownikiem Za­
kładu Rolnego Chwalimki.

— Jest tam młody, zdolny kie­
rownik, ale wymaga jeszcze po­
mocy — tłumaczy dyrektor Wo- 
łosiak.

Regularnie o ósmej zjada śniadanie 
w stołówce zakładowej i do dziesiątej 
załatwia sprawy biurowe. Potem zni­
ka z biura i zastać go można jedynie 
na terenie podległych mu zakładów 
lub na polu.

W biurze pojawia się ponownie 
około 14.30—15 po to tylko, żeby 
zjeść obiad. W zależności od pory 
roku, albo wraca potem do domu, 
albo —jeżeli jest pora żniw — znowu 
wyrusza na pola. Ten utarty latami 
harmonogram dnia, który stał się nie­
mal rytuałem, zakłócają jedynie nara­
dy.

— Unikam narad — przyznaje Jan 
Wołosiak. — Niestety, niektórych nie 
dąsi.ę uniknąć.

Mówi o sobie, że jest człowiekiem 
praktycznym, co wcale nie przeszka­
dza mu być zakochanym w przyro­
dzie. Swój czas wolny dzieli przeważ­
nie między gołębie i pszczoły.

— Nie nadaję się na urzędnika. 
Jestem związany z wsią i przyrodą. 
Nie wyobrażam sobie innej pracy — 
oświadcza.

Ma czterdzieści dziewięć lat. Uro­
dził się we wsi Stok Ruski, w woje­
wództwie siedleckim, ale bardziej 
związany jest z województwem ko­
szalińskim, w którym żyje i pracuje już 
od dwudziestu pięciu lat, tj. od chwili 
ukończenia Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Szczecinie. Rozpoczynał na stano­
wisku kierownika PGR Karścinko, na­
leżącego wówczas do Inspektoratu 
PGR Białogard. W 1972 roku otrzy­
mał nominację na dyrektora PGR Ra- 
dacz. Był to awans, ale jednocześnie 
wypuszczenie na „grzęzawisko", ja­
kie w tym czasie przypominało to 
przedsiębiorstwo. Praktycznie trzeba 
było zaczynać od zera, od odrabiania 
zaległości. Wymagało to nie lada za­
chodu, wiedzy fachowej i umiejętno­
ści organizacyjnych. PGR Radaczgo­
spodaruje bowiem na bardzo słabych 
glebach, z przewagą klasy V i VI. 
Wskaźnik bonitacji wynosi tu 0,84, 
przy średnim wojewódzkim — 0,93. 
Są to praktycznie piaski, które w przy­
padku dłuższej suszy zamieniają się w 
martwe pola.

Mimo tych trudnych warunków 
gospodarowania, od wielu już lat Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne w Ra- 
daczu uzyskuje dobre wyniki. Domi­
nuję produkcja, zwierzęca, W .ubieg­

łym roku sprzedano 346 kilogramów 
żywca wieprzowego w przeliczeniu 
na jeden hektar użytków rolnych. Śre­
dnia w województwie, dla porów­
nania, wyniosła 277 kg. Obsada bydła 
na sto hektarów użytków rolnych wy­
nosi 56 i jest o 3 sztuki wyższa od 
średniej wojewódzkiej.

JAN Wołosiak wie, jak poprawić 
wyniki przedsiębiorstwa, którym 
kieruje, by uzyskiwać jeszcze le­
psze wyniki niż dotychczas. W ubieg­

łym roku PGR Radacz osiągnęło zysk 
w wysokości prawie trzystu milionów 
złotych, co w przeliczeniu na jeden 
hektar użytków rolnych wyniosło tak­
że więcej, niż średnia wojewódzka. 
Wie też jak trzeba gospodarować na 
chłopskim i pegeerowskim, by wyjść 
na swoje. Ale wie również, jak gos­
podarują inni, choćby za oceanem. 
Przez rok był na praktyce w Stanach 
Zjednoczonych. Naprzyglądał się 
pracy tamtejszym farmerom. Zazdroś­
cił im takiego, normalnego gospoda­
rowania. I do dziś marzy o jednym. O 
takim normalnym rolnictwie również 
w Polsce. Dlatego zgodził się kan­
dydować na posła do Sejmu PRL.

— Gdy odwiedzam swoją rodzin­
ną wieś na Polesiu i widzę, jak tam 
rolnicy gospodarują, to ja im szczerze 
współczuję. Tego w żaden sposób nie 
można nazwać rozwojem rolnictwa 
— stwierdza. — Gdyby udało mi się 
wejść na trybunę sejmową, powie­
działbym jak powinno wyglądać rol­
nictwo. Nie prowadziłem i nie prowa­
dzę wojny z rolnictwem indywidual­
nym. Jestem za współpracą. Uwa­
żam, że zarówno państwowe gospo- 
darstwą rqlqe, jęł> i rqlnicy indywidu­

alni mają ten sam problem. Nigdy nie 
wiemy, co będzie za dwa, czy trzy lata. 
Nie możemy się ukierunkować, bo nie 
wiadomo, kiedy opłaca się hodować 
trzodę, a kiedy bydło...

— W rolnictwie obowiązuje sys­
tem naczyń połączonych. Im dłużej 
trwa dana hodowla, tym wyższa spe­
cjalizacja, a to zawsze idzie z opłacal­
nością — kończy.

Gdyby został wybrany posłem, wa­
lczyłby właśnie o stworzenie takiego 
systemu również w polskim rolnict­
wie. A z tym wiąże się także parytet 
dochodów ludności rolniczej. Stabil­
ność, według dyrektora Wołosiaka, 
jest podstawą dobrego rolnictwa, 
opartego na zdrowych zasadach eko­
nomicznych. Obojętnie, czy będzie to 
dotyczyło gospodarstw chłopskich 
czy państwowych.

Dużo uwagi dyrektor Wołosiak 
przywiązuje do spraw socjalnych 
mieszkańców wsi. W ostatnich latach 
w PGR Radacz oddano do użytku 72 
mieszkania, zaś 36 jest w trakcie bu­
dowy. Z inicjatywy dyrektora, w Trze- 
siece rozwinęło się budownictwo dom- 
ków jednorodzinnych, z których pra­
wie połowa jest już zamieszkana. Doj 
celowo stanąć ma tam 45 domków. 
Jan Wołosiak jest za tym, aby budo­
wa domków jednorodzinnych stała 
się^czymś normalnym. Żeby ludzie 
mogli sami zaspakajać swoje potrze­
by mieszkaniowe, natomiast państwo 
powinno uczynić wszystko, aby im 
pomagać w realizacji tych planów. 
Dobre mieszkania i godziwe zarobki 
mogą — twierdzi — zatrzymać ludzi 
młodych na wsi.

MIROSŁAW KROM

Ustrój ocenia się według 
skutków gospodarczych
• Rozmowa z JERZYM SUROWCEM 
— posłem na Sejm IX kadencji, 
kandydatem na senatora, dyrektorem 
przedsiębiorstwa rybackiego „Kuter" w Darłowie

Jest Pan działaczem Stron- 
nictwp Demokratycznego. SD 
zabiegało o utworzenie instytu­
cji. które mają wpływ na funkc­
jonowanie państwa i ochronę 
praw obywateli — o Trybunał 
Konstytucyjny, Naczelny Sąd 
Administracyjny i urząd prezyde­
nta państwa. Instytucje te dzia- 

^ łają, niedługo rozpocznie urzę­
dowanie prezydent. Czy Stron­
nictwu nie brakuje teraz podob­
nie nośnych inicjatyw?

— Utworzenie wymienionych in­
stytucji stanowi ledwie początek 
zmian ^ państwie i w ochronie praw 
obywateli. Daleko jeszcze do tego, by 
Polska była w pełni krajem demo­
kratycznym, ciążą nadal relikty lat sta­
linowskich. Chodzi nam m.in. o to, by 
mogły działać różne partie polityczne, 
by administrację państwową unieza­
leżnić od aparatu partii politycznych, 
by sądy były w pełni niezawisłe, by 
precyzyjnie określone zostały kompe­
tencje prokuratury — np. w zakresie 
ograniczenia wolności człowieka, by 
stworzyć formy społecznej kontroli 
nad milicją, ustawowo zapewnić u- 
dział adwokata już od momentu 
wszczęcia śledztwa przeciw obywa­
telowi.

— Kiedy rozmawiamy teraz w 
pańskim mieszkaniu w Darłowie,

w spółdzielczym budynku na IV 
piętrze, na stole leżą projekty 
zmian ustaw o cenzurze i prasie, 
z którymi Pan wieczorem jedzie 
do Sejmu. Zmiany w tych usta­
wach zmierzają w kierunku de­
mokracji. Nie osłabia to nośności 
politycznych postulatów pańs­
kiej partii?

— Proszę Pana, mam te swoje 45 
lat, od czasów studenckich w Gdań­
sku działam publicznie i z tego wywo­
dzę jedną prawdę: wprowadzanie 
zmian politycznych i swobód obywa­
telskich jest sprawą stosunkowo pro­
stą. Wystarczą porozumienia i akty 
prawne, nieco dłużej trwają zmiany w 
mentalności ludzkiej...

— Chce Pan powiedzieć, że nie 
hamując przemian politycznych 
sprawą główną Polski jest u- 
zdrowienie gospodarki?

— Dokładnie taki Mówię o tym 
jako kierownik przedsiębiorstwa, któ­
re co kilka miesięcy jest zaskakiwane 
zmianami reguł ekonomiczno- finan­
sowych. Mechanizmy ekonomiczne 
muszą być jasne i stabilne, zarówno 
dla gospodarki państwowej, jak i rze­
miosła oraz spółek z kapitałem za­
granicznym. Mówię o tym również 
jako ojciec córki, absolwentki szkoły 
wyższej, mężatki i matki, która nie

widzi perspektyw uzyskania mieszka­
nia. Moją córkę, rybaków oraz stocz­
niowców z „Kutra" i w ogóle młode 
pokolenie mało interesuje urząd pre­
zydenta czy Trybunał Konstytucyjny. 
Władzę i ustrój ocenia się według 
skutków gospodarczych, według za­
spokojenia potrzeb mieszkaniowych i 
szans godziwego życia w Polsce, a 
nie na saksach. Jestem przekonany, 
że najbliższych pięć lat musi przynieść 
istotne zmiany w gospodarce.

— W Sejmie IX kadencji nie ma 
Pan wpływu na sprawy gospoda­
rcze?

— Chyba przed czterema laty mó­
wiłem Panu: Sejm nie jest zespołem 
sołtstów. Poseł w pojedynkę może 
pomóc obywatelowi i rzeczywiście 
pomogłem wielu ludziom. W pojedy­
nkę może wnieść interpelację — czy­
niłem to. Ale działając wspólnie z 
kolegami wpłynąłem na wiele spraw 
gospodarczych. Ustawa o przedsię­
biorstwach z kapitałem zagranicznym 
uwzględnia moje wnioski i doświad­
czenia „Kutra". Miałem pewien 
wpływ na kształt zmian w ustawie o 
ochronie środowiska naturalnego, w 
tym także Bałtyku. Nie poszło na 
marne moje i moich kolegów natręct­
wo w sprawie faktycznego traktowa­
nia rybołówstwa morskiego jako gos­
podarki żywnościowej, doprowadzi­
łem do dwukrotnej wizytacji posel­
skiej w Świnoujściu, dzięki czemu 
nabrały tempa roboty przy tworzeniu 
przystani promowej Polskiej Żeglugi 
Bałtyckiej.

— W Sejmie działa Pan głów­
nie w sprawach gospodarki mor­
skiej i wybrzeża. Co Pana najbar­
dziej niepokoi?

— Musimy szybko zreformować 
rozliczenia w ramach RWPG. Archai­
czny sposób rozliczeń, w których re­
zultacie rubel jest niby drozszy od 
dolara, powoduje nieopłacalność ob­
sługi tranzytu w polskich portach. Nie 
ma jeszcze postępów w głębi kraju w 
zmniejszeniu ilości zanieczyszczeń 
spływających do Bałtyku. Zmian wy­
maga ochrona polskiej strefy na mo­
rzu. Muśimy przełamać i ten anachro­
nizm, że u nas miasta na wybrzeżu są 
odwrócone od portów, podczas gdy 
na całym świecie one z portów żyją.

— Dlaczego Pan zabiega o 
miejsce w Senacie?

— Dlatego, że jestem praktykiem 
w działalności gospodarczej. Wśród 
kandydatów na senatorów przeważa­
ją ludzie popularni z dziedziny kul­
tury, dziennikarze i zawodowi polity­
cy. A przecież Senat współdecyduje o 
gospodarce kraju.

— Chce Pan powiedzieć: jes­
tem potrzebny w Senacie, bo 
znam się na gospodarce jako pra­
ktyk: wiem, co ludzie myślą o 
państwie i rządzie, bo co dnia 
słyszę opinię 1000-osobowej za­
łogi „Kutra”, a nadto — mam 
doświadczenie parlamentarne?

— Miło, że Pan tak to widzi.

Rozmawiał:
JÓZEF NARKOWICZ

Fot. K. Ratajczyk

Festyny przedwyborcze cieszą się olbrzymim powodzeniem. Na 
zdjęciu: publiczność niedzielnego festynu w Kołobrzegu.

Fot. J. Patan

VADEMECUM WYBORCZE

Jak głosować
4 CZERWCA każdy z głosujących otrzyma w lokalu wyborczym 

kilka kart do głosowania. Będą to karty do głosowania na posłów 
wybieranych w okręgu wyborczym (kart tych będzie tyle, ile man­
datów w danym okręgu) oraz — dodatkowo — jedna karta z nazwis­
kami 35 kandydatów na posłów z listy krajowej i jedna karta z 
nazwiskami kandydatów na senatorów.

SEJM

KAŻDY wyborca z okręgu nr 
46 (Koszalin) otrzyma w lo­
kalu obwodowej komisji wybor­
czej trzy karty do głosowania-na kan­

dydatów na posłów. Na jednej będzie 
napisane: mandat nr 181, a pod tym, 
w porządku alfabetycznym, nazwiska 
czterech zarejestrowanych kandyda­
tów do tego mandatu. Na drugiej 
karcie będzie napisane: mandat nr 
182 i pod tym nazwiska czterech 
kandydatów zarejestrowanych do te­
go mandatu. Na trzeciej będzie napi­
sane: mandat nr 183 — też z nazwis­
kami czterech kandydatów. Wyborca 
powinien na każdej z tych kart wykreś­
lić po trzy nazwiska pozostawiając 
pojednym. W ten sposób wyborca 
odda swój głos na trzech kandyda­
tów, po jednym do każdego 
mandatu.

Wyborcy w okręgu nr 47 
(Szczecinek) otrzymają też trzy kar­
ty do głosowania. Na,pierwszej bę­
dzie napisane: mandat nr 184, a pod 
tym, w porządku alfabetycznym, na­
zwiska sześciu zarejestrowanych ka­
ndydatów, na drugiej: mandat nr 185 i 
nazwiska czterech kandydatów, na 
trzeciej: zaś mandat nr 186 i nazwiska 
pięciu kandydatów. Wyborca powi­
nien na pierwszej karcie do głosowa­
nia wykreślić pięć nazwisk, na drugiej 
trzy nazwiska, na trzeciej cztery na­
zwiska. Na każdej karcie wyborca 
powinien więc pozostawić po 
jednym nazwisku. Dopiski po­
czynione przez wyborców na urzędo­
wej karcie do głosowania nie wpły­
wają na ważność głosów i nie są 
brane pod uwagę przy ustalaniu wy­
ników głosowania.

Wyborcy .w okręgu nr 89 
(Słupsk) otrzymają pięć kart do gło­
sowania. Na karcie z napisem „man­
dat nr 346" będą nazwiska pięciu 
zarejestrowanych kandydatów, na 
karcie z napisem „mandat nr 347” — 
także pięciu, z napisem „mandat nr 
348" — trzech kandydatów, z napi­
sem „mandat nr 349" czterech-kan­
dydatów, a z napisem „mandat nr 
350" trzech kandydatów. Wyborca

powinien na pierwszej karcie do gło­
sowania skreślić cztery nazwiska, na 
drugiej też cztery, na trzeciej dwa, na 
czwartej trzy, na piątej dwa. Na każdej 
karcie wyborca powinien więc pozos­
tawić tylko jedno nazwisko.

Jeżeli na którejkolwiek z kart do 
głosowania wyborca skreśli nazwiska 
wszystkich kandydatów to znaczy, że 
nie oddał swojego głosu na żadnego z 
nich. W takim przypadku, jego głos 
jest również ważny. W głosowaniu 
na posłów głos jest nieważny 
wówczas jeśli wyborca pozosta­
wi na karcie do głosowania wię­
cej niż jedno nazwisko.

Lista krajowa

Zupełnie inna jest technika głoso­
wania na posłów z listy krajowej. 
Otóż ważny jest tutaj każdy głos 
— bez względu na liczbę skreś­
leń. Jeżeli wyborca nie dokona żad­
nego skreślenia oznacza to, że głoso­
wał na wszystkich kandydatów z tej 
listy. Jeśli dokona skreśleń to ozna­
cza, że udziela poparcia tylko tym 
kandydatom, których nazwiska pozo­
stawił nie skreślone. Mówiąc prościej: 
z krajowej listy kandydatów na po­
słów głos otrzymują ci z nich, których 
nazwiska nie zostały skreślone.

SENAT

G
ŁOS jest ważny jeśli wyborca 
pozostawił na karcie do głoso­
wania nie więcej niż dwa 
nie skreślone nazwiska. Na karcie 

do głosowania w woj. koszalińs­
kim umieszczone będ^ w kolejności 
alfabetycznej nazwiska sześciu zare­
jestrowanych kandydatów na sena­
torów, w woj. słupskim dziesięciu. 
Wyborca województwa koszalińskie­
go powinien wykreślić nazwiska 
czterech kandydatów, wyborca z wo­
jewództwa słupskiego ośmiu.

Jeżeli wyborca pozostawii nie 
skreślone np. trzy nazwiska, czyli wię­
cej niż wynosi liczba wybieranych 
senatorów, wówczas jego głos nie 
będzie ważny, (bel)

Kair metropolią arabską

Władze egipskie są coraz bardziej zaniepokojo­

ne napływem niemal z całego kraju ludności do 

stolicy. Oblicza się. że wraz z podmiejskimi slum­

sami. w Kairze znajduje się już ponad 20 mlrrludzi. 

Stanowi to w tej chwili w przybliżeniu 10 proc. 

ludności zamieszkującej 22 państwa arabskie.

Lasy w Europie

Od wielu lat naukowcy nie tylko z RFN. ale 

również z wielu innych państw europejskich pra­

cują nad uratowaniem lasów na Starym Kon­

tynencie. Te jednak w ostatnim okresie giną do­

słownie w oczach zatruwane wyziewami przemy­
słu i spalinami. Przy okazji naukowcy zwrócili 
uwagę na fakt. który jest dla nich do tej pory 
zagadkowy i który — ich zdaniem — może przy­
czynić się do całkowitego wymarcia lasów w 
Europie. Otóż okazuje się. że na naszym kontynen­
cie w lasach rośnie tylko ok. 80 gatunków drzew i 
to prawie od prawieków. Tymczasem na kon­
tynencie amerykańskim gatunków jest ponad 250, 
a na kontynencie azjatyckim aż ok. 500.

Hobbista przed sądem

54-letni ślusarz narzędziowy z Wilmington w 
hrabstwie Kent w W. Brytanii staje przed sądem za 
nielegalne zgromadzenie kolekcji 26 tysięcy jaj 
ptaków będących pod ochroną Teoretycznie — 
jeśli zostanie uznany winnym — powinien za­
płacić grzywnę w wysokości 52 milionów funtów 
— po 2 tys. funtów za każde jajko. Powództwo do 
sądu wniosło królewskie towarzystwo ochrony 
ptaków i oskarżony John Hemmings będzie od­
powiadał z 11 paragrafów dotyczących podbiera­
nia i posiadania jaj rzadkich ptaków.

Z UKOSA

B
ĘDZIEMY się domagać" — to ulu­
biony zwrot „solidarnościowych" 
kandydatów na posłów i senatorów. 
Po nim następuje zwykle wyliczanka wsze­

lkich cnót: wolności osobistej, poszano­
wania prawa w ogóle, godziwego życia, 
dobrej płacy, przełomu w budownictwie 
mieszkaniowym, słowem zdrowia, szczęś­
cia i pomyślności. Czy zatem kontrkan­
dydaci żądają bezprawia, niewoli, nędzy i 
nieszczęść?

Dla zaznaczenia wyjątkowości swoich 
postulatów „solidarnościowych" mówią

zazwyczaj o prawdziwej równości sek­
torów, rzeczywistym uspołecznieniu 
własności — przy jednoczesnej prywatyza­
cji..., skutecznej kontroli społecznej. 
Jest to chwyt podwójny, obliczony na 
ludzi, którzy niechętnie zajmują się polity­
ką, niezbyt uważnie słuchają informacji o 
ustanowionych ostatnio prawach. Ci albo 
nie wiedzą, ze te postulaty zostały juz 
spełnione — jak równość sektorów, czy 
zaprogramowane przez koalicję — jak u- 
społecznienie państwowej własności, albo 
też — to podstęp wobec tych co jednak 
czytają i słuchają. Wmawia się im, że kan­
dydatem wysuniętym przez Komitet Oby­
watelski chodzi oprawdziwe zmiany, bo

te wprowadzone i projektowane to tylko 
fałsz, pozór i mydlenie oczu.

lu ludzi promowanych przez „Solidarność" 
i z publikacji „Gazety Wyborczej" wynika,

nościowej lub tylko bezpartyjnych — miej­

sca na politycznej ziemi. To bardzo przej-
No i można by przyjąć ten punkt widzę- ze łączy ich i zespala negacja, odrzucenie rzysta taktyka choć krótkowzroczna. Zwy-

Będziemy się domagać...
nia jako wstęp do dyskusji, gdyby ktokol­
wiek i gdziekolwiek wyłożył na czym ta 
prawdziwość ma polegać i czym się różni 
od proponowanej przez koalicyjnych kan­
dydatów. Z jednym wyjątkiem, rzeczywis­
te, skuteczne, społeczne — znaczy „solidar­
nościowe", antykoalicyjne, odrzucające 
samo pojęcie socjalizmu. Z wystąpień wie­

obecnego systemu — nawet najzarliwiej ’ 
reformowanego. Na tym polega „prawdzi­
wość": sędzia niezależny to osoba zaufana 
związku, kqntrola społeczna znaczy „soli­
darnościowa". Propozycje konkretne 
zmierzają na ogół do pozbawienia przy­
szłego rządu wpływu na gospodarkę, a 
partii, stronnictw i opozycji pozasolidar-

cięstwo byłoby prawdziwą klęską, gdyż 

wówczas wszyscy przekonaliby się, ze król 

jest zupełnie nagi, a f>od koroną orła nie 

kryje się nic. Czy można rodakom oferować 

zakaz prowadzenia przez państwo działal­

ności gospodarczej jako przepis na lepsze 

życie?

Dobiegająca końca kampania wyborcza 
pozbawiła, za sprawą jednej ze stron, 
wszelkich złudzeń tych miłośników demo­
kracji prawdziwej, którzy wyobrażali ją so­
bie jako grę czystą — niech zwycięży 
lepszy. Na „solidarnościowej" liście nie ma 
żadnego wyboru, a o konsultacji kandyda­
tów z masami wyborców nie było nawet 
mowy. Ta strona przyjęła najgorsze, zanie­
chane już przez partię wzory. Łącznie z 
techniką dyskusji, tak bardzo przypomina­
jącą styl zetempowskich gazetek ściennych 
z lat pięćdziesiątych, tak jednomyślnie i 
jednakowo bezlitosnych w potępianiu im­
perializmu. No i ta reguła: kto nie nasz, ten 
przeciw nam.

AGATA BRYLSKA
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Ostatnio nie było w województwie Słupskiem większej uroczysto­
ści czy imprezy, która odbyłaby się bez udziału kandydatów na 
posłów i senatorów. Doroczne uroczystości z okazji np. Dnia Straża­
ka czy Dnia Działacza Kultury, także zamieniły się w festyny i 
spotkania przedwyborcze.

K
andydaci na posłów i senato­
rów z województwa słupskiego 
odwiedzili rodzinne domy dzie­
cka w Słupsku, Człuchowie i Jeż- 

kowicach. Były kwiaty, upominki ży­
czenia tym, które ponoszą najwięk­
szy, a zarazem najpiękniejszy ze wszy­
stkich obowiązek — macierzyństwo. 
Ryszard Kurylczyk odwiedził Hali­
nę Bilińską, 93-letnią mieszkankę 
Trzebielina — najstarszą osobę, która 
udzieliła mu swojego poparcia w wal­
ce o mandat senatora.

W piątek w Czarnem 
i Konarzynach

Na spotkaniu w remizie ponad 200 
osób. Większość stanowi załoga 
GS„SCh" w Czarnem — jednej z 
najlepszych tego typu organizacji han­
dlowych w kraju. Prezes Aleksander 
Gappa, kandydat na posła, wymienia 
wiele powodów satysfakcji z pracy 
handlowców miejscowej GS, która 
od 1986 r. plasuje się na pierwszych 
miejscach w województwie i kraju 
pod względem efektywności gospo­
darowania. Prosi gościa, Ryszarda 
Kurylczyka, aby mówił tylko o sobie.

% — Dlaczego kandyduję? Bo moja 
partia to zaproponowała i uznałem, że 
Senat jest takim miejscem, gdzie być 
trzeba z racji bardzo poważnych obo­

— Czy jestem za rozwojem ener­
getyki jądrowej? Owszem, chociaż 
wiem, że jest to niebezpieczne. Jes­
tem zatem za rozwojem energetyki 
jądrowej takiej, jak w Żarndwcu, a nie 
takiej, jaką projektuje się nad Wartą,

K
olejne wypowiedzi zebranych 
to dezaprobata dla postaw czę­
ści studentów, zwłaszcza dla 
niewłaściwego zachowania się ich na 

ulicach polskich miast np. w Krako­
wie.

— Ja też bołeję nad tym, bo mieliś­
my przecież rozmawiać ze sobą — 
mówi R. Kurylczyk. — Rozumiem też 
potrzebę emocjonalnego wyżycia się 
młodych ludzi, ale są pewne granice. 
Trzeba to po prostu przetrzymać, nie 
dać się sprowokować i pamiętać, że 
mądrzy ludzie nie pójdą na żadne 
rozwiązania siłowe. >

Janisław Stępień, dyrektor 
Przedsiębiorstwa Produkcji Betonów 
w Czarnem informuje o decyzji doty­
czącej przekazania dwu milionów 
złotych na budowę szpitala wojewó­
dzkiego w Słupsku i rozbudowę bazy 
oświatowej w Czarnem. Zebrani przyj­
mują ten gest jako wyraz poparcia 
kandydatury. .— Bez was byłbym 
przegrany, bo I sekretarz KW jest 
raczej pierwszym ale do: przypierania 
do muru, niż do roli klienta banku — 
odpowiada R. Kurylczyk.

. Na odchodnym jeszcze jedno pyta­
nie: — Co pan sądzi o przerywaniu 
ciąży?... — Odpowiadam jak moja 
znajoma: — To zależy z kim... Ale tak 
na poważnie, to jestem za tym, za 
czym opowiada się większość kobiet.

| Słupscy kandydaci na posłów 
senatorów na festynach i spotkaniach 
| Nie było niewygodnych pytań

■m

czy obok województwa słupskiego 
nad jeziorem Kopań. Bowiem żarno­
wieckie reaktory są już sprawdzone, 
m. in. w Finlandii, wymieniane w 
okresowych ankietach prowadzo­
nych w USA, jako najbezpieczniejsze 
tego typu z eksploatowanych na 
święcie urządzeń. A co do Warty i

wiązków. ciążących na mnie przede 
wszystkim jako I sekretarzu KW PZPR 
— odpowiada. — Chodzi przecież o 
załatwienie spraw ważnych zarówno 
dla kraju, jak i dla województwa.

Teraz jestem politykiem, chcę być 
senatorem i dlatego liczę na wasze 
głosy. A co do Czarnego — znam 
kłopoty miasta i gminy, ale w roz­
wiązywaniu tych problemów pewnie 
nie muszę stosować „kiełbasy wybor­
czej": Bo niezależnie od tego, czy 
zostanę senatorem, czy nie, mam 
nadzieję pomóc wam bez wielkich 
słów

Z kolei Ryszard Kurylczyk wręcza 
kwiaty i swoje książki i autorskimi 
dedykacjami najbardziej szanowa­
nym w społeczeństwie Czarnego mat­
kom: Józefie Zenel, Mariannie 
Kurzawińskiej, Antoninie Andre- 
jaszko, Annie Krukowskiej i Ma­
rii Bednarskiej. Między słuchacza­
mi i kandydatami na senatora wy- 

' czuwa się już wiele wzajemnej sym­
patii. Ktoś wznosi okrzyk: „Wyj­
dziesz na samotnika, jeśli nie od­
dasz głosu na Kurylczyka". Temu 
zaś pozostaje do spełnienia jeszcze 
jeden miły obowiązek — wręcza legi­
tymacje członkowskie PZPR Tadeu­
szowi Kopczakowi i Eugeniuszo­
wi Dołżyckiemu. Są kwiaty i gratu­
lacje oraz życzenia. W chwilę potem 
rozpoczyna się kolejna tura pytań i 
odpowiedzi.

Kopania to uważam, iz w tych przypa­
dkach projektuje się rozwiązania na 
miarę XXI wieku, proponuje się nam 
jakby przesiadkę z syrenki'do wyczy­
nowej toyoty. Skutków tego zderze­
nia z supertechniką obawiam się naj­
bardziej, gdyż jestem przekonany, iz 
najsłabszym ogniwem w energetyce 
jądrowej był i jest nadal człowiek. 
Najtragiczniejszym tego przykładem 
był Czarnobyl. Do budowy energetyki 
jądrowej zniechęcają nas najbardziej 
ci, którzy ją intensywnie rozwijają, np. 
Szwecja czy RFN. Proszę jeszcze pa­
miętać że za 3 łata będzie nam brako­
wało około 2.5 tysiąca megawatów 
energii elektrycznej. Jeżeli nie wybu­
dujemy elektrowni jądrowej w Żar­
nowcu, skutki niedoboru energii od­
czujemy najbardziej na Wybrzeżu 
środkowym. Trudno tu mówić o uzu­
pełnieniu braków, dzięki budowie 
tradycyjnych czy konwencjonalnych 
elektrowni, bo ich koszt byłby 2 —3 
razy większy niż Żarnowca. Liczy się 
poza tym czas oraz to, że odpady z 
elektrowni opalanych węglem szko­
dziłyby coraz bardziej naturalnemu 
środowisku Wybrzeża. No, a poza tym 
jak przewozić ze Śląska na Wybrzeże 
około 7,5 min ton węgla rocznie? Toż 
trzeba byłoby przyjmować codziennie 
70—80 potężnych wahadeł kolejo­
wych. Tak więc Żarnowiec jest konie­
czny zarówno dla Wybrzeża, jak i 
innych regionów kraju.

■m

W
 KONARZYNACH rozpoczy­
nają się wojewódzkie uro­
czystości z okazji Dnia Stra­

żaka i Dnia Działacza Kultury. Sala 
widowiskowa prawie pęka w szwach. 
Wojewoda Andrzej Szczepański 
charakteryzuje dorobek kulturalny 
województwa. Także ładny dorobek 
mają strażacy, żeby wspomnieć tylko 
o ubiegłorocznych czynach społecz­
nych członków OSP — wartości 173 
min zł.

Dalsza część uroczystości odbywa 
się już przed nowo wybudowanym 
obiektem Gminnego Ośrodka Kultu­
ry. Strażacy w paradnej gali, bo częś­
cią tego obiektu jest również 3-bok- 
sowa remiza strażacka. Gospodarze 
gminy, I sekretarz KG PZPR i zarazem 
przewodniczący GRN, Wacław 
Wołujewicz oraz naczelnik Mie­
czysław Purski mają powody tyleż 
do satysfakcji co i do zmęczenia, 
wszak budowa trwała od 1975 roku, 
trzeba było dzielić kłopoty z wykona­
wcami. m. in. SPIB „INSBUD" bory­
kającym się stale z problemami zao­
patrzeniowymi. A co satysfakcjo­
nuje? — Że to wreszcie koniec budo­
wy. Będzie tu miała swoją siedzibę 
Gminna Biblioteka Publiczna, KGW, 
LZS, strażacy swoją świetlicę — wy­
mienia naczelnik*M. Purski. — Wszy­
stko razem kosztowało 25 min zł,

stanowczym i rozsądnym. Gdy ł?ył 
wojewodą, nigdy nie rzucał słów na 
wiatr. Jestem przekonany, że teraz też 
nie zawiedzie.

Janusz Górski, perkusista Słup­
skiej Orkiestry Ulicznej z klubu „Nad- 
rzecze": — Stawiam na ludzi z „Soli­
darności", bo to związek dotrzymują­
cy przyrzeczeń danych społeczeńst­
wu.

— Jako zeteselowiec głosował­
bym oczywiście na członków ZSL — 
mówi Paweł Frizse z Przechlewa. — 
Ale opowiadam się jednakowo za 
kandydaturą Antoniego Szredera 
oraz Ryszarda Kurylczyka na sena­
torów, a spośród kandydatów na po­
słów wybieram Krzysztofa Janu­
szewskiego. Tu wszyscy go znają i 
cenią.

Ksiądz Zygmunt Sandecki, pro­
boszcz ParaTii w Konarzynach: — 
Wszyscy kandydaci na posłów i sena­
torów pragną, żeby było dobrze. Ale 
ja zwróciłem uwagę na te nazwiska 
ludzi, którzy kładą nacisk na ochronę 
środowiska. Tego nam też potrzeba w 
Konarzynach. Przede wszystkim dla 
tego społeczeństwa. Pochodzę z 
Gdyni, przyjechałem na tę piękną Ka- 
szubszczyznę w sierpiniu ubiegłego 
roku z Pucka. Opatrzność mnie tu 
zesłała i cieszę się, że tutaj można tak 
wiele uczynić dla dobra ludzi. Na 
kogo oddam swój głos? Mam to 
już wypisane. Jeśli chodzi o kan­
dydata na senatora to pan Kuryl­
czyk, a na posła — Krzysztof Jał- 
tuszewski.

Sobota w Płotowie 
i Ugoszczy

Trwają obchody 60. rocznicy szkol­
nictwa polskiego spod znaku rodła i 
gryfa na Kaszubach oraz 65. rocznicy 
działalności harcerstwa na tych tere­
nach. Najpierw wizyta w Muzeum 
Szkoły Polskiej w Płotowie, gdzie 
J.R. Kurylczyk przekazuje w darze 
telewizor do odbioru programu w 
kolorze oraz magnetowid „Goldstar". 
Następnie wraz z sekretarzem KW, 
Zbigniewem Murawskim oraz w 
towarzystwie rodowitych mieszkań­
ców tej ziemi, składa wieniec na gro­
bie rodzinnym Styp-Rakowskich, bo­
jowników o polskość Kaszubszczyz- 
ny.

Klub rolnika w Ugoszczy jest miejs­
cem dalszej części uroczystości. Są 
kandydaci na senatorów: Andrzej 
Czarnik, Antoni Szreder i Henryk 
Grzeczą oraz kandydat ną posła Ma­
rlen Kędzierski. A. Czarnik w krót­
kim rysie historycznym przypomina 
dzieje szkolnictwa polskiego na tych 
ziemiach — w Płotowie, Osławię, 
Dąbrowie, Rabacinie i Ugoszczy. Koń­
cząc dodaje, iż dzisiaj chylimy czoła 
przed tymi, którzy poświęcili życie w 
walce o polskość oraz tymi, którzy tę 
wolę przekazali swoim potomnym.

Kandydat na senatora R. Kurylczyk 
zaprasza swego rywala, syna tej ziemi 
Antoniego Szredera, aby wspólnie 
wręczyli okolicznościowe listy i ksią­
żki grupie mieszkańców Kaszubsz- 
czyzny, uczniom szkół polskich na tej 
ziemi w okresie międzywojennym. 
Wśród nich są byłe uczennice szkoły 
w Płotowie: Agnieszka Litwińska i 
Gertruda Szczepańska. Świadect­
wo tej szkoły ma przy sobie Włady­
sław Cyra. W imieniu wyróżnionych 
dziękuje była uczennica szkoły pol­
skiej w Ugoszczy, Jadwiga Mikuls­
ka. W tej wzruszającej chwili wymie­
nia się nazwisko Agaty Wysieckiej

w tym 9—10 min. zł stanowi war­
tość czynu społecznego miesz­
kańców gminy, wśród których 
nie brakowało strażaków.

Festyn na boisku sportowym już 
trwa. Jest dobre piwo, są słodycze, 
nie brak grochówki z boczkiem, stois­
ka z książkami, a nawet stragany z 
kogucikami na druciku. Na estradzie 
występy zespołów artystycznych, na 
murawie — pokazy sprawności stra­
żackiej oraz sprzętu. Wśród ubiegają­
cych się o mandaty poselskie poseł IX 
kadencji Krzysztof Jałtuszewski 
oraz rywale: Bożena Krasuła, Jan 
Sieńko, Marek Lach, Józef Bo­
gusz, Franciszek Klonczyński. 
„Niezależny" kandydat na senatora, 
Henryk Gański ze swoim pomoc­
nikiem niestrudzenie kolportuje ulotki 
i gazetę z artykułem o sobie. Nato­
miast J.R. Kurylczyka nie widać zza 
wianuszka wyborców, przeważnie 
pań, oblegających stolik, gdzie pod­
pisuje czwartą swoją powieść „Nie­
złomny z Nazaretu".

C
zas na minisondę. Zenon Bo­
gucki: — Stawiam na Kuryl­
czyka, bo jako radny WRN po­
znałem go i wiem, że jest człowiekiem

wdowy po zmarłym w roku 1980 
nestorze nauczycieli szkół polskich
Leonie Wysieckim..

Na koniec rozbrzmiewa pieśń „Nie 
rzucim ziemi skąd nasz ród".

Niedziela na pikniku 
w Łupawie

T
o także kolejne i jedno z wielu w 
ostatnich dniach miejsc spotkań 
przedwyborczych. Są kandyda­
ci na posłów: Bożena Krasuła. Jan 

Sieńko. Krzysztof Jałtuszewski 
oraz Józef Bogusz Kandydat na 
senatora. Ryszard Kurylczyk, chce 
już być incognito, ale nic z tego. 
Wielu wyborców ma do niego jakieś 
sprawy, zwierzają się mu z kłopotów. 
Nie brak też chętnych na autografy. 
Kogoś, kto pyta o jego program wy­
borczy, odsyła do ostatniego rozdzia­
łu książki „Niezłomny z Nazaretu". 
Czysta kartka? Tak, do zapisania przez 
czytelnika. Wola większości będzie 
jego wolą i programem.

Zanotował i sfotografował:
IRENEUSZ WOJTKIEWICZ

111 Festyn Sportów
Lotniczych w Zegrzu Pomorskim

WŚRÓD GOŚCI - ALEKSANDER KWAŚNIEWSKI, 
KANDYDAT NA SENATORA ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ

Zdjęcia: Jerzy Szych

KANDYDACI DO PARLAMENTU 
WŚRÓD PLANTATORÓW

Czy opłaca się 
uprawiać ziemniaki

Problemy rozwoju produkcji ziemniaków oraz buraków były tema­
tem obrad VI Wojewódzkiego Zjazdu Delegatów Związku Plantato­
rów Roślin Okopowych w Koszalinie. Przedstawiciele ponad trzech 
tysięcy indywidualnych plantatorów pozytywnie ocenili czteroletnią działal­
ność i uściślili kierunki dalszych działań organizacji.

Głównym zadaniem pozostaje wypracowanie stabilności plonów ziem­
niaków, odpowiadających warunkom klimatyczno-glebowym regionu, a także 
odnowienie upraw buraków w województwie. Służy temu energiczna działal­
ność upowszechnieniowo-wdrożeniowa związku, szczególnie istotna w ob­
liczu zmniejszania się powierzchni upraw. Delegaci postulowali m. in. zapew­
nienie opłacalności produkcji, stosowanie właściwych relacji cen sadzeniaków 
i przemysłowych, zapobieganie degradacji gleb, spowodowanej niedostatkiem 
wapna, poprawę zaopatrzenia w środki produkcji i poszerzenie asortymentu 
odmian.

W zjeździe, obok przedstawicieli Krajowego Zarządu związku, władz polity­
cznych i administracyjnych uczestniczyli kandydaci do parlamentu. Swoje 
programy przedstawili plantatorom rolnicy — kandydujący na senatora, prezes 
WK ZSL, poseł Adam Stadnik oraz ubiegający się o godność posła na Sejm 
działacze chłopscy — Wacław Barna, Leszek Dydyna, Władysław Święs 
i nadleśniczy ze Swierczyna — Stefan Ryder. Delegaci plantatorów z 
uznaniem przyjęli przedstawione programy i podkreślili ogrom zadań, stojących 
przed rolnikami, członkami obu izb parlamentu.

Zjazd wybrał nowe władze organizacji. Obowiązki prezesa powierzono 
rolnikowi z Dębogardu, w gminie Dygowo — Franciszkowi Składnikowi. 
Uznanie wyrażono wieloletniemu ustępującemu prezesowi — Mieczysławo­
wi Chorążemu. T. F.
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Jeden z najczęściej poruszanych dziś tematów na wsi to uryn­
kowienie gospodarki. Odpowiednie decyzje w tej sprawie bądź 
zapadają, bądź są przygotowywane. Ale co dalej? Jak wyobraża sobie 
rozwój sytuacji po urynkowieniu administracja gminna? Jak będzie zmieniać 
się jej rola i obowiązki? O opinię na ten temat zwróciłem się do Tadeusza 
Lipskiego, naczelnika gminy Potęgowo — jednej z lepiej funkcjonują­
cych w woj. słupskim, gdzie nie ma gospodarstw niechcianych, bo 
zdecydowana ich większość należy do ludzi młodych, gotowych 
podjąć ryzyko inwestowania. Naszą rozmowę zaczynam od następu­
jącego pytania:

— Co by się nie powiedziało, 
panie naczelniku, urynkowienie 
gospodarki żywnościowej staje 
się powoli faktem. Załóżmy za­
tem taką oto sytuację: następuje 
korzystna dla rolników zmiana 
relacji ekonomicznych i w wyni­
ku tego szybko zaczyna wzrastać 
zainteresowanie zwiększaniem 
produkcji. Znajdzie się pan pod 
ogromnym naciskiem tych, któ­
rzy będą chcieli te nowe moż­
liwości wykorzystać. Jak^pan za­
mierza sobie z tym zadaniem po­
radzić?

— Taka wizja rozwoju sytuacji mo­
że tylko cieszyć. Ale nie ma obawy — 
zmiany, o których pan mówi nie na­
stąpią z dnia na dzień. Sama poprawa 
warunków ekonomicznych jeszcze 
nie wystarczy. Przez to samo tak od 
razu nie znajdziemy się w warunkach 
holenderskich. Na to potrzebna jest 
odpowiednia baza hodowlana: budynki 
inwentarskie, materiał hodowlany, 
pasze, kredyty itd. A tu mamy barierę 
już na pierwszym odcinku tej drogi. 
Proszę zobaczyć, jakie my dziś mamy 
budynki? Przecież to, w czym się w 
większości naszych gospodarstw 
trzyma bydło i trzodę powstało w 
początkach obecnego stulecia w zu­
pełnie innych warunkach. Nie remon­
towane latami obiekty zniszczył czas. 
A świat w tym czasie przeszedł rewo­
lucję w dziedzinie budownictwa in­
wentarskiego, technologii intensyw­
nego chowu, mechanizacji prac ho­
dowlanych itd. I tam każda kolejna 
poprawa warunków ekonomicznych 
hodowli rzeczywiście powoduje na­
tychmiastowy wzrost produkcji. U 
nas tworzone są dopiero przesłanki 
do nadrobienia tego, co gdzieś zo­
stało już dawno zrobione. Oczywiście 
dobrze, że w końcu i my wkraczamy 
na tę drogę, ale musimy mieć świado­
mość tego, ‘że ogromych zaległości 
tak szybko nie nadrobimy. Na efekty 
urynkowienia przyjdzie nam jeszcze 
ciężko zapracować.

Muszę tu powiedzieć na korzyść 
naszych władz wojewódzkich — a nie 
robię tego bynajmniej dla przypodo­
bania się swojej zwierzchności — że

władze te przynajmniej od czterech’ 
lat, jak gdyby przewidując przyszły 
rozwój wypadków podjęły kilka dzia­
łań lokalnie poprawiających sytuację. 
Mam na myśli zabiegi o zwiększenie 
dostaw nawozów, starania o dodat­
kowe źródła zaopatrzenia w wapno, 
zwiększone dostawy maszyn i bar­
dziej racjonalną ich dystrybucję.

I to przynosi już pewne efekty.

Mogę powiedzieć na przykładzie na­
szej gminy, że nastąpił wyraźny po­
stęp w produkcji roślinnej — średnie 
plony wzrosły o 6 kwintali na hektarze 
i ta tendencja utrzymuje się. Potrzeb­
ne jest jednak kompleksowe działa­
nie. W tej chwili np. stanął przed nami 
problem środków grzybobójczych. 
Nie sprawdza się nam zboże, ż którym 
wiązaliśmy duże nadzieje — pszen­
żyto. Niszczy je jakiś grzyb, którego 
nie wiemy jak zwalczać. Podobne 
bariery występują w innych kierun­
kach produkcji roślinnej.

— Załóżmy, że te bariery uda 
wam się stopniowo przełamać. 
To pozwoli na wydatne zwięk­
szenie bazy paszowej, a co za tym 
idzie i kolejnego ogniwa produk­
cji żywności — hodowli. W jakim 
okresie i do jakiego stopnia jes­
teście w stanie, przy sprzyjają­
cych warunkach, osiągać wido­
czny postęp?

— W optymalnych warunkach, to 
znaczy w takich, które spowodują, że 
rolnicy będą żywo zainteresowani

zwiększaniem produkcji, i przy zape­
wnieniu im możliwości' zakupu nie­
zbędnych środków — w ciągu dwóch 
— trzech lat można będzie osiągnąć 
wzrost produkcji podstawowej o o- 
koło 20 do 25 proc.

Byłby to duży skok, choć na pewno 
jeszcze nie wystarczający w stosunku 
do potrzeb. Tymczasem te 20 czy 
nawet 25 proc. wzrostu można osiąg­
nąć wyczerpując wszystkie posiada­
ne dziś rezerwy. Powiedzmy, że zape­
łnią się obory, chlewnie, kurniki, po­
zostałe budynki inwentarskie. Stanie­
my wtedy przed kolejną barierą, dale­
ko trudniejszą do pokonania, a mia­
nowicie — koniecznością budowy 
nowej bazy hodowlanej oraz drugiej 
bazy — przynajmniej wstępnego za­
gospodarowania surowców. Jest tu 
kwestia związana z sytuacją na rynku 
materiałów budowląpych i instalator-

skich. Każdy, kto choć pobieżnie in­
teresuje się sytuacją w tej dziedzinie 
wie, że w ciągu kilku lat nie nastąpią 
tam na tyle korzystne zmiany, aby 
zaspokoić potrzeby budownictwa 
miejskiego, gdzie ciśnienie społeczne 
jest bardzo duże i zaopatrzyć wieś.
' Natomiast nie widzę większych 
problemów z wykonawstwem. Jeżeli 
tylko znajdą się inwestorzy i niezbęd­
ne materiały, to i znajdą się również 
wykonawcy. Wyraźnie ożywia się 
rzemiosło, w ciągu roku zarejestrowa­
liśmy kilkanaście nowych zakładów 
rzemieślniczych różnych branż. Dziś 
wielu rzemieślników zabiega o zlece­
nia z jednostek uspołecznionych. Jerst 
to moim zdaniem sytuacja przejścio­
wa. Dzieje się tak, bo rolnicy nie 
budują. Ale kiedy zaczną budować 
będzie rzeczą naturalną, że małe firmy 
zajmą się wykonawstwem u inwes­
torów indywidualnych..

— Wspomniał pan o przetwór­
stwie. Jakiego typu przetwórnie 
miałyby tutaj rację bytu?

— W naszej gminie ze względu na 
jej korzystne położenie komunikacyj­
nie nie ma potrzeby przerabiania 
wszystkich surowców na miejscu. Ale 
w jednej dziedzinie budowa przetwórni 
jest wręcz nieunikniona, chodzi mia­
nowicie o przetwórstwo owoco­
wo-warzywne. Mamy nawet już od­
powiedni teren i sądzę, że w nie­
długim czasie sprawa ta powinna się 
rozstrzygnąć. Mamy spore plantacje 
truskawkowe, jest coraz więcej chęt­
nych do uprawy malin, prawdopodo­
bnie będą się rozwijać plantacje in­
nych roślin jagodowych. W tej sytua­
cji niezbędna będzie przynajmniej 
niewielka przetwórnia, a może i chło­
dnia. Ale wierzę, że kiedy zaistnieją 
odpowiednie warunki ekonomiczne 
znajdą się również inwestorzy zainte­
resowani budową takich obiektów.

— No właśnie, dotknął pan 
problemu, który wymaga objaś­
nienia. Dotąd mówiło się zwykle: 
gmina da, gmina zbuduje, wypo­
saży itd. Teraz już częściej mówi 
się, że to nowe warunki ekono­
miczne będą zachęcać zespoły 
bądź jednostki gospodarczo ak­
tywne do inwestowania, moder­
nizowania. A więc i administra­
cja gminna znajdzie się w nowej 
roli?

— Najwyższy czas aby tak się sta­
ło. Obecnie administracja gminna jest 
— ze tak powiem — ofiarą demokra­
cji. W gminie istnieje co najmniej 
kilkanaście instytucji i organizacji, 
które w stosunku do administracji 
głównie wysuwają postulaty i żąda­
nia. Te same instytucje i organizacje 
chcą sprawować, i w zasadzie spra­
wują nad nami funkcje kontrolne. W 
praktyce wygląda to tak, że naczelnik 
chodzi ciągle na różnego rodzaju po­
siedzenia i przed różnymi gremiami 
tłumaczy się, że nie może spełnić tych 
czy innych postulatów, bo budżet jest 
taki jaki jest. A jest taki, jaką jest 
gospodarka. #

Otóż wierzę, że czas, który nad­
chodzi, sprawi, ze wszystkie te in­
stytucje i organizacje zmuszone będą 
przeorientować swoją działalność w 
taki sposób, że nakierowana ona zo­
stanie w głównej mierze na aktywiza­
cję społeczno-gospodarczą. Naczel­
nikowi i jego administracji pozostanie 
spokojne realizowanie zadań plano­
wych, na które będzie finansowe po­
krycie w budżecie. I wtedy dopiero 
zacznie u nas być normalnie.

W. WIŚNIEWSKI

CO PO URYIMKOWIEIMIIJ?

Żeby było 
normalnie

Rolniczy kalejdoskop
Od lipca — dobrowolne 
ubezpieczenia zwierząt

W ubiegłym tygodniu zapadła jedna 
z najbardziej oczekiwanych przez rol­
ników decyzji. Od 1 lipca br. — jak od 
dawna postulowali rolnicy, związki i 
organizacje rolnicze — zniesione zo­
staje obowiązkowe z mocy ustawy u- 
bezpieczenie zwierząt gospodarskich. 
Konie, bydło i trzodę chlewną, podob­
nie tak wszystkie inne zwierzęta rolnicy 
będą mogli ubezpieczyć dobrowolnie, 
na podstawie indywidualnie zawiera­
nych umów z inspektorami PZU Wa­
runkiem podpisania umowy jest ubez­
pieczenie całego stada zwierząt w gos­
podarstwie, tj wszystkich posiada­
nych sztuk bydła, koni lub trzody chle­
wnej Rolnicy będą mogli również u- 
bezpieczać zwierzęta w poszczegól­
nych grupach wiekowych, np. prosię­
ta. warchlaki, tuczniki. Przy ubezpie­
czeniu wszystkich zwierząt nie obo­
wiązuje znakowanie ich i przedstawia­
nie PZU świadectwa o stanie ich zdro­
wia. Odpowiedzialność PZU rozpo­
czyna się od dnia następnego po dniu 
zawarcia umowy, nie wcześniej jednak 
niz od 1 lipca br Pojedyncze sztuki 
bydła, koni lub trzody chlewnej PZU 
będzie ubezpieczał tylko wówczas, je­
żeli są to zwierzęta zarodowe i mają 
odpowiednie oznakowanie. Odpowie­
dzialność PZU za pojedyncze zwierzęta 
rozpoczyna się 15 dnia od daty zawar­
cia odpowiedniej umowy rolnika z 
PZU.

O kredytach rolniczych 
na poselskim forum

W trakcie ostatniej debaty sejmowej 
nad realizacją budżetu państwa sporo 
miejsca znalazły również sprawy związane 
z finansowaniem rolnictwa Min poseł 
Mieczysław Buziewicz (ZSL) swoje wy­
stąpienie poświęci) problematyce kredy­
towania rolnictwa Stwierdził m in., ze 
polityka kredytowa państwa i dostęp do 
kredytu jest istotnym czynnikiem kształ­
tującym motywacje produkcyjne rolni­
ków. Ta oczywista prawda nie zawsze 
jednak jast przez wszystkich rozumiana

Najlepszym rozwiązaniem — stwierdził 
poseł — byłoby wyraźne wydzielenie w 
planach tych kredytów, które państwo 
gotowe jest postawić do dyspozycji na 
warunkach preferencyjnych. Tak jest w 
przypadku kredytów na budownictwo 
mieszkaniowe. Dobrze byłoby objąć tą 
zasadą również kredyty rolnicze Takie 
rozwiązanie stworzyłoby również Sejmo­
wi możliwość wejrzenia w strukturę po­
działu kredytów na poszczególne działy 
gospodarki narodowej. Tym samym łat­
wiej byłoby o ocenę, na ile w rzeczywisto­
ści stwarzamy warunki do restrukturyzacji 
gospodarki, w tym również na rzecz rol­
nictwa i gospodarki żywnościowej

O stanie gospodarki 
żywnościowej i planach 

jej rozwoju...
... dyskutowano na ostatnim posiedze­

niu Prezydium NK ZSL Stwierdzono 
m in., ze na rynku nadal utrzymuje się 
bardzo trudna sytuacja, w tym zwłaszcza 
na rynku artykułów przemysłowych nie­
zbędnych wsi i rolnictwu Mimo wprowa­
dzenia wyższych gwarantowanych i wol­
nych cen skupu, kondycja finansowa rol­
nictwa jest wciąż słaba Wolne ceny sku­
pu me mogą się swobodnie kształtować 
ze względu na zmonopolizowany układ w 
skupie i przetwórstwie podstawowych 
produktów rolniczych. Rozwój form kon­
kurencyjnych jest poważnie ograniczony 
m in. z powodu utrudnień kredytowych. 
Zmniejszająca się w warunkach inflacji 
siła nabywcza środków finansowych bę­
dących w posiadaniu rolników nie jest 
uzupełniana odpowiednim strumieniem 
kredytów Utrzymywanie się takiej sytua­
cji poważnie zagraza procesom rozwojo­
wym w rolnictwie Rozpatrzono również 
rządowy projekt rozwoju rolnictwa do 
roku 2000 Stwierdzono, że zawarte w 
mm zadania są sformułowane prawidło­
wo Realizacja tych celów wymaga jednak 
zaangażowania całej gospodarki i pełne­
go wykonania zadań. Towarzyszyć temu 
powinno zrozumienie i szerokie j>oparcie 
społeczne dla potrzeb wsi i rolnictwa

Zapowiadają się 
wysokie plony, a zatem...

... należy oczekiwać trudnych żniw.

O tym, że płony pówinny być w tym 
roku wysökid IhÖwil ńi.in. ha konfererv- 
cji prasowej w Ministerstwie Rolnict­
wa, Leśnictwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej, wiceminister Henryk Antosiak.
— Łagodna zima, a właściwie jej brak 
nie zakłócił normalnego rytmu rolni­
czego. Mieliśmy obawy o dostatek wo­
dy w glebie, ale opady w kwietniu i w 
pierwszej połowie maja uzupełniły ist­
niejące braki i wegetacja roślin mimo 
trwających upałów majowych przebie­
ga prawidłowo. Lekka zima i wczesna 
wiosna przyspieszyła wegetację roślin
— i żniw należy się spodziewać o 3 
tygodnie wcześniej niż zwykle. Prze­
biegną one m in. pod znakiem nowej 
sytuacji w skupie zbóż. W związku z 
demonopolizacją należy oczekiwać 
pojawienia się na rynku skupy nowych 
partnerów występujących obok PZZ i 
GS „SCh”. Niektórzy rolnicy wyrażają • 
obawy co do możliwości zbytu wy­
produkowanych przez nich zbóż i rze­
paku. W związku z tym oświadczam, że 
każda jednostka statutowo zajmująca 
się skupem ma obowiązek odbioru od 
rolnika każdej ilości rzepaku i zbóz po 
cenach nie mniejszych niż gwaranto­
wane, oczywiście pod warunkiem za­
chowania wymogów przewidzianych 
normami jakościowymi.

Kobiety nie powinny 
pracować w polu...

... bowiem są to zwykle prace prze­
kraczające ich fizyczne możliwości — • 
twierdzi Janusz Maksymiuk, przewod­
niczący Rady Głównej Krajowego 
Związku Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych, kandydujący na posła z 
listy krajowej. Idlatego uważa, iz nale­
ży nasilić walkę o pełną mechanizację 
prac rolnych i zaopatrzenie gospo­
darstw wiejskich we wszystkie niezbę­
dne urządzenia techniczne z bieżącą 
wodą i gazem. W nowym Sejmie — 
jego zdaniem — posłowie-rolnicy mu­
szą kwestię przestawienia przemysłu 
na obsługę rolnictwa postawić nie­
zwykle ostro.

(wis)

Powstają 
nowe magazyny

Jeszcze przed żniwami przybędzie 
sporo powierzchni magazynowej pod 
zboża z tegorocznych zbiorów. Trwa 
rozbudowa dużego kompleksu ma­
gazynowego PZZ o pojemności 7 tys. 
ton w Lubowidzu pod Lęborkiem. 
Głównym wykonawcą jest Przedsię­
biorstwo Gospodarki Rolnej i Usług 
Technicznych z Nowej Wsi Lębors­
kiej. Planowany termin zakończenia 
robót — 30 czerwca br.

Fot. W. Wiśniewski

POP inicjatorem przeobrażeń wsi

Aktywność
zaraźliwa
K

RAN w kuchni zabulgotał, ale woda nie poleciała. Tokarska brzęknęła 
garami. — Znowu nie ma wody. Widocznie mąż napełnia beczkę do 
oprysków. Za słabe ciśnienie, bo wodociąg wiejski jest stary, przedwojen­
ny. Dawno trzeba by wymienić urządzenia.

— To już nie było zebranie, tylko cała awantura — wspomina Józef Tokarski 
ostatnie zebranie samorządu wiejskiego, na którym planowano podział fun­
duszu sołeckiego. — My, nowi, naciskaliśmy, aby odłożyć środki przede 
wszystkim na wodociąg, na budowę dróg śródpolnych, na melioracje i remonty 
świetlicy. „Starzy" upierali się, żeby kupić maszyny do wspólnego użyt­
kowania. Jestem przeciwny, bo taka maszyna służy, póki nowa. Potem okazuje 
się, że nie ma jej kto konserwować, remontować i sprzęt marnieje.

„Starzy" przeforsowali jednak zakup kosiarki, ale nowi też na zebraniu dopięli 
swego. Po dwieście tysięcy sołectwo przeznaczyło na budowę przystanku i 
remont świetlicy, a po trzysta tysięcy na melioracje i remonty dróg. Krakowskim 
targiem, każdy trochę opuścił. „Starzy" w Wardyniu Górnym stanowią więk­
szość. W tym określeniu nie o wiek mieszkańców chodzi, a o zasiedziałość w tej 
wsi.

Zresztą „nowi" węale nie są tacy nowi. Tokarscy na przykład mieszkają tu 
jedenasty rok, podobnie Czarkowscy. Też można już mówić o zasiedzeniu. 
Tymczasem nadal podział wsi jest wyraźny, nadal wyraźne różnice w podejściu 
do spraw dotyczących ogółu wsi. Aktywni są właśnie „nowi". Chcą by wieś 
była nowocześniejsza, by polepszyły się warunki życia, by mieszkańcy tworzyli 
zgrany kolektyw. Nie zawsze się to udaje. Jeszcze górują konserwatyści, co nie 
wysadzają nosa poza własne opłotki.

W poprzednim roku czynem zamierzali wyremontować polną drogę między 
Wardyn-iem i Dziwogórą. To droga gminna, ale nie utwardzona. Prawda, że pola 
po jednej stronie drogi są Tokarskich, ale wieś ma też interes w jej naprawie, bo 
tędy można dojechać do Połczyna ciągnikiem nawet bez prawa jazdy. I jeżdżą, 
po zakupy czy do lekarza. Stawia się maszynę na przedmieściu i można 
spokojnie załatwiać sprawy. Do zespołowego czynu nie doszło, więc Tokarski 
sam nawiózł żużlu na drogę. Prawda, że zwrócono mu koszty paliwa, ale co 
czasu zmitręzył, to jego...

Teraz uaktywnili się inni mieszkańcy Wardynia. Widać przykład Tokarskiego 
podziałał. Remontują drogę Wardyń — Borucin. Rozpoczęli prace na trasie 
między Wardyniem Górnym i Dolnym. Niestety, jak.ubolewa Tokarski, nie 
wszyscy się równo przykładają do roboty. Pracują najczęściej ci, co mają 
interes, czyli grunty w tej okolicy. Wiadomo, że maszyny na wybojach szybciej 
się zużywają, więc taki remont drogi sporo przedłuży ich żywot.

— Gdyby za te trzysta tysięcy, co z funduszu przeznaczyliśmy na remonty 
dróg — porównuje Józef Tokarski — zlecić komuś pracę, pieniędzy starczy 
ledwie na kilkanaście metrów drogi. Tymczasem w czynie społecznym można 
za to i pół kilometra drogi utwardzić. Takie są relacje.

Marazm opanował ludzi nie tylko w Wardyniu. Już przed rokiem były 
obietnice ze strony Połczyńskiego Ośrodka Kultury, że pomoże -w remoncie 
wardyńskiej świetlicy. Wieś wówczas wyasygnowała także trzysta tysięcy na 
ten cel, dołożyła jeszcze dwieście na zakup sprzętu nagłaśniającego. Minął rok, 
a remont nie ruszył. Zasłony do okien, które koło gospodyń uszyło na tę okazję 
zostały wypożyczone do sąsiedniego Szeligowa. Nie ma więc ani zasłon, ani 
remontu, tylko pieniądze leżą i tracą wartość. W takich warunkach trudno być 
aktywistą i czarować ludzi wizją lepszej przyszłości.

Józef Tokarski najmniej właśnie lubi czarować. Wprost przeciwnie, jest 
rzeczowy, konkretny, ceni fakty, a nie gadanie.

Szybko wrósł w społeczność Wardynia, wsi raczej niewielkiej. Wybrano go 
sekretarzem podstawowej organizacji partyjnej, prezesem kółka rolniczego, 
członkiem Rady Sołeckiej. Poprzez te właśnie organizacje forsuje sprawy 
ważne dla całego Wardynia. Mówią, że ma przebicie. Pewnie, że ma, skoro 
przed ośmiu laty wybrano go prezlsem Gminnego Związku Rolników Kółek i 
Organizacji Rolniczych.

Związek skupia 17 kółek, ponad ośmiuset rolników, z czego połowę 
stanowią członkinie KGW. Jest to siła sama w sobie, a jeśli doda£ do tego wiele 
interesujących form pracy, które wypracował związek, nic dziwnego, że 
Tokarski cieszy się nie lada autorytetem. Dzięki współpracy GZRKiOR z WOPR 
uąktywnili się młodzi rolnicy. Odbywają szkolenia, spotkania, wycieczki. 
Innego rodzaju -spotkania integrują z kolei środowisko emerytów, którzy 
bardziej niz inni rolnicy potrzebują zainteresowania swoimi problemami, a 
jednocześnie kontaktu ze światem. Utarło się już tak, że drzwi do skromnego 
pokoiku na poddaszu, gdzie w Połczynie ma siedzibę Gminny Związek są 
otwarte dla wszystkich rolników — nawet nie zrzeszonych.

W Wardyniu Tokarscy osiedlili się z wyboru. Kupili niewielką zagrodę i 4 ha 
liemi w obrocie,prywatnym. Zbrzydły Józefowi Tokarskiemu służbowe miesz­
kania i państwowe posady. Jest z wykształcenia budowlańcem, choć rodowód 
ma chłopski. W połczyńskiej gminie wyrósł, tu gospodarowali jego rodzice. Tu, 
w okolicznych wsiach prowadzą gospodarstwa trzej jego bracia. W ciągu 
dziesięciu lat gospodarstwo Józefa i Wandy Tokarskich rozrosło się do 32 
hektarów. Co roku przybywało w nim gruntów kupowanych nawet daleko od 
Wardynia, w Borucinie, pod Połczynem. Chciałby jeszcze powiększyć gos­
podarstwo, bo syn kończy szkołę rolniczą i choć zamierza kontynuować naukę 
w technikum, z pewnością potem wróci na gospodarstwo.

Przydały się umiejętności budowlane we własnej zagrodzie. Wciąż Józef 
Tokarski coś buduje lub naprawia. W wyremontowanej chlewni trzyma pięć 
macior, od których cały przychówek tuczy. Sprzedaje rocznie ponad 80 
tuczników. Trzyma tez kilka sztuk bydła. Uzyskuje dobre wyniki w produkcji 
roślinnej. W ubiegłym roku lato było wyjątkowo nie sprzyjające dla zbóż. Po 
długiej suszy przyszło gradobicie, które zniszczyło w dużym stopniu zasiewy. 
Tokarski liczy, że stracił około 8 kwintali na hektarze. Normalnie bowiem zbiera 
40q z ha.zbóż.

T
EGOROCZNE plony zalezeć będą także od dzisiejszego dnia. Właśnie 
gospodarz zjechał z pola, by napełnić beczkę wody do oprysków, które 
przeprowadza na zasiewach żyta. Spieszy się. Suchy, słoneczny dzień jest 
wyjątkowo sprzyjający. Terminy gonią. Jutro wyjeżdża do Warszawy po odbiór 

centralnego wyróżnienia w konkursie „Chłopskiej Drogi" na najlepiej pracują­
cą wiejską POP. Tym razem jest to wyróżnienie indywidualne dla Józefa 
Tokarskiego *— sekretarza aktywnej organizacji partyjnej inicjującej przemiany 
społeczno-gospodarcze na wsi.

JANINA KRUK

Truskawkowe żniwa już za dwa tygodnie
Koszalińska Chłodnia Składowa od 

wielu lat znana jest nie tylko w woje­
wództwie, ale również w kraju z u- 
prawy i z eksportu truskawek. Tuż 
pod Koszalinem ma sporo ziemi, na 
której założyła plantacje zblokowane. 
Na nich uprawiane są głównietruska- 
wki. W roku ubiegłym Chłodnia sku­
piła z nich 3,1 tys. ton truskawek, 220 
ton malin, 250 ton porzeczek koloro­
wych, 100 ton wiśni, 80 ton czarnego 
bzu oraz trochę śliwek. Prawie wszys­
tkie owoce zaraz po schłodzeniu, 
bądź tez po zamrożeniu wysyłano za 
granicę. W kraju zostały jedynie takie, 
które nie odpowiadały normie eks­
portowej.

Kiedyś znaczną część zbioru wożo­
no do przerobu przez pół Polski — do 
Środy Wielkopolskiej. Obecnie dzięki 
nowej inwestycji powstałej z udzia­
łem kapitału zagranicznego wszystkie 
owoce przetwarzane są na miejscu. 
Co więcej, koszalińskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Chłodniczego zakła­
da wciąż nowe plantacje zblokowa­
ne. Jesienią ub.r. przybyło mu 10 ha 
malin i 12 ha czarnej porzeczki, a

jeszcze w tym roku wzbogaci się o 
dwie nowe plantacje truskawek. Na 
razie jednak Chłodnia pełną parą 
przygotowuje się do tegorocznych 
truskawkowych żniw.

A zapowiadają się dobre plony tych 
owoców. Roślinom nie zaszkodziły 
wiosenne przymrozki, zawiązały bar­
dzo dużo kwiatów. Przy wyjątkowo 
suchej pogodzie, jaka tej wiosny pa­
nuje, choroby grzybowe nie są groźne 
i nie atakują. Występują natomiast, i 
to w dosyć dużym natężeniu, szkod­
niki. Na szczęście preparatów do ich 
wytępienia, a także innych środków 
ochrony roślin w tym roku jest pod 
dostatkiem. Tylko ceny są wręcz za­
wrotne. Teraz, kiedy zaczynają rosnąć 
owoce przydałoby się trochę deszczu, 
bo jest bardzo sucho. A pierwszych 
truskawek należy spodziewać się

już około 15 czerwca, czyli zna­
cznie wcześniej niż zwykle. *

Jak Chłodnia zamierza wyko­
rzystać te dwa tygodnie, jakie 
zostały do zbiorów?

— Chcemy być w pełni przygoto­
wani do rozpoczęcia skupu i przerobu 
owoców juz 10 czerwca — mówi 
dyrektor Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Chłodniczego w Koszalinie, Romu­
ald Tabędzki. — Do tego czasu 
wszystkie linie będą ustawione i po 
przeglądach technicznych. Nasze u- 
rządzenia będą w stanie przetworzyć 
3,9.tys. ton owoców, a oceniamy, że 
skupimy nieco mniej — 3,4 tys. ton, 
jeżeli nie wyskoczy żadna choroba. 
Obecnie truskawki są zdrowe, ale ma­
my smutne doświadczenia. Dwa lata 
temu, jednej nocy prawie wszystkie

truskawki na plantacjach zniszczyła 
szara pleśń. Nie chcemy, żeby zmar­
nował się ani jeden owoc. Podpisaliś­
my umowę kooperacyjną i będziemy 
współpracować z KPGO .w Karnie- 
szewicach, aby wspólnie jak najlepiej 
wykorzystać nasze możliwości pro­
dukcyjne i jak najpełniej zagospoda­
rować surowiec. Opakowania — ko­
białki, beczki itd. zgromadziliśmy w 
wystarczających ilościach. Punkty 
skupu truskawek są prawie gotowe 
do pracy.

Opróżniamy nasze chłodnie. Mamy 
w nich jeszcze trochę zamrożonych 
malin. W ub.r. w całej Europie były 
bardzo duze zbiory tych owoców i 
dlatego trudno je było sprzedać po 
wysokich cenach. Trzymaliśmy więc 
je by uzyskać korzystniejsze kontrak­
ty. Teraz zawarliśmy umowy i czeka­

my na samochody, które przyjadą po 
zbiory. Mają się zjawić Jada dzień.

Co roku przy zbiorach i przy przero­
bie truskawek bardzo pomagała mło­
dzież szkolna. W tym roku żniwa tych 
owoców rozpoczną się dużo wcześ­
niej, kiedy uczniowie będą jeszcze 
mieć lekcje. Chłodnia, już od 10 czer­
wca br. zorganizowała ochotnicze 
hufce pracy. Jednak plantatorzy mo­
gą mieć kłopoty ze zbiorem do chwili 
rozpoczęcia wakacji.

Bardzo ważną sprawą, która za­
wsze wzbudza wiele emocji wśród 
plantatorów jest cena owoców.

— Oczywiście w tej chwili jeszcze 
nie jest ustalona — informuje zastęp­
ca dyrektora ds. handlowych, Wies­
ław J uszczy k. — Ona za leżeć będzie 
od cen, po jakich sprzedamy truskawki, 
czyli wynegocjowanych przez cen­

trale handlu zagranicznego oraz od 
aktualnego kursu dolara. Rzecz jasna 
chcielibyśmy płacić plantatorom jak 
najlepiej, gdyż zdajemy sobie sprawę, 
jak bardzo podrożały środki do pro­
dukcji, a więc nawozy, preparaty o,-
chrony roślin itd.

%
Po truskawkach przyjdzie kolej na 

pozostałe owoce. Już w tej chwil? 
wiadomo, ze plony malin będą znacz­
nie niższe niż w roku ubiegłym. Wtedy 
były one wyjątkowo wysokie, wręcz 
niespotykane dotąd i na pewno tego 
lata nie powtórzą się. Wiśnie w tej 
chwili wyglądają nie najlepiej i praw­
dopodobnie będzie ich mało. Spec­
jaliści oceniają, że wiosenne przymro­
zki uszkodziły zawiązki kwiatów.

Obecnie Chłodnia czeka na truska­
wki. Już za dwa tygodnie będzie w 
pełni przygotowana do ich skupu i 
przerobu. Wygląda więc na to, że 
wcześniejszy zbiór nie zaskoczy*tego 
przedsiębiorstwa. A jak to będzie 
przekonamy się już wkrótce.

IRENA BOGUSZEWSKA
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ZAKŁAD KOSMETYCZNY 
ul. Dzierżyńskiego 7 

Koszalin

poleca:

SOLARIUM
Tel. 273-69 

w godz. 12—18
G-7446

Sprzedaż
FIATA' I26p maj 1989 r. sprzedam, lei. 423-29, do
piętnastej. G-7447

FSO. rok produkcji 1984 sprzedam. Koszalin, tel. 
322-07, po godz. IS. G-7448

PRZEDPŁATĘ na flau I26p. rok I989 sprze­
dam Sławno, tel. 81-82, po szesnastej. G-7449

FIATA 126. rok I978, CEZ 350, rok 1988 sprze­
dam. Połczyn, tel. 620-50, po dziewiętnastej.

Gp-7450
FIATA 126p nowego, dwie spaeerówki sprzedam. 

Słupsk, tel. 267-43. G-7451
PRZEDPŁATĘ na fiata 126p, rok 1988 sprze­

dam. Przechlewo 47. Gp-7452
TOYOTA camry combi, wrzesień 1987 r. sprze­

dam. Kołobrzeg, tel. 258-71. G-7395
VOLKSWAGENA jetta diesel 1983 r. stan ideal­

ny, pięciobiegowy decydowanie sprzedam. Wiado­
mość: Koszalin, tel. 264-50. G-7453

TRABANTA combi rok 1976 sprzedam. Sianów, 
tel. 185-479. G-7454

STARA 28 chłodnia sprzedam. Słupsk, tel. 
261-12, po siedemnastej. G-7455

JELCZA 315 skrzyniowy, rok 1987 sprzedam. 
Kołobrzeg, tel. 258-71. G-7396-0

ŁÓDŹ motorową kabinową długość 4,60 z sil­
nikiem i przyczepą sprzedam. Kołobrzeg, tel. 258-71.

MOTOCYKL WSK 125 stan dobry sprzedam. 
Słupsk. Fr. Nullo 3/1. po dziewiętnastej. G-7456 

MOTOCYKL d 350. rok produkcji 1988 sprze­
dam. Koszalin, tel. 503-56, po godz. 16. G-7457

PRZYCZEPĘ campingową 126E. fabrycznie no­
wą sprzedam. Oferty pisemne Słupsk „Głos Pomo- 
rza”. G-7458

NADWOZIE fiata I26p po remoncie sprzedam. 
Koszalin, tel. 359-28. G-7459

SKRZYNIĘ ładowną tatra 148 wywrotka sprze­
dam. Słupsk, tel. 363-28. G-7460

ZESTAW ogrodniczy system vayi sprzedam. Li­
stka, tel. 146-502, wieczorem. G-7461
/ DOM sprzedam. W rozliczeniu mieszkanie dwu- 
pokojowe. Koszalin, tel. 537-39, po szesnastej.

G-7370
DOM mieszkalny wraz z budynkami gospodar­

czymi w Kępicach tanio sprzedam. Oferty Żydowo, 
tel. 82. G-7462

DZIAŁKĘ budowlaną w Dębnicy Kaszubskiej 
sprzedam. Słupsk, tel. 327-07. G-7463

TELEWIZOR zachodni 27 cali, magnetowid 
pal-mesecam japoński sprzedam. Świdwin, tel. 
31-55. Gp-7464

TELEWIZOR kolorowy foton pal-secam, kuchen­
kę mikrofalową elektronika nowe sprzedam (mogą 
być bony PeKaO). Kołobrzeg, Bieruta 19/31, po 
piętnastej. Gp-7465

TELEWIZOR kolorowy radziecki nowy sprze­
dam. Koszalin, tel. 263-99. . G-7466

TELEWIZOR beryl używany tanio sprzedam. 
Koszalin, tel. 519-67. G-7467

TELEWIZOR kolorowy rubin 714 sprzedam. 
Koszalin, tel. 529-16. G-7468

TELEWIZOR kolorowy siemens, szafę trzy- 
drzwiową. wersalkę sprzedam. Słupsk, tel. 271-89.

G-7469
MINIwieżę 8010 z kolumnami 40 W^gramofon 

bernard sprzedam. Koszalin, tel. 525-29. G-7470
KOŁU M N Y 80 W mildton i radmora 5412 sprze­

dam. Koszalin, tel. 320-07. po szesnastej- G-7471 
RADIO radmor 5102 TE z tunerem AM. mag­

netofon MDS 432 (szuflada) plus altusy 75 sprze­
dam. Koszalin, tel. 264-50. G-7472

SALON gier objazdowy (barakowóz. 7 szt. TV +
2 bilardy) z powodu wyjazdu sprzedam. 
Gdańsk-Przeróbka. Dickensa 3/51. Gp-7473

ZAMRAŻARKĘ poj. 400 litrów oraz frytkow­
nicę z zestawem grzewczym sprzedam. Wiadomość: 
Białogard, tel. 40-41. po szesnastej. Gp-7474

SZTUCER mauzer 8 * 57 z lunetą używany 
sprzedam. Koszalin, tel. 504-36. G-7475

SZTUCER z lunetą oraz bock czeski sprzedam 
Słupsk, tel 255-00 G-7476

NAMIOT trzyosobowy sprzedam. Koszalin, tel. 
223-75 G-7477

NAMIOT trzyosobowy i chłodziarkę 100 litrów 
sprzedam Koszalin, tel. 271-35. po szesnastej

G-7478
ŁADNA suknię ślubną sprzedam. Ustka. tel. 

146-951. G-7479
JAMNICZKI suczki szorstkowłose sprzedam. 

Kołobrzeg, teł 244-85. Gp-7480
TRABANTA kupię Sławno, tel 36-96.

G-7481

AJENCYJNA MYJNIA 
SAMOCHODÓW 

Koszalin, ul. Szczecińska 50

świadczy usługi 
w zakresie:

- mycia samochodów
- mycia silników

ZAPRASZAMY

od poniedziałku do soboty 
w godz. 8—18

G-7299

DOMEK jednorodzinny w Koszalinie kupię. Ofe­
rty pisemne Koszalin Biuro Ogłoszeń. G-7I45-0 

DZIAŁKĘ budowlaną na terenie Słupska kupię 
(najchętniej w zabudowie szeregowej). Słupsk, tel. 
292-51, po godz. I8. G-7482

BURSZTYN toczony kupię. Oferty pisemne Ko­
szalin Biuro Ogłoszeń. G-7483-0

OPONY 155 x 15 zamienię na 135 x 12 lub 
sprzedam. Jan Kurpet, Pieszcz 31. gm. Postomino.

G-7484
MIESZKANIE czteropokojowe (własnościowe) 

zamienię na dwa mniejsze. Słupsk, tel. 322-73, po 
szesnastej. G-7485

MIESZKANIE dwupokojowe 40,7 m kw., nowe 
budownictwo w Elblągu zamienię na czteropokojo­
we w Koszalinie. Elbląg, Malborska 86/86 G-757I 

DOM w Sierakowicach, woj. gdańskie zamienię 
na dom w Bytowie. Wiadomość: Cukiernia sklep. 
Bytów, ul. I Maja 4. G-7486

WYNAJMĘ mieszkanie lub osobny pokój w 
Kołobrzegu. Dobrze zapłacę. Złocieniec, tel. 210-50. 
po osiemnastej. ęjp-7249-0

PROPONUJEMY tysiące ofert matrymonial­
nych. Kontakty krajowe, zagraniczne. Adres: 75-223 
Koszalin U, skrytka 39. Gp-l2057-0

HALSZKA Żary skrytka I2 oferty matrymonial­
ne kilku biur krajowych i zagranicznych. Najkorzys­
tniejsze warunki. . Gp-6573-0

STUDNIE, zabezpieczanie mieszkań, różdżkarz. 
Świdwin, Szczecińska 72, tel. służbowy 26-79.

Qp-6645-O
ZAKŁAD Produkcji Betonów „Termobet" 

77-300Człuchów, ul. Traugutta 3IB, tel. 813 poleca 
wyroby w szerokim asortymencie. Zakład zatrudni 

. pracowników oraz uczniów do przyuczenia.
Gp-7263-0

ŻALUZJE, drzwi harmonijkowe, wygłuszanie 
drzwi. Koszalin, tel. 225-49. G-6854-0

KURNIK do wydzierżawienia. Żochowo 16A, 
gm. Potęgowo, po dziewiętnastej. G-7487

POSIADAM halę, pow. 300 m kw„ plus socjalne, 
magazyny. Oczekuję propozycji. Oferty pisemne 
Słupsk „Głos Pomorza". G-7488

MAM żuka blaszaka — oczekuję propozycji. 
Przednie fotele simki, fiata, poloneza sprzedam. 
Koszalin, tel. 514-44. G-7489

KOBIETY do pracy w ogrodnictwie zatrudnię. 
Słupsk, Cecorska 7, tel. 227-96. G-7490

STOLARZY, tokarzy, pracowników niewykwali­
fikowanych zatrudnię. Sianów, ul. Dworcowa 13, 
teł. 185-358. G-7491

BLACHARZA, lakiernika samochodowego za­
trudnię. Koszalin, tel. 241-81, Binaś. G-7492 

ZATRUDNIĘ malarzy. Koszalin, Jana z Kolna 
22/6, Zacharewicz. G-7493

ZATRUDNIĘ spawacza z uprawnieniami dozo­
rowymi, monterów wod.-kan. i c.o. oraz blacharza. 
Słupsk, tel. 346-22, po osiemnastej. G-7494

ZATRUDNIĘ fryzjerkę. Ustka. Wróblewskiego 
3, tyalina Krause. G-7495-0

ZATRUDNIĘ pracowników w zakładzie stolar­
skim. Słupsk. Przemysłowa 98. Jurkowski. G-7496 

DO ELEGANCKIEGO domu w Warszawie 
przyjmę na stałe pomoc domową. Konieczne opinie 
z pracy lub referencje z parafii. Możliwość zatrud­
nienia na minimum 3 lata. Zapewniamy mieszkanie, 
pełne utrzymanie, wysokie wynagrodzenie oraz pre­
mie w postaci bonów PeKaO. Wiek 40 50 lat. 
Oferty pod adresem: Warszawa, ul. Sienna 55 m 9.

K-l I5/B-0
AKTUALNIE do RFN kompletuje załogę „Ma­

tes" Zakład Eksportu Lublin kod 20-632. ul. Jana 
Sawy 3. skrytka pocztowa Lublin 1-236, zatrudnimy 
mistrzów w zawodach cieśla, zbrojarz i murarz. Do 
pracy w KDL zatrudnimy pracowników budow­
lanych oraz tokarzy, frezerów, wytaczaczy. odlew­
ników i operatorów żurawi I kat. Oczekujemy 
pisemnych ofert lub kontaktów osobistych.

K-2201-0
ZS/Mcd Kołobrzeg zgłasza zgubienie legitymacji 

szkolnej i biletu miesięcznego PKS Beaty Stępniak
Gjj-7497

ZS/Rol Połczyn Zdrój unieważnia bilet roczny nr 
6694 wystawiony na nazwisko Krystyna Hamcr

K-2312

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Koledze
Wojciechowi

Jobdzie
z powodu zgonu OJCA 

składają

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z* SZKOLNEGO ZWIĄZKU 

SPORTOWEGO w KOSZALINIE. 
G-7131

Wyrazy
szczerego współczucia 

Koledze 
mgr.

Jerzemu
Klimkiewiczowi

po utracie MATKI 

składają

PROKURATOR WOJEWÓDZKI 
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z PROKURATUR WOJEWÓDZTWA 
SŁUPSKIEGO

G-734S

Serdeczne wyrazy 
współczucia 

Koledze

Czesławowi
Aleksie

z powodu zgonu MATKI 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY oraz 
DYREKCJA ODDZIAŁU PKS 

w KOSZALINIE
K-2300

Wszystkim najbliższym 
Przyjaciołom i Znajomym 

za serce i okazaną 
pomoc w najboleśniejszych 

dla nas chwilach i udział 
w ostatniej drodze naszej

najukochańszej

MAMUSI, SIOSTRY 
i BABCI

KRYSTYNY ZIOMBEK

serdeczne podziękowania 
składają

CÓRKI i RODZINA
G-7128

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 24 maja 1989 roku, 
zginął śmiercią tragiczną 

w wieku 16 lat
nasz NAJUKOCHAŃSZY SYN

Piotr Mroczko
ZROZPACZENI RODZICE I RODZEŃSTWO

Pogrzeb odbędzie się 30 maja 1989 r., o godz. 10.30, 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie

Biuro Projektów Urbanistycznych i Komunalnych 
w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 140

zatrudni na stanowiskach projektantów:

• architektów 
• konstruktora

• urządzeń sanitarnych
oraz

• kreślarzy

Wszelkich informacji o warunkach pracy, płacy i stawianych wymaga­
niach udzieli Dział Spraw Pracowniczych, pokój nr 214, tel. 277-51, 
wew. 290

K-2212

OGŁOSZENWmbS!
rewelacyjnie

kroikiel 
terminy (

drobne
wJrybunieLudu'

tel. 28 51 40

W tanio! 
skutecznie!Zamówienia 

i informacje:
WYDAWNICTWO 
„TRYBUNA LUDU” ♦ pi. Starynklewicza 7,02-015 Warszawa

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
77-141 BORZYTŁCHOM, WOJ. SŁUPSKIE

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

dla rolników na sprzedaż n/w sprzętu:
— opryskiwacz ciągnikowy ORZ 300, cena wywoławcza 200.000 zł szt. 2
Przetarg odbędzie się 12 czerwca 1989 r. w świetlicy ZUM Borzytuchom, o 
godz. 10.
Sprzęt można oglądać w dni robocze w godz. 7—15 w ZUM Borzytuchom.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej 
w dniu przetargu do godz. 9
Zastrzegamy prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-2367

INSTYTUT ZIEMNIAKA 
w BONINIE
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu osobowego wołga Gaz-24. rok produkcji 1980, nr 
podwozia 663441, nr silnika 116732, poj. skokowa silnika 2446 cm sześć., 
cena wywoławcza 2.232.500 zł.
Przetarg odbędzie się 14 czerwca 1989 r. o godz. 11.
Samochód bcazic udostępniany do wglądu w ciągu trzech dni poprzedzających 
przetarg, w Dziale Technicznym.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić do kasy Instytutu wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej *w dniu przetargu do 
godz. 9.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K-2039

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„MARCEL”

44-310 Wodzisław Śląski, ul. Korfantego 52

zatrudni natychmiast mężczyzn w wieku 18—45 lat 
do pracy pod ziemią w charakterze:

— młodszy górnik
— ślusarz
— górnik

oraz
— pracowników nie posiadających 

zawodu
Pracownikom zatrudnionym pod ziemią zapewnia się:
— kandydatom bez zawodu i posiadającym inne zawody, moż­

liwość zdobycia w systemie szkolenia zawodowego kwali­
fikacji w zawodach górniczych

— wynagrodzenie za dniówkę wg Układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu węglowego

— dodatek stabilizacyjny przez 5 lat
— bezzwrotną pożyczkę na zagospodarowanie dla młodych 

małżeństw
— premie regulaminowe i uznaniowe
— deputat węglowy w wysokości 8 ton rocznie (dla pracow­

ników żonatych)
— wynagrodzenie z Karty Górnika
— nagrody jubileuszowe za 15, 20, 25,30, 35,40,45, 50 lat pracy
Zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie w 
Domu Górnika z całodziennym wyżywieniem.

Kandydaci na pracowników zobowiązani są przedłożyć następujące 
dokumenty: dowód osobisty, książeczka wojskowa, legitymacja ubez­
pieczeniowa, świadectwo ukończenia szkoły, świadectwo pracy.
Nie przyjmujemy osób zwolnionych dyscyplinarnie i tych, którzy po­
rzucili pracę.

Przy kopalni „Marcel" istnieje Zasadnicza Szkoła Górnicza, 
która przyjmuje do nauki w zawodach górniczych młodzież w 
wieku 18—18 lat na korzystnych warunkach.
Wyróżniający się uczniowie mają możliwość kontynuowania 
nauki w Technikum Górniczym.
Młodzież zamiejscową kwaterujemy w internacie.
Kandydaci do prący powinni mieć dokonane skreślenie tylko z ewidencji 
w książeczce wojskowej we właściwym WKU.
Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia Kopalni „Marcel", ul. 
Korfantego 52 oraz sekretariat ZSG w Wodzisławiu S|„ ul. Orkana 23.

Dojazd do kopalni „Marcel"
PKP Katowice — Rybnik — Radlin Śl. Obszary 
PKS Katowice — Rybnik — Wodzisław Śl.
WPK Rybnik — Marcel, Wodzisław Sl. — Marcel.

K-52/B-0

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Słupsku, ul. Szczecińska 112

oferuje swoje usługi
w zakresie wywozu nieczystości stałych i płynnych 
z terenu miasta Słupska, gminy Kobylnica i Słupsk 

oraz miejscowości wypoczynkowych, odległych 
od siedziby przedsiębiorstwa nie więcej niż o 40 km

Na ww. usługi komunalne obowiązują ceny umowne.
Oferty na piśmie prosimy składać w Sekcji Sprzedaży i Usług PGK 
Słupsk.

K-2357

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU BETONÓW 
„PREFABET-GDAŃSK”

Zakład nr 11, Osława Dąbrowa 77-143

odda w ajencję pomieszczenia 
do prowadzenia tzw. małej gastronomii

Chętnych prosimy o zgłaszanie się w Zakładzie nr 11 
Osława Dąbrowa

K-2359

„ELEKTRO-METAL"
WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

Koszalin, Zwycięstwa 107
oferuje swoje usługi

w zakresie naprawy kotłów oraz zbiorników ciśnieniowych
Tel. 220-71 wewn. 274

K-2360

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Słupsku
Zakład Energetyki Cieplnej 
w Ustce os. XX-lecia PRL 5

zatrudni natychmiast pracownika 
do prowadzenia administracji zakładu.

Szczegóły do omówienia na miejscu lub tel. 144-479.
K-2137-0

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
78-440 Czaplinek, ul. Górna 12, tel. 450-04

pilnie zatrudni

kierownika Zajazdu „Czapla"
*

\
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w siedzibie Spółdzielni

K-2160

Północne Zakłady Przemysłu Skórzanego „ALKA" 
w Słupsku

poszukują pracownika na stanowisko:

specjalisty ds. budowlanych

WYMAGANE:
— wykształcenie wyższe lub średnie
— uprawnienia nadzoru budowlanego
— staż pracy w zawodzie

i
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr 

i Szkolenia Zawodowego, tel. 335-04, wewn. 218
* - K-2361-0

DYREKCJA WOJEWÓDZKA 
POLSKA POCZTA TELEGRAF I TELEFON 

w Słupsku
informuje, że

12 maja 1989 r. uruchomiono 
nowe automatyczne połączenia telefoniczne 

do niżej wymienionych miejscowości:

= &,

Gorzów Wielkopolski
Kalisz Wielkopolski
Kraków
Kielce
Leszno
Lublin
Opole
Piła
Pyrzyce 

rocław 
Stargard Szczeciński 
Zamość 
Zielona Góra

0-95
0-62
0-12
0-41
0-65
0-81
0-77
0-67
0-92
0-71
0-92
0-84
0-68

K-2358

GENERALNA DYREKCJA BUDOWNICTWA 
HYDROTECHNICZNEGO I RUROCIĄGÓW ENERGETYCZNYCH

„ENERGOPOL"
Warszawa, ul. Nowogrodzka 21

przyjmie do pracy na budowach eksportowych w ZSRR 
następujących specjalistów w wieku do 55 lat:

— inżynierów budownictwa lądowego z uprawnieniami 
budowlanymi z doświadczeniem na stanowiskach 
kierowniczych w bezpośrednim wykonawstwie (kie­
rownik budowy.— grupy robót, naczelny inżynier)

— kosztorysantów
— inżyniera: instalacji sanitarnej i elektryka z upraw­

nieniami i znajomością ofertowania, umów i rozliczeń
— zaopatrzeniowców branży budowlanej.

Preferujemy osoby z praktyką na budowach 
eksportowych (budownictwo przemysłowe 

i towarzyszące).
WYMAGANE: minimum 10-letni staż pracy oraz dobra znajo­

mość języka rosyjskiego
Oferty należy składać w GD „Energopol" Warszawa, 

ul. Nowogrodzka 21, pokój nr 308, tel. 29-80-81, wewn. 287, 302 
lub pok. 310 tel. wewn. 301, 291

K-126/B
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Wojewódzki finał konkursu

„Młodość—trzeźwość"
W Słupsku odbyło się uroczyste zakończenie wojewódzkiej edycji or­

ganizowanego wspólnie przez Zarząd Wojewódzki Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego i Kuratorium Oświaty i Wychowania konkursu dla 
młodzieży pn. „Młodość — trzeźwość". Na spotkanie, jakie odbyło się z tej 
okazji w ośtedlowym klubie „Emka" licznie przybyli młodzi laureaci z całego 
województwa i ich wychowawcy, przedstawiciele władz oświatowych i 
organizacji społecznych.

— Konkurs „Młodość — trzeź­
wość" jest jednym z wielu konkursów 
i innych imprez tematycznych organi­
zowanych na terenie placówek o- 
światowych z inicjatywy i przy 
współpracy różnych organizacji i in­
stytucji. Jest równocześnie jednym z 
tych, którym udaje się zyskać tak 
szerokie zainteresowanie i wyzwolić 
tak dużą pomysłowość młodzieży — 
stwierdził w wystąpieniu podsumo­
wującym konkurs wicekurator Zyg­
munt Kułczewski, przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Konkursowej.

Do konkursu w województwie słu­
pskim przystąpiły w tym roku 44 szko­
ły podstawowe z ponad 20 tys. u- 
czniów i ponad tysiącem nauczycieli, 
oraz 20 szkół i placówek szkolnictwa 
ponadpodstawowego z blisko 8 tys. 
uczniów i wychowanków oraz prawie 
400 nauczycielami. Najliczniej w 
konkursie uczestniczyły szkoły pod­
stawowe z rejonu Słupska, Lęborka, 
Człuchowa i Sławna. Najmniejsze za­
interesowanie konkursem wykazały 
placówki oświatowe z rejonu Byto­
wa.

Pokłosie konkursu jest bardzo bo­
gate: tysiące prac plastycznych i lite­
rackich, akcje propagandowe w szko­
łach i poza ich murami, w tym wiele 
bardzo pomysłowych imprez z udzia­
łem szkolnych zespołów artystycz­
nych. I co uderza szczególnie — to 
przebijające z tych prac i działań, 
pobudzające wyobraźnię uwrażliwie­
nie dzieci na zło, jakie niesie alkoho­
lizm. Ma ono szczególną wymowę i 
propagandową skuteczność. Toteż 
wiele szkół wykorzystuje dorobek 
konkursowy od oddziaływania wy­
chowawczego nie tylko wśród włas­
nej społeczności, ale również w śro­
dowisku w którym istnieją.

Konkurencja w tym roku była duża i 
Wojewódzka Komisja Konkursowa 
miała trudne zadanie — jak rozdać 
nagrody. Postanowiono oddzielnie 
nagrodzić najlepsze efekty uzyskane 
przez szkoły podstawowe i ponad­
podstawowe. W grupie szkół pod­
stawowych I nagrodę w wysokości 
200 tys. zł oraz piękny puchar i od­
powiedni dyplom przyznano Szkole 
Podstawowej nr 1 w Słupsku.

Dwie drugie nagrody po 160 tys. zł ex 
aequo przyznano Szkole Podstawo­
wej nr 1 i Szkole Podstawowej nr 2 w 
Sławnie, zaś III nagrodę w wysokości 
120 tys. zł — Szkole Podstawowej nr 
1 w Miastku. Dwa równorzędne wy­
różnienia po 50 tys. zł przypadły: 
Szkole Podstawowej nr 8 w Słupsku i 
Szkole Podstawowej w Suchorzu.

W grupie szkół i placówek ponad­
podstawowych I nagrodę, również 
w wysokości 200 tys. zł — przyznano 
Internatowi Zespołu Szkół Eko­
nomicznych w Słupsku, II — w 
wysokości 160 tys. zł — Zespołowi 
Szkół Mechanicznych w Lęborku o- 
raz III — w wysokości 120 tys. zł — 
Zespołowi Szkół Mechanicznych w 
Człuchowie.

Nagrody przyznano również nau­
czycielom — promotorom konkursu 
w szkołach, które uzyskały najlepsze 
wyniki. Są wśród nich znani pedago­
dzy od lat aktywnie działający w śro­
dowisku młodzieży na rzecz wycho­
wania w trzeźwości: Irena Piecho­
ta, Daniela Niemiec, Irena Burda, 
Krystyna Gapińska, Zofia Oleś, 
Halina Topka, Julita Błazucka, 
Witold Kolasiński, Barbara Dem- 
ska, Teresa Tranibowicz, Janina 
Barteczek.

Na konkurs wpłynęło wiele prac 
literackich i plastycznych. Autorzy 
najwyżej ocenionych także otrzymali 
nagrody.

Spotkanie uświetnił występ artys-

Srczny. Próbkę możliwości propagan- 
owego oddziaływania na środowis­

ko przy pomocy środków artystycz­
nych zaprezentowały młodzieżowe 
zespoły ze Szkoły Podstawowej nr 1 
w Słupsku, Szkoły Podstawowej nr 1 
w Miastku oraz Internat Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Słupsku.

(wis)

Ustecki szpital 
potrzebuje wsparcia

„Koncert 
nieustający 
polskiego słowa..."

... to myśl przewodnia, która towarzyszyć 
będzie centralnym spotkaniom laureatów tur­
nieju recytatorskiego XXXIV Ogólnopols­
kiego Kongresu Recytatorskiego, który po 
raz drugi odbywać się będzie w Słupsku. 
Patronat nad konkursem sprawują: Minis­
terstwo Kultury i Sztuki oraz Ministerstwo 
Edukacji Narodowej.

Inauguracja konkursu nastąpi 31 bm. (śro­
da) o godz. 15.30 w Ośrodku Teatralnym 
WDK „Rondo” przy ul. Niedziałkowskiego, 
po której odbędą się pierwsze przesłuchania 
recytatorów. Podobnie — 1 czerwca br. 
organizatorzy: WKiSz. UW, KOiW, ZW 
ZSMP, ZW ZMW, Komenda Chorągwi 
ZHP, Woj. Sźtab Wojskowy oraz Oddział 
RSW „Prasa, Książka, Ruch” w Słupsku 
zapraszają na koncert przesłuchaniowy-dó 

■jf „Ronda” o godz. 15.30.
Koncert galowy przewidziany jest na pią­

tek, 2 czerwca br. godz. 20.30. (•)

Ustka. Budowa usteckiego szpita­
la wlecze się nieprawdopodobnie. 
Rozpoczęta w czasie gdy powstała 
„Solidarność" przetrwała kilkuletnie 
polityczne zawieruchy i doczekała się 
nawet reaktywowania „Solidarnoś­
ci". Dlaczego o tym wspominam? 
Ponieważ obiekt pierwotnie przezna­
czony na dom dziecka został pod 
presją przekazany służbie zdrowia. Ta 
z kolei — czego ów szpital jest dowo­
dem — nie była zdolna do „przeł­
knięcia" otrzymanego prezentu.

W październiku 1988 powstał Spo­
łeczny Komitet Budowy Szpitala w 
Ustce, któremu przewodniczy ustecki 
ękarz-stomatolog, Jan Siedzik. Ce- 
em Komitetu jest wsparcie finansowe 

szczupłych środków budżetowych. 
Cykl budowy zaplanowany jest do 
1991 roku, co da w sumie lat dziesięć.

Przyszły szpital mieścić będzie dwa 
oddziały; wewnętrzny i ginekologicz­
no-położniczy.

Dotychczasowa ofiarność społe­
czeństwa zaowocowała 2 milionami 
złotych na koncie Komitetu. Chociaż 
jest to kropla w morzu potrzeb — 
społecznicy z Komitetu składają za 
naszym pośrednictwem serdeczne 
podziękowania wszystkim, którzy nie 
pożałowali złotówek na ten cel.

Jednocześnie apelują zarówno do 
mieszkańców Ustki jak i licznie przy­
bywających do miasta gości o dalsze 
finansowe wsparcie tej inwestycji.

My ze swej strony proponujemy 
ustawienie pi*ży wejściu na promena­
dę i plażę specjalnych dużych skar­
bonek, szczególnie w słoneczne, cie­
płe i wolne od pracy dni. (alg)

Drugie miejsce w województwie

Przegląd dorobku kulturalnego
gminy Czarne

Czarne. Miejsko-Gminny Ośrodek Kul­
tury był ostatnio organizatorem dwóch ma­
sowych imprez kulturalnych. W Nadzieje- 
wia odbył aię „Przegląd dorobku kultural­
nego gminy", natomiast w Czarnem — 
spotkanie pn. „Barwy Przyjaźni — poznaj­
my się bliżej".

Przegląd dorobku kulturalnego gminy 
wypadł w tym roku okazałą. Wystąpiły w 
nim m.in. zespoły ludowe „Pomorzanki", 
„Sokolanki" z Sokola, „Harcerska Pięcio­
linia", „Wesołe Nutki" z Wyczech, grupa 
rockowa „Danger" oraz zespoły dziecięce: 
laneczny „Chochliki", wokalny z Krzemie­

niewa. instrumentalny z Nadziejewa. Twó­
rcy ludowi z terenu gminy zaprezentowali 
swój dorobek — rzeźbę, malarstwo, tkani­
nę, haft. Do Nadziejewa przybyli liczni 
mieszkańcy miasta i gminy. Jak poinfor­
mował dyrektor MGOK Stanisław Kado- 
wakl, dużej pomocy w organizacji prze­

glądu udzielili prezes GS Aleksander 
Gappa i dyrektor PGR Wyczechy Henryk 
Hryniewicz. PGR ydostępnił nieodpłat­
nie środki transportu, Gminna Spółdzielnia 
natomiast otworzyła bufet.

Warto podkreślić, że w wojewódzkim 
przeglądzie dorobku kulturalnego gmina 
Czerne zajęła II miejsce (I przypadło Czar­
nej Dąbrówce). W związku z tym wyróż­
nieniem dyrektor MGOK w Czarnem o- 
trzymał puchar przewodniczącego WRN I 
milion zł na rozwój działalności kulturalnej.

★ ★ ★
W świąteczny czwartek, 25 maja w go­

dzinach popołudniowych, odbyła się w 
Czarnem impreza pn. „Barwy Przyjaźni — 
poznajmy się bliżej". Przy pięknej, słonecz- 
nej pogodzie, przed licznie zgromadzoną 
publicznością, na scenie amfiteatru OSP 
wystąpiły zespoły: „Pomorzanki" „Wesołe

Nutki", Harcerska Pięciolinia", „Chochli­
ki", grupa „Denger" oraz soliści. Odbyły się 
także konkursy: wiedzy — „Znam kraje 
socjalistyczne" i rysunkowy dla dzieci — 
„Barwy przyjaźni". Gościnnie zaprezento­
wał się zespół tańca sportowego z Pałacu 
Pionierów z Kijowa. W finale imprezy 
wszyscy wykonawcy zaśpiewali razem 
„Zawsze niech będzie słońce". Obejrzeć 
można było również wystawę fotograficz­
ną Andrzeja Ramusa pn. „Kultura w 
gminie w obiektywie". Gminna Spółdziel­
nia „SCh" przygotowała niewielki kier­
masz, odbywała się także sprzedaż obra­
zów twórców ludowych.

Imprezę prowadził oraz scenariusz i sce­
nografię przygotował Krzysztof Subocz 
z Międzynarodowego Klubu Przyjaciół 
„Interklub" w Szczecinku.

♦ ★ ♦
W środę, 31 maja, problemy kultury będą 

tematem obrad Miejsko-Gminnej Rady 
Narodowej w Czarnem. Podczas wyjaz­
dowej sesji radni zapoznają się ze stanem 
bazy kulturalnej, problemami kadrowymi, 
ocenią dorobek poszczególnych placówek, 
wysłuchają postulatów mieszkańców po­
szczególnych wsi itp. Zorganizowanie sesji 
poświęconej wyłącznie tej tematyce świa­
dczy o tym, że miejscowe władze do szero­
ko pojętej działalności kulturalnej przywią­
zują duze znaczenie, (ho)

Spotkania z wyborcami
Na ostatnie przedwyborcze spotkania z kandydatami na posłów do 

Sejmu PRL zapraszają:
30 bm. o godz. 16 w Damnicy: Bożena Krasula, Zenon Wichłacz, Jan 

Sieńko, Mieczysław Krawczykiewicz, Marianna Borawska.
3czerwca br. o godz. 10 do amfiteatru w Sławnie na festyn — Zenon 

Wichłacz i Mieczysław Krawczykiewicz.
Kandydaci na senatorów: Antoni Szreder i Henryk Grzeca spotkają się 

dzisiaj 30 bm. z wyborcami — o godz. 9.30 w ,,Elmorze" Bytów, o 
godz. 11.30 w Zespole Szkół Ekonomiczno-Rolnych w Bytowie, o 
godz. 14 w Państwowym Ośrodku Maszynowym w Bytowie i o godz. 
16 w kinie „Jutrzenka" w Damnicy.

Jutro, 31 bm. w Słupsku — o godz. 8.30 w Wojewódzkim Szpitalu 
Zespolonym, o godz. 10 w PZPS „Alka",o godz. 14 w Zakładach 
Ziemniaczanych oraz w Ustce o godz. 17 w Spółdzielni Miesz­
kaniowej a o godz. 20 w Zaleskich, gmina Ustka, (a)

Telefony
SŁUPSK 991 — Pogotowie Energetyczne, 992 

— Pogotowie Gazownicze, 993 — Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 — Pogotowie Wodno-Kanali­
zacyjne, 997 — MO, 998 — Straż Pożarna, 999 
Pogotowie Ratunkowe, podstacja przy ul. Bana­
cha, tel. 31 -371, 913 — Biuro Numerów, 955 — 
Automatyczna Informacja Paszportowa, Informa­
cja Kolejowa, 933 — Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska. 934 — Pociągi odjeżdżające ze Słupska. 
Telefon zaufania „A" tel. 242-78, czynny w środy i 
piątki — g. 16—20; Informaćja o komunikacji 
miejskiej MPK w Słupsku — 278-67. Telefon 
zaufania 280-35 czyńny codziennie w godz. 
15—20 (soboty 9—17).

Dyżury
SŁUPSK — 77002, ul. Wojska Polskiego, tel. 

228-93.
LĘBORK — 77006, pl. Pokoju, tel 21-152.

Teatr

Mistrzowie Europy u wojewody słupskiego
W sali konferencyjnej UW w Słupsku odbyło się uroczyste spotkanie władz 

województwa z brydżystami MZKS „Czarni”, mistrzami Europy i Polski. 
Uczestniczyli w nim: przewodniczący WRN Stanisław Kądziela, wojewoda 
Andrzej Szczepański, ponadto w spotkaniu udział wzięli: z-ca dyrektora Sportu 
Wyczynowego Komitetu d/s Młodzieży i Kultury Fizycznej Zbigniew Sikora oraz 
dyrektor Resortowego Centrum Metodyczno-Szkoleniowego Komitetu d/s Mło­
dzieży i Kultury Fizycznej Włodzimierz Cyganowski.

Sekcja brydża sportowego Klubu „Czarni” należy do najsilniejszych w świecie, 
bowiem w ich barwach występuje 5 olimpijczyków. Za dotychczasowe osiągnięcia 
sportowe medale „Za zasługi dla woj. słupskiego” otrzymali: Henryk Wolny, 
Tomasz Przybora i Marcin Leśniewski. W imieniu brydżystów za przychylny 
klimat w rozwoju sekcji podziękował Bolesław Ostrowski, główny menedżer. 
Zadeklarował, że podobnie jak w latach ubiegłych brydżyści wpłacą z wywal­
czonych nagród na budowę Szpitala Wojewódzkiego 1000 dolarów, (bz)

Na zdjęciu: Brydżyści w towarzystwie władz wojewódzkich.

Fot. Zbigniew Bielecki

SŁUPSK — sala TDiOK — „Lato Muminków" 
— 10.00, 12.30, „Wyklęci poeci, czyli koncert dla 
trzech solistów przy wtórze opinii publicznej" — 
18.00

td Kino"
SŁUPSK: MILENIUM — sala Pomorska „Sztu­

ka kochania" (poi. komedia erotyczna. I. 18) — 
16.00, 18.00, „Czarownice z Eastwick" (USA, I. 
18) — przedpremierowy — 20.00, sala Mieszko — 
„Dirty Dancing" (USA, I. 15) — 16.30, 18.30,
20.30, sala Anna seanse wideo — 16.45, 17.30, 
19.15, 21.00.

POLONIA — „Co lubią tygrysy" (pol., I. 18) —
14.30, 16.30, 18.30, seanse wideo — 14.00,
16.00, 18.00, 20.00, wideorama — duża sala —
21.00,

MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY — 
„Skradziona kolekcja" (pol., I. 12),

BYTÓW: ALBATROS — „Nocny jastrząb" 
(USA, I. 15),

CZARNE: PRZODOWNIK — „Męskie sprawy" 
(pdl, I. 15), WIARUS — „Kolory kochania" (poi., 
I. 15),

CZŁUCHÓW: UCIECHA — „Piłkarski poker" 
(pol., I. 15), seanse wideo — 16.00, 17.45, 

DAMNICA: RELAKS — „Faul" (CSRS, I. 15), 
DEBRZNO: PIONIER — „Kwiaty jego życia" 

(austral., I. 18). KLUBOWE — nieczynne, 
DĘBNICA KASZUBSKA: JUTRZENKA —„Zło­

te dziecko" (USA, I. 12),
KĘPICE: PRZYJAŹŃ — „Głupcy z kosmosu" 

(ang., I. 12),
ŁEBA: RYBAK — „Podróż do Indii" (ang., I.

Wszystkie pytania dozwolone
Słupsk. Dziś, 30 bm. w godzinach 11 —13 przy telefonie RW PRON 

w Słupsku dyżuruje kandydat na senatora prof, dr hab. Andrzej 

Czarnik. Wszystkie pytania dozwolone.

Prosimy dzwonić nr. tel. 226-71.

15),
MIASTKO: GRAŻYNA — „Magiczny warkocz"

(chiń., I. 15).
PRZECHLEWO: JEDNOŚĆ — „Koniec sezonu 

na lody" (pol., I. 15),
RĘOZIKOWO: DELTA —„Łabędzi śpiew" (poi.,

I. 16>,. L.. .,■* 0*
SIEMIROWICE: MUZA — „Niezwykła podróż 

Baltazara Kobera" (pol., I. 15),
SŁAWNO: SŁAWA — nieczynne.
USTKA: DELFIN — „Dotknięci" (pol., I. 18).

(gm)

„Może zniżka 
dla seniorów..." Dzieciom - w dniu ich święta

...pod takim tytułem 19 bm. opub­
likowaliśmy prośbę emerytów i renci­
stów skierowaną do MPK w Słupsku, 
a dotyczącą zniżek na przejazdy linią 
autobusową „S". Otrzymaliśmy od­
powiedź od zastępcy dyrektora do 
spraw eksploatacji MPK Zbigniewa 
Wiczkowskiego, w której czytamy:

„Cena biletu na przejazd autobu­
sem linii „S" na działki wynosi 45 
złotych. Jedyną grupą upoważnioną 
do przejazdów ulgowych na liniach 
„S" są kombatanci i w takim przypad­
ku cena biletu ulgowego wynosi 20 
zł. Przedsiębiorstwo nasze nie posia­
da żadnego wpływu na ustalanie ulg i 
dlatego mimo zrozumienia trudnej sy­
tuacji, szczególnie starszych osób, nie 
możemy rozszerzyć ulg na inne grupy 
ludności", (a)

Bytów. Biuro Rejonowe Zrzeszenia 
LZS oraz Miejski Ośrodek Sportu i 
Rekreacji i Zarząd Gminny ZMW or­
ganizują biegi przełajowe dla uczniów 
wiejskich szkół podstawowych z rejonu 
bytowskiego. Impreza odbędzie się dzi­
siaj, 30 bm. o godz. 11 na obiektach 
sportowych MOSiR w Bytowie.

★ ★ ★
Słupsk. Na tradycyjny już „Rajd z 

lizakiem" zaprasza dzieci Klub Turys­
tyki Pieszej PTTK „Spokojny Leszcz” 
w sobotę, 3 czerwca br. do Lasku 
Południowego. Zbiórka dzieci z rodzi­
cami o godz. 10 przy Wyższej Szkole 
Pedagogicznej. Rajd odbędzie' się na 
trasie Lasek Południowy —* Krępa i z 
powrotem. W rajdzie uczestniczyć mo­
gą dzieci do lat 12, ubrane w stroje 
różnych narodów świata. Dla zwycięz­

ców konkursów i gier sportowych przy­
gotowano nagrody. Zgłoszenia uczest­
ników przyjmowane będą na miejscu 
zbiórki.

★ ★ ★
Łeba. Miejski Ośrodek Kultury za­

prasza dzieci 1 czerwca br. o godz. 9 na 
żakinadę, a o godz. 9.30 na przegląd 
piósenki dziecięcej, występ zespołu „Jan- 
tarki”, konkursy, zawody sprawnoś­
ciowe oraz recitał piosenek w wykona­
niu Tadeusza Siwka. Imprezy odbędą 
się na estradzie przy ul. Marchlewskie­
go.

★ ★ ★ ,
Gminny Ośrodek Kultury w Siemia- 

nicach organizuje 3 czerwca br. na 
boisku festyn rekreacyjno-kulturalny 
dla dzieci z klas 1—3 z terenu całej, 
gminy. Początek o godz. 11. (a)

Nowa remiza 
w Borzęcinie

Borzęcino. Z okazji trwających 
Dni Ochrony Przeciwpożarowej w 
Borzęcinie zoetała uroczyście otwarta 
nowa remiza Zakładowej Ochotniczej 
Straży Pożarnej, W uroczystościach 
udział brali strażacy z gminy Dębnica 
Kaszubska oraz władze 
społeczno-polityczne. Wartość obie­
ktu wynosi ponad 2,5 min złotych. W 
znacznej mierze jest to obiekt wybu­
dowany w czynie społecznym. PGR 
w Borzęcinie udostępniło materiały 
budowlane. Strażacy przed świętem 
wykonali wiele prac porządkowych 
na rzecz wsi.

Prezes Zarządu Gminnego ZOSP 
Stanisław Jank udekorował wyróż­
niających się strażaków medalami i 

/ odznaczeniami pożarniczymi. Między 
innyąii złotym medalem „Za zasługi 
dla pożarnictwa" odznaczono nacze­

pi* Inika ZOSP w Borzęcinie, Stanisła­
wa Wojciechowskiego oraz An­
toniego Zająca. Wręczono liczne 
dyplomy i nagrody. Uroczystość ot­
warcia oraz przemarsz jednostek OSP 
uświetniła orkiestra dęta z PZPS „Al­
ka” w Słupsku. Wieczorem strażacy 
bawili się na dyskotece wspólnie z 
mieszkańcami wsi. (a)

„Chcesz mieć senatora do rzeczy, 
nie żałuj głosu dla Henryka Grzeczy" 
— ten rym znajduję na górze wybor­
czej ulotki, która dotarła do około 5 
tysięcy mieszkańców województwa 
słupskiego. Nieco niżej dwie kolumny 
słów. Ta po lewej jest pod hasłem 
„jestem za", po prawej — informuje 
przeciwko komu i czemu chce wy­
stępować, 46-letni rolnik z wsi Skó- 
rowo Nowe w gminie Potęgowo, któ­
ry z ramienia ZSL ubiega się o mandat 
senatora. Za czym się opowiada Hen­
ryk Grzecza? Za uczciwą pracą, godzi­
wym życiem, bogatym społeczeńst­
wem, nieskrępowaną myślą politycz­
ną i społeczną, normalną Polską. A 
przeciw czemu jest i chce występo­
wać? Przeciw „układom" i biurokra­
cji, fikcyjnym priorytetom, monopo­
lowi wiedzy, równania do najbied- 
nfejszych, degradacji środowiska na­
turalnego.

Henryk Grzecza od najmłodszych 
lat związany był z wsią i rolnictwem, 
ale zaczynał jako stolarz.

— Miałem 16 lat kiedy warunki 
materialne rodziny zmusiły mnie do 
podjęcia pracy w zakładzie prywat­
nym w Główczycach. Nie stać mnie 
było na dalszą naukę, a rodzinie po­
trzebne były zarobione pieniądze.

Ale młodego chłopaka praca zawo­
dowa nie mogła być jeszcze życiową 
pasją. Wtedy myślało się o zabawie, 
rozrywce, przyjemnościach, przyja­

ciołach. I tak w 1958 roku trafił do 
Związku Młodzieży Wiejskiej. Lata 
spędzone w tej organizacji traktuje 
jako szkołę życia i działania. Jeszcze 
dziś,-Jek odwiedzi znajomych z tam­
tych lat, wspomina czasy gdy zakła­
dali zespół estradowy, później praw­
dziwy wiejski kabaret. 0 główczyckiej 
organizacji ZMW zaczynało być coraz 
głośniej. 0 Grzeczy także. Nie zdziwił 
się więc specjalnie kiedy w 1964 roku 
zaproponowano mu funkcję wice­
przewodniczącego Zarządu Powiato­
wego organizacji.

— Przyznam się szczerze, że już 
wtedy zdawałem sobie sprawę — 
wspomina — że w tego typu działal­
ności potrzebny jest określony zasób 
wiedzy. Mnie jej brakowało, postano­
wiłem więc sobie, że skorzystam z 
pierwszej nadarzającej się okazji aby 
uzupełniać wykształcenie. Przy popar­
ciu ZMW powstała w Główczyczach 
Szkoła Przysposobienia Rolniczego. 
Grzecza wstąpił do niej jako jeden z 
pierwszych. I to był pierwszy krok. 
Następny — to Technikum Rolnicze,

później studia na Akademii Rolniczej 
w Szczecinie. Grzecza przyniósł do 
domu dyplom magistra inżyniera zoo­
technika. Był rok 1981. Miał juz za 
sobą pracę w zakładzie stolarskim, 
kilka lat spędzonych w aparacie eta­
towym Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego.

— Dla mnie fakt wstąpienia w sze­
regi ZSL — motywuje swoją decyzję 
sprzed lat — był jakby naturalną kon­
tynuacją rodzinnych tradycji. Byłem 
synem ęhłopa i w chłopskiej partii

było moje miejsce. Wierzyłem i wie­
rzę, że działając w niej mogę pomóc 
ludziom, którzy wbrew przeciwnoś­
ciom, z uporem i mozołem brną przez 
życie, którego głównym celem jest 
praca na roli.

— Nigdy — wspomina — nie prze­
stałem myśleć o wsi i własnym gos­
podarstwie.

Henryk Grzecza, jak wielu innych, 
nie dysponował gotówką, za którą 
mógłby kupić obiekty, ziemię i maszy­

ny. Był członkiem Banku Spółdziel­
czego w Słupsku, tu uzyskał kredyt w 
wysokości 130 tysięcy złotych, które 
wniósł do Banku Spółdzielczego w 
Potęgowie, dzięki czemu dostał kre­
dyt na zakup 11-hektarowego gos­
podarstwa rolnego, w Skórowie No­
wym w gminie Potęgowo. Budynki 
były zrujnowane i zaniedbane, nie 
było sprzętu, inwentarza. Dziś Grze­
cza jest jednym z najbardziej znanych 
mieszkańców gminy. Do ludzi prze­
mówił pracą i wynikami. Prawie dwu­
krotnie powiększył swoje gospodars­
two, wybudował piękną oborę na 20 
stanówek, rozpoczął remont pozos­
tałych obiektów. Z 3 kupionych na 
kredyt jałówek dochował się sporego 
stada własnych krów. Potem przy­
szedł czas na ciągniki, kofnbajn, pra­
sę, przyczepę samobieżną.

Twierdzi, że szansą Polski jest wieś 
i rolnictwo. Inwestycje poczynione w 
rolnictwie najwcześniej przynoszą 
pieniądze. Głosi tę starą prawdę, 
przekonuje gdzie tylko może, na razie 
z połowicznym skutkiem. Ma swoją 
koncepcję jak w sżybkim tempie po­
stawić na nogi rolnictwo. Koncepcja 
ta nie uznaje półśrodków, obliczona 
jest na duże inwestycje, siybki i duży 
zysk. Ma cichą nadzieję, że kiedyś 
ktoś z niej skorzysta. Grzecza mówi, 
że chce w Senacie koncepcję tę for­
sować, a jeśli się nie uda, to przynaj­
mniej bronić tych, którzy na wsi pra­
cują i żyją.

P. GŁOWACKI

Bytów 
czeka na 
biegaczy

Organizatorzy IX Biegu Gochów 
zameldowali gotowość do przepro­
wadzenia tradycyjnej od lat imprezy 
biegowej w kraju. Jeszcze ostatnie 
pociągnięcia i za kilka dni, bo już 3 
czerwca, zjadą biegacze na start. Już 
wcześniej informowaliśmy o warun­
kach jakie należy spełniać aby wystar­
tować w biegu. Ognisko TKKF „Ra­
dość" rozesłało również regulaminy 
imprezy do zainteresowanych Klu­
bów Biegacza. Jeżeli dopisze pogo­
da, wszyscy będą zadowoleni z u- 
czestnictwa w tej sympatycznej ma­
sowej imprezie. Klub Biegacza „Mo­
rena" Słupsk organizuje wyjazd słup­
skich biegaczy do Bytowa 3 czerwca 
o godz. 8.00 (zbiórka przed ratuszem, 
pl. Zwycięstwa 3). Chętni proszeni są 
o zgłaszanie się do Wydziału Kultury 
Fizycznej Sportu i Turystyki nr tel. 
247-62 lub osobiście. Liczba miejsc 
ograniczona, (mar)

Bogaty Polak 
— zasobna Polska
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Ql Telewizja
PROGRAM I

Dzienniki: 9,15, 16.00, 19.30 i 
23.15

8.35 „Domator" — Rady na ży­
czenie — Mieszkanie z pomysłem

8.50 „Domowe przedszkole"
9.25 Dt — Dodatek gospodarczy
9.40 „Synowie i córki Jakuba 

Szklarza" (9) — serial
10.35 „Domator" — Rady na ży­

czenie: Sytuacja współczesnej kobie­
ty polskiej

11.10 Muzyka, kl. I — Gramy na 
instrumentach

12.00 Przygotowanie do życia w 
rodzinie, kl. I—IV lic. — Z pokolenia 
na pokolenie

13.30 TTR — Fizyka, sem. 4 — 
Utrwalenie wiadomości

14.00 TTR — Produkcja roślinna, 
sem. 4 — Badania naukowe z prak­
tyką rolniczą

16.05 „Gazeta rolnicza"
16.25 Dla dzieci: „Tik — Tak"
16.50 Kino Tik-Taka": „Cudowna 

podróż" (32) — serial anim.
17.15 Teleexpress
17.30 „Kto w twoim imieniu?" — 

studio wyborcze
18.00 „Następny proszę" (5) — 

„Koniec epoki" — serial angielski
18.50 „10 minut"
19.00 Dobranoc: „Przygody Bą- 

czka i Pączka"
19.10 „Raport" — wydanie spec­

jalne
20.05 „Synowie i córki Jakuba 

Szklarza" (9) — „Woda" — czecho­
słowacki serial obyczajowy

21.00 „Kto w twoim imieniu?" — 
studio wyborcze

21.15 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.30 Program publicystyczny
22.30 Studio „Solidarności"
23.35 Język angielski (30)

PROGRAM II

16.55 Język angielski (30)
17.25 Program dnia
17.30 „Szokujące nowości. U 

progu sztuki współczesnej" — serial 
dok. (12)

18.00 Telerama
18.30 Lokalne studio wyborcze
19.00 „Wojna domowa" (3) — 

„Wywiadówka" — serial TP
19.30 „Blisko nieba" — mag. al­

pinistyczny
„Za chwilę dalszy ciąg programu" 

— program rozrywkowy
21.00 „Powtórka z historii" — Król 

Stanisław August Poniatowski (cz. 
2)

21.30 Panorama dnia
21.45 „Bartłomiej Farrar” (3) — 

film angielski
22.40 Komentarz dnia
22.45 „Czas książki" — spotkanie 

z Andrzejem Kurzem

TV RADZIECKA

30 V
4.30 120 minut— pr. inf.-muz.
6.36 „Obraza", „Kraniec ziemi", „Worek 

jabłek" — filmy anim.
7.20 A. Czechow „Wujaszek Wania" — 

spektakl Wielkiego Teatru Dramatycznego 
im. Gorkiego z Leningradu

10.00 „Na zjeidzie deputowanych lu­
dowych ZSRR"

10.10 „To było... było..."
10.30 „Godzina dla dzieci" — w pr. 

lekcja jęz. fr.
★ ★ ★

13.30 „Na zjeidzie deputowanych lu­
dowych ZSRR"

13.40 J. Brahms: koncert D-dur na 
skrzypce i orkiestrę w wyk. A. Korsakowa i 
Orkiestry Symfonicznej ZSRR pod dyr. W. 
Kożuchara

14.25 Film anim.
14.45 W cyklu „Wiejskie horyzonty" fil­

my dok.: „Zwrócić ziemi gospodarza", 
„Wschodnia Syberia"

15.30 „Witaj, muzyko"
16.15 „Władza w ręce rad" — pr. publ.
16.45 Dziś na świecie
17.00 „Bezpieczny ruch drogowy"
17.30 Śpiewa S. Piatniczko
17.45 „Stanowisko" — prowadzi G. 

Borowik
19.00 Dziennik „Wriemia"
20.00 „Balet... balet”
21.00 Dziś na świecie
21.15 „Czyja jest nasza ziemia?" — film 

dok.
21.35 „Naszyjnik Charlotty" ode. 2 — 

film tv
22.39 Wiadomości
22.44 Magazyn sportowy
23.14 „Anna German — los i piosenki"
00.14 „Proszę na scenę": A. Akopian

31 V
4.30 120 minut — pr. inf.-muz.
6.35 „Witaj, muzyko"
7.20 „Przygody przecinka i kropki", 

„Świerszcz i skrzypce", „Świerszcz i auto” 
— filmy anim.

7.55 „Na zjeidzie deputowanych ludo­
wych ZSRR”

8.05 „Stanowisko" — pr. publ.
9.20 „Panorama filmowa"
10.50 „Dookoła świata" — mag. geogr. 
11.55 Koncert Zespołu Rosyjskich In­

strumentów Ludowych „Ornament"
12.25 „Rób to z nami, rób tak jak my, rób 

lepiej od nas" — pr. prod. NRD 
13.30 Wiadomości
13.40 „Skarbnica muzyczna": M. Glin­

ka „Ręmanse"
14.50 „Godzina dla dzieci" — w pr. 

lekcja jęz. ang.
15.50 „Namalować początek" — film 

anim.
16.00 „Postęp. Informacja. Reklama"

— pr. publ.
16.45 Dziś na świecie
17.00 Mistrzostwa świata w piłce noż­

nej — mecz eliminacyjny: ZSRR — Islandia
W przerwie i po zakończeniu — Między­

narodowy Festiwal „Karawana Pokoju"
19.00 Dziennik „Wriemia"
20.00 „Czas maksymalnej szczerości"

— z okazji 90-lecia urodzin Leonida Leo- 
nowa

21.00 Dziś na świecie
21.15 Gra orkiestra kameralna Armenii 

pod dyr. Rt Agaraniana
22.00 „Naszyjnik Charlotty", ode. 3 — 

film tv
23.04 Wiadomości
23.09 „Koncert w Leninakanie"

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02,1.00,2.00,3.00,4.00,5.00,5.30,
6.00. 6.30.7.00.8.00.9.00.10.00.12.05, 14.00,16.00,
18.00, 19.00, 20.00, 22.00, 23.00

Relacje z obrad Sejmu godz. 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00

Komunikaty energetyczne 1 gazownictwa: 7.55,
13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0,58, 6.28, 13.00, 
21.00

0.10—3.45 Muzyka nocą 3.45 Żołnierski kwad­
rans 4.05 Muzyka przed świtem 5.05 Poranne wiado­
mości rolnicze 5.30—8.00 Poranne sygnały 
7.15^—7.30 Studio Wyborcze 8.15—-8.45 Muzyka 
poranna 8.45 Żołnierski zwiad 9.00—11.00 Cztery 
pory roku 11.00—11.57 Koncert przed hejnałem 
12.25 Studio Wyborcze 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.05 Radio kierowców 13.30 Przeboje mistrzów 
14.05—16.00 Magazyn muzyczny „Rytm” 16.05 
Muzyka i aktualności 17.00 Ten stary dobry jazz. 
17.30 Zapraszamy do myślenia 17.50 Kto tak pięknie 
gra 18.05 Studio Wyborcze 18.30 Z radiowych 
studiów 19.30 Radio dzieciom: „Niezwyciężony ko­
gut” (cz. II) 20.15 Koncert życzeń 20.45 Bohumil 
Hrabal: „Obsługiwałem angielskiego kola,, 21.05 
Kronika sportowa 21.30 Studio Wyborcze 22.05 
Sprawozdanie dźwiękowe z ostatniego posiedzenia 
Sejmu XIX kadencji 22.15 Wieczory chopinowskie 
23.15 Panorama świata 23.30 Jazz dla wszystkich.

PROGRAM U
Program nadawany w wersji stereo

Wiadomości: 8.00, 13.00, 21.20, 0.55

Skrócony test stereo: 13.50, 18.30, 24.00

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum polskiej 
piosenki 9.00 Iris Murdoch: „Morze, morze" 9.20 
Muzyka, którą lubi Maria Czubaszek 9.50 Tom 
O'Brian: „W pogoni za Cacciatem" 10.00 Godzina 
melomana 11.10 Muzyczny non stop (cz. I) 11.40 Z 
malowanej skrzyni 12.05 Muzyczny non stop (cz. II) 
12.40 Estrada Młodych Artystów 13.50 Koncert na 
bis: Marillion 14.50 Pamiętniki i wspomnienia: To­
masz Mann — „Dzienniki" 15.00 Album operowy 
15.30 Polski rock: premiery, debiuty, wspomnienia 
17.45 Dzieła, style, epoki 18.15 Tim O'Brien: „W 
pogoni za Cacciatem" 18.30 Klub stereo 19.30 
Wieczór w filharmonii 21.30 Teatr PR Anna Ciszek 
., Ostatni skamandryta" 22.00 Słuchajmy razem 
23.00 Iris Murdoch: „Morze, morze" 23.20 Muzyka 
naszych czasów.

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00,8.00,9.00,12.00,15.00,16.00, 
17.00, 18.00

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Każdy gra 
inaczej 9.40 Muzyczny inlerklub 10 00 Codziennie 
powieść w wydaniu dźwiękowym: Kazimierz Prze­
rw a-Tetmajer „Legenda Tatr" 10.30 Polskie archi­
wum jazzowe 11.10 Folk w pigułce 11 20 Andrzej 
Szczypiorski: „Początek" 11.30 W stylu koncer­
tującym 12.05 W tonacji Trójki 13.00 Irwin Shaw: 
„Chleb na wody płynące" 13.10 Powtórka z roz­
rywki 14.00 Opus młodzieńcze 15.05 Przypominamy 
zespół Fleetwood Mac 15.40 Warsztaty literackie 
16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki 19.00 Ocalić od 
zapomnienia 19.30 Złote lata bluesa 19.50 Andrzej 
Szczypioriki: „Początek" 20.00 Cały ten rock: „De­
zerter' 20.45 „Świat Inków" 21.00 Punctus contra 
punctum 22 15 Reggae, pieśni wędrowców 23.00 
Opera tygodnia: Hector Berlioz — „Beatrice i Bene­
dykt" 23.15 Miniatura poetycka 24.00—1.00 Mię­
dzy dniem a snem.

PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7JO, 11.00, 19.30, 23.30

5.00- 6.00 Muzyczny poranek 6.05 Szkoła współ­
czesna 6.30 Język rosyjski 6.45 Spotkanie z piosenką 
radziecką 7.15 Między nami (wydanie poranne) 7.40 
Włoskie canto 8.10 Jesień nie zawsze złota 8.30 
Tydzień ze Zdzisławą Sośnicka 9.05 Muzyka (dla kl. 
IV): „Zagraj w zielone" 9.35 Dla przedszkoli: „Na 
czerwiec — bajki i zabawy" 10.00 Geografia (dla kl. 
IV): „WTróimieście" 10.30 Muzyka błękitnych traw 
11.05 Dom i świat II.55 Muzyka odnaleziona 12.30 
„W Jezioranach" 13.00—16.20 Popołudnie młodych 
słuchaczy 16.20 Dzieje opery: Aleksander Borodin 
— Kniaź Igor" 17.10 Język polski (dla kl. II lic.): 
Sienkiewiczowskie podrożę 17.30 Magazyn „Solida­
mi" 18.30 Język niemiecki 18.50 Studio ekspertów 
19.35 Lektury Czwórki: Sven Stolpe — „Królowa 
Krystyna" 19.45 Kameralistyka jazzowa:Herbie 
Mann 20.10 Z teki kompozytorskiej Zbigniewa 
Górnego 20.25 Reportaż 20 40 Z nagrań zespołu 
Henryka Majewskiego 20.50 NURT: „Człowiek 
wobec sacrum" 21.10 Refleksje i rezonanse muzycz­
ne 22.00 Wieczór muzyki i myśli 22.50 Radiokom­
puter nocą

Koszalin
5 30 Studio Bałtyk 13 05 Nasze rozmowy — 

aud J. Blicharskiego 13.20 Studio wyborcze 
16.00 Przegląd aktualności 16.06 Z cyklu: Nasz 
czas: ,Z tamtej strony mure" aud. A. Rudnika 
17.12 Program na jutro 17.15 Stadio wyborcze

TP i PR zastrzegają sobie możliwość 
zmian w programie)

. SPORT

Czekają 
tylko na 
Wójcickiego
f W ośrodku sportowym klubu „Za­
wisza" w Bydgoszczy przebywa pił­
karska kadra przygotowująca się do 
meczu eliminacyjnego „Italia '90" — 
z Anglią w sobotę 3 czerwca w Lon­
dynie.

W niedzielę wieczorem stan osobo­
wy kadry był mniejszy o jedną osobę 
od pftewidywanego, oczekiwano tyl­
ko na Romana Wójcickiego, który 
w sobotę grał ligowy mecz w swym 
zespole (FC Homburg przegrał u sie­
bie z Saarabricken 0:1, ale agencja 
DRA wyróżniła Wójcickiego za bar­
dzo dobrą grę). Są już natomiast w 
Bydgoszczy trzej inni. kadrowicze, 
występujący na co dzień za granicą: 
w sobotę zjawili się Marek Leśniak i 
Waldemar Matysik, a w niedzielę 
po południu dołączył do nich napast­
nik HSV Hamburg Jan Furtok. Wraz 
z nimi trenuje 15 zawodników, grają­
cych w zespołach ligowych w Polsce.

Zarówno w sobotę, jak i niedzielę 
kadrowicze odbyli po jednym trenin­
gu, poświęcając sporo uwagi także 
odnowie biologicznej oraz taktyce na 
sobotni mecz. W tym ostatnim pomo­
cne okazują się materiały filmowe,, 
specjalnie przygotowane pod kątem 
walorów, a także mankamentów re­
prezentacji Anglii.

Podobny cykl zajęć obowiązywać 
będzie do środy włącznie, kiedy to 
reprezentanci przeniosą się do stolicy, 
skąd w czwartek rano odlecą do Lon­
dynu.

I runda PMP

Sukces Kotwicy w Żywcu
Łuczniczki kołobrzeskiej Kotwicy są na najlepszej drodze do zdobycia tytułu 

drużynowych mistrzyń Polski w tym sezonie. I rundę DMP zawodniczki z 
Kołobrzegu wygrały wyraźnie, bo zdobyły 6.983 pkt. i wyprzedziły Łucznika 
Żywiec — 6.699 pkt. i Obuwnika Prudnik — 6.640 pkt.

Zdobycze punktowe Kotwicy mogą być większe, ponieważ w Żywcu nie 
startowała E. Korotkin, która wraz z kadrą wzięła udział w międzynarodowych 
zawodach w Bułgarii. Rezultat tam przez nią uzyskany może być wliczony do 
punktacji DMP.

W Żywcu punkty dla zwycięskiej drużyny zdobywały: B. Rozwód — 1.269,
J. Nowicka — 1.252, A. Orłów — 1.164, A. Jacewicz — 1.210,
K. Wojciechowska — 1.153 i J. Jezierska — 1.074 (ten ostatni wynik nie 
liczył się do klasyfikacji!).

★ ★ ★
Łucznicy I rundę DMP stoczyli w Kołobrzegu. W składzie miejscowej 

Kotwicy nie ma wprawdzie seniorów, ale juniorzy zanotowali dobry wynik — 
6.782 pkt. Dało im to szóste miejsce. Lepiej strzelali tylko zawodnicy z klubów: 
ŁucznikŻywiec — 6.929 pkt., Resovia — 6.926, Marymont Warszawa — 6.848, 
Nadwiślan Kraków — 6.800 i Surma Poznań — 6.549.

Punkty dla kołobrzeżan uzyskali: G. Ogorzałek — 1.188, P. Korotkin — 
1.172, Sł. Michalak —1.143, C. Kraśniewski — 1.123 i J. Grabowski — 
1.035.

Następna runda DMP kobiet i mężczyzn odbędzie się w sierpniu br. (wim)

D. Osuch 
mistrzem 
świata

Z Ford Lauderdale (Floryda) nade­
szła w poniedziałek rano radosna 
wiadomość. Dariusz Osuch wywal­
czył tytuł mistrza świata juniorów w 
podnoszeniu ciężarów, będąc najlep­
szym w wadze lt)0 kg. Osuch wyraź­
nie pokonał rywali, w tym reprezen­
tantów ZSRR i Bułgarii, ustanowił 
dwa rekordy Polski juniorów: w ęjwu- 
boju — 382,5 kg, poprawiając własny 
rekord o 5 kg oraz w podrzucie — 
212,5 kg, lepiej o 2,5 kg od własnego 
rekordu Polski.

Plany van Bastena
Marco van Basten ma podpisany do końca 

następnego sezonu kontrakt z AC Milan, ale klub 
hiszpański już teraz pragnie zaangażować van 
Bastena.

Trenerem Barcelony jest Holender Johan 
Cruyff. Jest on także moim przyjacielem i nauczy­
cielem — podkreślił van Basten. Chciałbym grać w 
Barcelonie pod jego kierunkiem. Z drugiej strony 
żal mi opuszczać Milan, z którym ostatnio zdoby­
łem Puchar Europy. Potrzebuję trochę czasu, by 
podjąć decyzję. Nastąpi to jednak nie wcześniej 
niż w styczniu. Planuję, b^ po odejściu z Milanu 
przez trzy lata grać w Barcelonie, a swą piłkarską 
karierę zakończyć w Ajaxie.

„Lakersi" już w finale

W skrócie
★ SUKCESEM naszej reprezentantki 

Anny Sulimy zakończyły się międzynaro­
dowe zawody w pięcioboju nowoczesnym 
kobiet w Gyoer. Polka wyprzedziła dwie 
pięcioboistki radzieckie Tatianę Czarnie­
cką i Naumową. Czwarte miejsce zajęła 
mistrzyni świata Dorota Idzi. Drużynowo 
wygrała Polska, przed RFN.

★ WYSOKĄ formę na progu sezonu 
zaprezentowała rekordzistka świata w sko­
ku wzwyż Bulgarka JStefka Kostadino- 
wa. W Monachium zajęła pewnie pierwsze 
miejsce wynikiem 197 cm.

W silnej stawce dziewiąte miejsce zajęła
Polka Danuta Bułkowska. uzyskując 
185 cm.

★ NIE RAFAŁ KUBACKI jak — z roz­
pędu — podaliśmy wczoraj zdobył tytuł

ZNÖW SENNA!
W wysokiej formie utrzymuje się brazy­

lijski mistrz świata w wyścigach samocho­
dowych „Formuły I" Ayrton Senna. W 
czwartej eliminacji MS-89, rozegranej na

mistrza Polski w turnieju open w Opolu. Po 
raz drugi na najwyższym podium stanął 
Waldemar Legień (Czarni Bytom), który 
w finale pokonał Zbigniewa Bielaws­
kiego (AZS Wrocław). Ten drugi judoka 
wyeliminował R. Kubackiego.
★ OTO WYNIKI meczów piłkarskich ligi 

włoskiej objęte zakładami Totalizatora 
Sportowego na dzień 27/28 bm: Ascoli — 
Atalanta 3:1, Cesena — Verona 0:0, Como
— AC Milan 1:1, Inter — Napoli 2:1, 
Juventus — Fiorentina 1:1, Lecce — Bolo­
gna 1:1, AS Roma — Lazio 0:0, Sampdoria
— Pescara 4:1, Pisa — AC Torino 1:0.
★ W DUBLINIE odbył się mecz elimina­

cyjny piłkarskich mistrzostw świata „Italia 
'90" (gr. 6), w którym Irlandia pokonała 
Maltę 2:0 (1:0).
★ W ROZGRYWKACH młodzieżowych 

makroregionu wielkopolskiego drużyny 
OZPN Koszalin i OZPN Poznań rozegrały 
dwa mecze. W Pucharze Kuchara koszali- 
nianie przegrali 0:2, a w Pucharze Michało­
wicza — 3:6. (wim)

torze w Meksyku, odniósł on trzecie z rzędu 
zwycięstwo, obejmując samodzielne pro­
wadzenie w klasyfikacji. Zgromadził on 27 
pkt. i o 7 pkt. wyprzedza Alaina Prosta, o
18 pkt. Nigela Mansella (W. Brytania) i o
19 pkt. Alessandro Manniniego (Wio­
chy).

Koszykarze Los Angeles Lakers, broniący tytułu 
mistrzów ligi NBA, nie dali swym rywalom finało­
wym w „Western Conference” — Phoenix Suns, 
żadnych szans. „Lakersi" wygrali cztery pierwsze 
mecze i prowadząc 4:0 zakwalifikowali się do 
finału play-off NBA 89. Marzeniem Pata Rileya i 
jego wspaniałych koszykarzy jest sięgnięcie po raz 
trzeci z rzędu po tytuł mistrzowski. Sztuka ta udała 
się po raz ostatni koszykarzom Boston Celtics, 
którzy nie mieli sobie równych w latach 1959— 
—1966 (7 razy z rzędu). •

Wiele wskazuje na to, że rywalem Los Angeles 
Lakers w wielkim finale będzie zespół Chicago 
Bulls, prowadzony przez świetnego Michaela 
Jordana. Po trzech spotkaniach finałowych 
„konferencji wschodniej" „Byki" prowadzą 2:1 z 
Detroit Pistons (ubiegłoroczni finaliści). Do pełni 
szczęścia zespołowi z Chicago potrzebne są dwa 
zwycięstwa (gra się do czterech wygranych)- o..

Wojewódzkie
zawody

W Złocieńcu odbyły się finały wojewó­
dzkie w lekkoatletycznych wielobojach 
sprawnościowych. O tytuły mistrzowskie 
walczyły drużyny szkół podstawowych o- 
kręgu koszalińskiego.

Wśród dziewcząt pierwsze miejsce zajęły 
uczennice SP-1 Złocieniec — 4.334 pkt. 
Ich opiekunem jest A. Szachewicz. Wy­
przedziły one SP-1 Szczecinek — 4.109 
pkt. i SP-5 Szczecinek — 4.040 pkt.

W rywalizacji chłopców wygrali ucznio­
wie SP-1 Szczecinek z dorobkiem 4.426 
pkt. Podopieczni R. Tołoby w pokonanym 
polu zostawili reprezentantów SP-1 Zło­
cieniec — 4.408 pkt. i SP-7 Kołobrzeg 
— 4.237 pkt. (wim)

Dziennikarze — Aktorzy 6:4
Jan Tomaszewski — „człowiek, który zatrzymał Anglię" — jak pisała w 1973 roku prasa 

o pamiętnym remisie, na Wembley, tym razem wystąpił jako napastnik w drużynie 
dziennikarzy strzelając trzy bramki aktorom. W meczu na stadionie warszawskiej Legii 
dziennikarze wygrali 6:4, a pozostałe trzy gole zdobyli: Włodzimierz Lubański (trener 
belgijskiego Lokeren), Paweł Zarzeczny („Piłka Nożna") i Waldemar Skorupka 
(„Sztandar Młodych '). Dla pokonanych autorami wszystkich bramek byli aktorzy teatru 
„Rampa": Dariusz Odija — 2, Wiesław Stefaniak i... Anna Scłgalska z karnego.

Całkowity dochód ze spektaklu a la, „Piłkarski poker", który oglądało na stadionie przy 
uf. Łazienkowskiej blisko 10 tys. osób, przeznaczony został na fundusz wakacyjny dla 
dzieci specjalnej troski, dodatkowo zasilony kwotą pół miliona złotych przez firmę z 
Hamburga „Muellermilch".

• SŁUPSKO-KOSZALIŃSKA klasa 
okręgowa znajduje się na finiszu. Pił­
karze lidera — Gwardii Koszalin 
wygrali kolejny mecz i zapewnili już 
sobie pierwszą pozycję w tabeli.

Oto wyniki: Gwardia — Zawisza 
3:1, Garbarnia — Pogoń Lębork 
0:2, Chrobry — Baszta 2:0, Granit 
— Wielim 1:0 (spotkanie roze­
grane awansem 24 bm.). Stal — 
Sława 1:0, Gryf II Słupsk — Spój-
nia 1:2, Victoria — Tur 2:2

1. Gwardia 43:5 69—13
2. Granit 38:10 43—16
3. Pogoń 28:20 34—30
4. Stal 27:21 27—26
5. Zawisza 25:23 36—34
6. Gryf li 23:25 35—28
7. Tur 23:25 32—38
8. Victoria 22:26 33—41
9. Sława 20:28 30—42

10. Garbarnia 19:29 30—44
11. Wielim 18:30 25—37
12. Chrobry 17:31 32—42
13. Spójnia 17:31 28—46
14. Baszta 16:32 20—36

Spotkanie Gryf II — Wielim, które 
zakończyło się wynikiem 1:1, zostało 
zweryfikowane jako walkower (3:0) 
dla drużyny ze Słupska.

• W KOSZALIŃSKIEJ klasie woje­
wódzkiej doszło do spotkania „na 
szczycie". W Koszalinie dotychczaso­
wy przodownik — Gwardia il doznał 
porażki z Mechanikiem Bobolice

W klasie 
okręgowej
0:1 i na rzecz rywala stracił pozycję 
lidera.

Inne wyniki: Wybrzeże Objazda 
— Kotwica 1:2, Iskra — Lech 3:1, 
Gryf Polanów — Olimp 1:0, Dra­
wa —.Pogoń Połczyn 5:2, Darz- 
bór — Saturn 1:1, Wiekowianka
— Sokół! :3.

1. Mechanik 31:15 43—21
2. Gwardia 30:18 50—29
3. Olimp 29:19 46—30
4. Darzbór 28:20 50—38
5. Lech 26:22 56—49
6. Iskra 26:22 41—38
7. Sokół 25:23 44-40
8. Drawa 24:22 51—38
9. Gryf 24:24 48—47

10. Kotwica 24:24 39—55
11. Wybrzeże 20:28 37—41
12. Wiekowianka 18:30 43—64
13. Pogoń 15:33 28—60
14. Saturn 14:34 31—57
• NIESPODZIANKĄ spotkań słup­
skiej klasy A była porażka Brdy Prze­
chlewo, która w Miastku uległa Sta­
rtowi 3:4. Umocnili się na prowadze­
niu piłkape Comindexu Damnica. 
Wygrali oni w Tychowie z Błękitnymi 
5:3.

Inne wyniki: Czarni Suchorze — 
Tęcza 0:0, Wybrzeże Objazda — 
Piast 0:4, Kosmos — Grab 4:1, 
Czarni Czarne — Skotavia 2:0, 
Sparta — Sławodrzew 3:0, Tęcza 
— Błękitni 8:1 (zaległy).

1. Comindex
2. Piast
3. Brda
4. Sparta
5. Czarni Cz.
6. Start
7. Kosmos
8. Sławodrzew
9. Skotavia

10. Wybrzeże
11. Tęcza
12. Grab
13. Błękitni
14. Czarni S.

37:9 68—34
35:11 45—19
32:14 64—36 
30:16 38—19 
28:18 43—26 
27:19 53—34 
24:22 36—25 
22:24 33—48 
21:25 39—45 
17:29 35—50 
16:30 39—42 
14:32 28—57 
11:35 32—70 
10:36 28—76

• W SPOTKANIACH ligi między­
wojewódzkiej juniorów makroregio­
nu pomorskiego piłkarze Jantara U- 
stka zremisowali z Piastem Toruń 
1:1, a zawodnicy Czarnych Słupsk 
pokonali w Tczewie Wisłę 3:0. W 
makroregionie wielkopolskim Victo­
ria Sianów wygrała z Flotą Świ­
noujście 2:1. Piłkarze Stilonu nie 
dotarli do Koszalina na mecz z Gwar­
dią, podobnie jak zespół Darzbór 
Szczecinek na spotkanie w Barlinku 
ze Stoczniowcem. Prawdopodobnie 
będą walkowery dla gospodarzy.

(wim)

A. Marciniak 
nadal
na przełęczy Lo La

29 bm. wcześnie rano do Polskiego 
Związku Alpinizmu dotarły wiadomo­
ści, że Andrzej Marciniak —jedyny 
pozostały przy życiu uczestnik wypa­
dku na zachodniej grani Mount Eve­
rest, w którym zginęło 5 polskich 
alpinistów — zdołał zejść do obozu 
bazowego wyprawy. Wiadomość ta 
okazała się nieprawdziwa. Polski al­
pinista nadal znajduje się na przełęczy 
Lo La na wysokości 6 tys. metrów.

Z informacji, jakie PZA uzyskał w 
poniedziałek po południu wynika, że 
ze stolicy Nepalu Kathmandu wyru­
szyła helikopterem akcja ratunkowa. 
W jej skład wchodzi 4 nepalskich 
przewodników górskich — Szerpów i 
4 uczestników alpinistycznej wypra­
wy R. Messnera na szczyt Lhotse, 
którzy zeszli już z gór i włączyli się do 
akcji ratunkowej. Wśród ratowników 
są dwaj Polacy.

Ekipa ratunkowa zamierza dotrzeć 
na przełęcz i sprowadzić polskiego 
wspinacza w dół. Niestety w rejonie 
Everestu nadal utrzymuje się bardzo 
zła pogoda.

Igrzyska 
Młodzieży 
Szkolnej

46 zawodniczek i zawodników u- 
czestniczyło w turnieju tenisa stoło­
wego w Czaplinku. Był to finał Ig­
rzysk Młodzieży Szkolnej Makrore­
gionu Wielkopolskiego.

Ekipa koszalińska wypadła bardzo 
dobrze. Wśród dziewcząt grę pojedy- 
ńczą wygrała A. Romanowicz 
(SP-1 Czaplinek), a wspólnie z kole­
żanką szkolną, I. Czereśniak — była 
druga w deblu. A. Tomczak (SP-2 
Czaplinek) zwyciężył w rywalizacji 
chłopców. Ci reprezentanci Czaplin­
ka weszli do finałów, a ich opiekunem 
jest St. Chmielewski.

W grze podwójnej chłopców A. 
Tomczak i K. Larek zajęli trzecie 
miejsce, które niestety nie było pre­
miowane awansem. Podobnie jak 
szósta lokata I. Czereśniak w singlu 
dziewcząt, (wim)

Esposito stracił pracę
Znakomity przed laty hokeista, dziś 

47-letni Phil Esposito stracił swą pracę. 
Został zwolniony z funkcji generalnego 
menażera zawodowego klubu New York 
Rangers. Z klubem tym miał podpisany 
kontrakt (w tym też i jako wiceprezes 
klubu) ęlo 31 lipca 1990 r. — Nie uważam, 
że klub mnie skrzywdził Rangersi potrze­
bują zmian — powiedział Phil Esposito i 
dodał, że zwrócił się o pomoc w znalezieniu 
pracy do brata, byłego bramkarza, dziś 
menażera w Pittsburgh Penguins — To- 
ny'sgo.

Phil Esposito przez 19 sezonów grał w 
NHL (z nr 77), strzelił 717 bramek, w tym 
184 dla Rangersów.

Finały
XII kom^B

Na jeziorze Trzesiecko w Szczecinku od­
były się finały XII Koszalińskiej Olimpiady 
Młodzieży w kajakarstwie w kategorii ju­
niorów, młodzików i dzieci.

Oto zwycięzcy:
Juniorki — K-1 500 m — M. Szutka 

(Hubertus Biały Bór) — K-2 500 m -V 
M. Kowalczyk, M. Galary (Hubertus);

Juniorzy— K-1 1000 m — Z. Mielnik 
(Hubertus), K-2 1000 m — G. Bals, 
Z. Mielnik (Hubertus);

Młodziczki — K-1 500 m — K. Duraj 
(Hubertus), K-2 500 m — K. Duraj, M. 
Dallig (Hubertus), K-4 500 m — A. Bals, 
E. Packiewicz, B. Woźniak, M. Sokol­
ska (Darzbór Szczecinek);

Młodzicy —K-1 1000 m — R. Milata 
(Darzbór), K-2 1000 m — W. Otto, R. 
Milata (Darzbór), K-4 1 000 m — Piotr i 
Paweł Wilczyńscy, Sł. Tomaszewicz, 
M. Szortyka (Darzbór);

Dziewczęta — K-1 500 m — M. Szu­
bert (Hubertus), K-2 500 m — M. Szu­
bert, M. Płóciennik (Hubertus), K-4 
500m — D. Król, B. Ptak, M. Płócien­
nik, A. Sybiga (Hubertus);

Chłopcy — K-1 1000m—R. Aleksan­
drowicz (Darzbór), K-2 1000 m — W. 
Aleksandrowicz, T. Brzegowy (Darz­
bór), K-4 1000 m — S. Szczepanowski, 
G. Groszewski, K. Kobyłecki, K. Py- 
rzyński (Darzbór).

W punktacji klubowej zwyciężył MKKS 
„Darzbór" Szczecinek — 181 pkt., przed 
„Hubertusem" Biały Bór — 140 pkt.

W rywalizacji szkół średnich zwyciężył 
Zespół Szkół Rolniczych z Białego Boru, 
przed Liceum Ogólnokształcącym i Zespo­
łem Szkół Mechanicznych w Szczecinku. 
W punktach szkół podstawowych najlep­
sza była młodzież z SP-5 w Szczecinku, 
wyprzedzając SP-4 i SP-6 — także ze 
Szczecinka, (ur)

Głos 
POI¥MORZA
„Głos Pomorza" — Dziennik Polskiej Zjedno­

czoną Partii Robotniczej.
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